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za którą walczył przez całe życie 


Cały naród polski chyli czoła przed śmiertelnymi szczątkami 


WARSZAWA (PAP). Od wczes- 
nych godzin popołudniowych tlumy 
ludności pracującej Stolicy—robot- 
nicy Wolii Pragi, Mokotowa; Starów 
ki, Powiśla — Spieszyły na PlącZwy 
ciestwa, aby uczejć pamięć wielkie- 
go rewolucjonisty — Juliana Mar- 
chlewskie80. 

Spojrzenia ponad 100-tysięcznej | 
rzeszy ludzi, szczelnie wypełniają- 
cych plac, kiernją się ku marmuro- 
wej urnie z dregimi sercu każdego 
Polaka — patrioty prechami, Urna 
widnieje na wysekim, białym postu 
mencie na tle czerwonych i bialo - 
czorwonych sztandarów, Wartę hö- 
norową pełnią przy niej żołnierze 
Odroilzonego Wojską Polskiego. O- 
bek — niezliczone delegacje z wień 
cami i sztandarami, 

Na uroczystość przybywa przewo- 
dniczący Komitetu. Centralnego 
PZPR — Prezydent RP Bolesław 
Bierut, w towarzystwie sekretarza 
KC PZPR — premiera Józefa Cy- 
rankiewiecza, 

Obecni są członkowie Biura Polity 
cznego i Komitetu Centralnego 
PZPR, członkowie Rady Państwa z 
Marszałkiem Sejmu Kowalskim na 
czele, członkowie Rządu, przedsta- 
wicieje  stronniciw politycznych, 
Wojska Polskiego, związków zawodo 
wych i organizacji społecznych. 


W pełni rozwoju długofalowe 
go współzawodnictwa, w okresie 
walki o realizacie Planu 6-letnic- 
go, podjęte zostało współzawod- 
nictwo pierwszomajowe. 

Hasło rzuciła  cementownia 
„Grodziec*, której załoga posta- 
nowiła, w ramach dwudziestu 
trzech konkretnych zobowiązań, 
przyjętych przez poszczególne 
grupy i działy produkcyjne, dać 
do końca roku 29 tysięcy ton 
klinkru cementowego ponad plan, 

W zobowiązaniach tych biorą 

"udział, obok robotników cemer- 
towai, murarze, załoga kamie- 
niołomów, warsztaty mechanicz- 
ne i młodzież z hufca SP, 

Fakt, Że inicjatorem nowej 
bitwy o produkcję jest zakład, 
wytwarzający niezwykle ważny 
dla naszej rozbudowy materiał 
budowlany — cement, że robot- 
nicy produkujący materiały ba- 
dowłane podchwycili hasło robot- 
rńików budowlanych, przyczyni 
sito do tego, że stworzone zosta- 
ną lepsze warunki dla rozwoju 
wszółzawodnictwa na budowach, 
zupewniające dostawę matèria- 
łów dia wybudowania setek tysię- 
ty nowych mieszkań robotni- 
czych i obiektów socjalistyczne- 
go przemysłu. ý 

Nowa inicjatywa współzawod- 
nictwa będzie podjęta z uzna- 
niem przez klasę robotniczą. 
Święto Pracy wryło się bowiem 
w życie mas pracujących dawną 
tradycją uroczystych przygoto- 
wań i walki: w latach ucisku 
kapitalistyczne wo przy goto: 
wat do rewolucyjnych demo 
stracji i wystapień, W latach bu- 
downictwa Państwa Ludowego 

walki o produkcję: walki 
o każdy kilogram stali, o każdy 
metr tkaniny, o każdą tonę wę- 
gla, a przez to samo walki 
o wzmocnienie Polski, wałki 
o pokój. , 

Wiele załóg robotniczych bie- 
rze dziś udział we współzawad- 
o nictwie długofsłowym, zapocząt- 
kowanym przez tow. Markiewkę. 
Przeważająca liczba tych zobo- 
wiązań stanowi wynik głęboko 
przemyślanych ulepszeń w orga- 
nizacji pracy i postępów plano- 
wania wewnątrzwarsztatowego. 

Współzawodnictwo zainicjowa- 
ne obecnie dla uczczenią Święta 
Majowego winno wskazać now? 
możliwości rozwoju współzawod- 
niciwa, winno zmobilizować nowe 
rezerwy ludzkie do walki o Plan, 
| winno otworzyć perspektywy no- 

Lerch ulepszeń technicznych i or- 


Polska klasa robotnicza 
staje do i-Majowego 
współzawodnictwa pracy. 


Juliana Marchlewskiego 


W uroczystości bierze udział dele- 
gat WKP(b) — Piotr Pospiełow — 
czlonek CR WKP(b) i dyrektor Inm- 
stytutu Marksa - Kngelsa - Lenina 
oraz przedstawiciele Niemieckiej Sa 
cjalistycznej Partii Jedności — Frie 
drich Ehert — członek Biura Poli- 
tycznego SED, nadburmistrz Berli- 
na, członek Rady Narodowej Frontu 
Narodowego Demokratycznych 'Nie- 
miec, Paul Merker — członek Biu- 
ra Politycznego SED i Herman 
Axen — członek sekretariatu SED, 
Obeeni są również członkowie am- 
basady ZSRR z dziekanem korpuso 
dyplomatycznego — Wiktorem Le- 


biediewem na czele oraz przedsia-- 


wiciele placówek dyplomatycznych 
krajów demokracji ludowej. 

W uroczystości uczestniczą żona i 
syn Feliksa Dzierżyńskiego — Zofia 
Dzierżyńska j Jan Dzierżyński, cór- 
ka Juliana Marchlewskiego — Zofia 
Marchlewska oraz starzy działacze 
rewolueyjni, budowniczowie Połski 
Ludowej, przedstawiciele świata nau 
ki, kultury i sztuki, 

Orkiestra gra bojową pieśń prole- 
tariatu „„Międzynaredówkę”*, 

Zagaja uroczystość 74-letni. tow. 


ganizacyjnych w naszej produk- 
_ cji. Winno, jednym słowem, stwo- 
rzyć lepsze jeszcze warunki roz- 
woju długofalowego współzawod- 
nictwa., podstawowej metody bu- 
downictwa socjalizmu w Polsce. 

Przebieg _ dotychczasowego 
współzawodnictwa długofalowego 
wykazał, że zadania produkcyjne, 
wczoraj jeszcze uważane za bril- 
dne i ryzykowne, są w togu 
usprawniania organizacji pracy 
nie tylko wykonywane, lecz i prze 
kraczane. Wiele zespołów rohot- 
czych i pojedyńczych przodown!- 
ków. uzupełniło swe poprzednie 
zobowiązania. gdyż otworzyły się 
przed nimi nowe możliwości, 

Słusznie porównuje się współ- 
zawodnictwo do fali: jest ono bor 
wiem właśnie jak fala, która cią- 
gle pogłebiając swe koryto, nā- 
biera siły i rozpędu. 

Usprawniema produkcyjne ma- 
ja tę właściwość, że jedno pociąg- 
ga za soba drugie, jedno zazębia 
się e drugie, otwierając ciągle 
noe perspektywy i nowe możli- 
wości. j 

Doświadczenie, jakiego klasą 
robotnicza nabywa w toku współ- 
zawsdnictwa długofalowegn, sta- 
je się potężnym bodźcem dla pa- 
dejmowania nowych, dalszych, 
różnorodnych żobowiazań, dla po 
wiązania zadań ilościowego wy- 
konywania planów z walką 0 osz- 
czędność. o przyśpieszenie obiegu 
środków obrotowych, o uspraw- 
nienie  renmiontów, zaostrzenie 
kontrali nad jakością wyrobów. 

Wszystkie te zadania, nieodzo- 
wne dla istotnega podniesienia 
poziomu naszej produkcji, staną 
na nowo i z całą siłą w okres:2 
współzawednictwa 1-majorvego. 
Winny one stać sie podstawowy- 
mi składnikami zobowiązań pier- 
wszomajowych, wyrazem coraz 
wyższych, coraz  dojrzalszysh 

"form, w jakich znajduje wyraz 
entuzjazm mas. 

Zapał i świadoma wola czynu, 
które znalazły wyraz w nowej 
akcji klasy robotniczej dla ucz- 
czenia Świeta Pracy, wykazują, 
że postęp w kraja budujacego się 
socjalizmu nie ma granic, że za 
jedcymi osiągnięciami pójdą no- 
we, dalsze, utrwalając niezłomną 
siłę obozu wolności i pokojowe- 
go budownictwa. 

Robotnicy cementowni 
dziec“ rozpoczeli! 

Za nimi pójdą inni! 

Niech żyje współzawodnictwo 
ku czci 1 Maja! 


„Gro- 


Albin Szwarc, b. członek SDKPiL, 
obecnie giser w zakładach „Ursusa“. 
Wźruszynym głosem mówi o ukochz 
między- 


nvm przywódcy polskiego i 
narodowego proletariatu. 

Gdy na trybunę wstępuje następ- 
nie delegat WKP(b) — tow. Piotr 
Pospiełow, zrywają się burzliwe, go 
rące oklaski. 

Wzniesione na zakończenie prze- 

mówienia okrzyki w języku pol- 
skim na cześć Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej i na cześć wiecz- 
nej przyjaźni narodu połskiego z na- 
rodami Związku Radzieckiego za- 
mieniają się w dlugo niemilknącą 
owatję. Orkiestra znów gra „Mię- 
<lzynaroedówke". 
. Nowymi oklaskami przyjmują zgro 
madzcni następnego mówce — człon 
ka Biura Politycznego SED — taw. 
Paula Merkera. 

Następnie w imieniu KC PZPR 
zabiera głos, serdecznie witany, se- 
kretarz RO PZPR tow. Aleksander 
Zawadzki. 

Po przemówieniu zrywa się znów 
długotryrdia owacja. 

Następnie przy dźwiękach „Mię- 
„dzynarodówki” urnę z prochami prze. 
noszą na okryty czerwienią samo- 
chód — członkowie i pracownicy 
Komitetu Centralnego PZPR:" Kto- 
siewiez, Kukalozyk, Kowak i Stare- 
wicz, Wokół urny wieńce od Prezyden 
ta RP Bolesława Bieruta, od KC 
PZPR, od CR WKP(b) i od Zarzą- 
du Głównego SED. Czterech żołnie- 
: pelni warte honorową na samo-- 


chodzie. 


Samochód rusza powoli, wioząe 
prechy wielkiego patrioty i interna- 
cjonalisty na cmentarz Powązkow- 
ski. Za samochodem postępują nie 
keńczące się szeregi delegacji z wień 
cami i sztandarami. Liczne rzesze lu 
dności stolicy, zgromadzone na tra- 
sie przejazdu z Placu Zwycięstwa 
na cmentarz Powązkowski oddają 
w głębokim milczeniu hołd pamięci 
wielkiego Polaka. ` 


WARSZAWA, (PAP) — Wzdłuż-głó 
wnej alei cmentarza wojskowego na | 
Powązkach stoją zwartym szpalerem 
robotnicy, żołnierze, młodzież, pra- 
cowrmicy-umysłóowi. Wśród smukłych 
brzóz płomienia się setki sztandarów 
i proporcówy czerwonych. i 
Otoczony  mugiłami bohaterów 
waik o Polskę wolną i sprawiedliwą 
wznosi sie skromny, biwły grobo- 


| wiec. Na'płycie widnieje napis: „Ju- 


lian Marchlewski — 1866 — 1925*. 

_, Wśród głębokiej ciszy  roziegają 
się bojowe dźwicki „Międzynarodó- 
wki“. Zasypaną różami urnę z pra- 


chami Wielkiego Polaka-Rewolucjo- 


nisty niosą przewodniczący Komite- 
iu Centralnego PZPR, Prezydent RP 
— Bolesław Bierut, delegat Centrai- 
nego Komitetu WKP(b) człon 
CR WKP(b) Piotr Pospiełow, towa- 
tzysz walki i pracy Juliana Mar- 
chlewskiego, członek KC PZPR 
Franciszek Fiedler, członek, Biuru 
politycznego SED Paul Merker.. ża 
bimi ida członkowie Biura Politycz 
nego i Komitetu Centralnego PZPR, 
przedstawiciele najwyższych władz 
stronnictw politycznych, delegaci 
5ED; członek Biura Politycznego — 
Kriedrich Ebert i członek sekretariu 
(u Herman Axen, Zofia i Jan Dzier 
żyńscy, Zofia Marchłewska, liczne 
delegacje robotników, chłopów, żoł- 
ńnierzy i młodzieży z całego kraju. 

Orkiestra wojskowa gra marsza ża 
łobrego Chopina. Urna z prochami 
wielkiego syna polskiego proletaria- 
tu złożona zostaje do grobowca. Chy 
li się: las czerwonych, biało-czerwo- 
nych i zielonych sztandarów. Rozie 
gają się salwy. honorawe. ` 

Grobowiec pokrywa się wieńcamt. 
Olbrzymi wieni>c z szerwonych i bia 
łych róż od Prezydzria RP Boiesła 
wa Bieruta.składają żołnierze boha- 
terskiej Dywizji  Kożciuszkowskiej. 
Sekretarz KC PZPR, Józef Cyrankie 
wicz, członek Biura Politycznego Ja 
kub Berman — skdadają wieniec Ko 
mitetu Centralnego Polskiej Zjedno- 
czonej Rartii Robotniczej. 

Złożone zostają wieńce od CK 
WKP(b). od zarządu głównego SED, 


ód żony i córki Juliana Marehlew- | 
skiego, od żony i syna Feliksa Dzizr 
żyńskiego a następnie — od setek ; 
wojewódzkich. pow:tżowych i zakła: 
dowych organizacji bartyjnych. od 
związttów zawodowych, organizacji | 
społecznych i młodzieżowych, | 

Wśród szpalerów porztów sztanaa 
rowych długo ida dsiexacje ż całego 
kraju. składając hołd przywódcy, na 
uczycielowi, wielkiemu przyjacielo- 
wi ludu pracującego — Julianowi 
Marchlewskiemu. 


Prochy Wielkiego Polaka 


spoczęły w ziemi, którą tak ukochał 


„Służyć interesom narodu polskiego 


może tylko. ten 


, kto służy interesom 


międzynarodowego proletariatu". 


Julian Marchlewski 


W walce © pokój i socjalizm 


Załoga cementowni „Grodziec“ 


podejmuje zobowiązania (-Majowe 


Czerwone Zaglebie 


GRODZIEC (PAP) — Cała klasa 
robotnicza Śląska czyni przygotowa- 
nia do uroczystego obchodu święta ro- 
botniczego — 1 Maja, które w roku 
bieżącym będzie przeglądem sił kla- 
sy robutniczej, wszystkich sił demo- 
kracji i postępu oraz potężna mani- 
festacją międzynurodcewej solidarno- 
max prasnjących. walczących 
0 prawa człowieka, wolność i trwały 
pokój. 

Aby uczcić święto klasy robotniczej 
czynem i zadokumentować swą nie- 
złomną wolę wałki o pokój i postęp, 
załoga cementowni „(Grodziec* rzuci- 
la wyzwanie pod adresem mas pra- 
cnjacyrh całego kraju. 

W sali cementowni „Grodziee'* 
zgromadziła się cała załoga. Nad sto- 
łem prozydiałlnym, za którym zasiedli 
czołowi przedownicy pracy tego za- 
kładu: Dziubałko, Kidawa, Barańska 
; Kurach, umieszczono symbol poko- 
ju, a nad nim wielki transparent z 
napisem: „Przez współzawodnictwo 
fługofalowe, do realizacji Planu 6- 
letnie. 4 

„Jak żywe obrazy stoją przede mną 
dni walki:o życie i chleb robotników 
Zaglębia, lata 1901—19, lata najgo- 
rętszej' walki — mówi 73-letni enié- 
rytowany robotnik cementowni „Gro-* 

ziec* — Jan Zych, znany bojownik 
ruchu robotniczego. — Widzę wymi- 
zerowane, zacięte twarze robotników 
walczących o. lepsze życie w czasie 
strajku na kamieniołomie w Grodźcu, 
przmią mi w uszach jeszcze dziś plo- 
mienne słowa Juliana Marchlewskiego, 
wygłoszone podczas strajku u Hul- 
tzyńskiego: „Pamiętajcie, walczący 
robotnicy, mówił wtedy ten wielki pa- 
triota-internacjonalista, że  przysz- 
łość narodu polskiego, jego prawdźi- 
wą niepodległość i wolność może urze 
czywistnić tyłko zwycięstwo ideałów- 
socjalistycznych. Nasze marzenia 
starych bojowników  ziściły sie» - 
kończy Jan Zych — idea Socjalizm" 
zwyciężu na świecie. Zostaje nam te- 
raz utrwalać pokój, walczyć o postęp 
na cen vm świecie”. 

Tematem obrad jest sprawa godne- 

go uczczenia czynem święta klasy 
robotniczej — 1 Maia. 
- Czołowi przodownicy i racjonaliza- 
torzy pracy cementowni. deklarują 
lalsze podniesienie wydajności pracy, 
zwiększenie produkcji i zracjonalizo: 
wan! jej metod. 

Czołówy przodownik pracy, Jas 
Dziubałko. dla uczczenia święta KIA- 
gy robotniczej, w hnieniu załogi ka- 
mieniolomów zobowiązuje się zwię* 
szyć vxvdajność pracy tak, aby dać 
ga zmianę o 23 wozy kamienia wa- 
piennezo więcej, niż dotychczas, Da 
to do dnia 1 maja o 11 tys. ton ponad | 


si 


plan, ado końca bież. roku 90 tys. ton 
mięcej. Jednocześnie zobowiązuje się, 
że dostarczony kamień będzie odpo- 
wieduisj wielkości. E, 

Fe proste, mocne słowa Jana Dziw 
bałki zebrani powitali burzą niemil- 
knących oklasków i 
cześć przywódcy międzynarodowego 
frontu pokoju Józefa Stalina, i przy- 
wódcy mas pracujących Polski Bote- i 
sława Bieruta. 

Na mównicę wchodzą kolejno | 


mieniarze, łamacze, palacze piecowi, 
Kraniści, paxkowacze. murarze i iñ- 


okrzykami na | R 


ni, wszyscy melduja o podjęciu zò- 
bowiązań długofalowych, zmierza- 
jacych do wysokicgo przekroczenia 
norm produkcyjnych. 

„Dzień 1 Maja — świeto klasy ro- 
batniczej — mówi nalacz pierowy 
Stefan Rojek — jest dle nas rnahot- 
ników Czerwonego Zazłelia niem 
triumfu nad «zmorą kapitalizmu. T) 
dlatego w imię hasla walki o po- 
kój i postęp na całym Swiecie po- 
dejmuję dziś zobowiązanie zwiększe 
nia swej wydajności o 14 ten. klin= 
kru na zmianę. Wyproduknjemy 
więcej. cementu — ośwladcza tow. 
Rojek wśród grzmoln oklasków ze- 
branych — zatrzemy ostatnie śłady 
barbarzyńskiej wojny, aby dzieci na 
sze wyrastały w atmosferze pokoju 
i spokojnie budowac mogły lepsze, 
nowe, socjalistyczne życie". 

Równie gorąco powitali zebrani 
robotnicy zobowiązania pracowni- 
ków młynów surowych, którzy po-. 
stanowili do dnia 1 maja dać o 10 
tys. m. sześć. szlamu ponad plan 
oraz skrócić czas trwania remontu 
młynów surowych z 3 tygodni do 14 
dni. Zobowiązania wśród wielkiego 
entuzjazmu zebranych podjęli rów- 
nież palacze wszystkich pieców, pra 
eównicy suszarni, załogi młynów, 
kraniści, robotnicy warsztatów me- 
chanicznych, murarze piecowi. pra- 
cównicy administracyjni, hufce SP, 
uczniowie Szkoły przemysłowej i 
wydziału elektrycznego, członkinie 
koła Ligi Kobiet oraz personel tech- 
niczny. 

Po przeanalizowaniu zobowiązań 
zgłoszonych indywidualnie lub Zs- 
społowo, sformułowano treść zobo- 
wiązania całej załogi. 

„Na podstawie zobowiązań poszcze 
gólnych oddziałów fabryki, biorąc 
ponadto pod uwagę możliwości ñ- 
sprawnień prodnkeji i wzmożona 
pracę klubu racjonalizaterów, załoga 
cementowni zobowiązuje się — do 
dnia 1 Maja 1950 r. wyprodukować 
ponad plan 5 tys. ton klinkru. a do 
kóńca 1950 r. 28 tys. ton klinkru ce< 
mentowego ponad plan”, 

Burza oklasków przyjeto to zoho- 
wiązanie, złożone przez wiceprze- 
wodniczącego rady zakładawej tow. 
Kaczmarka, który jednacześnie w 
imieniu organizacji PZPR 3 dyrek- 
cji zakładu zobowiązał sie do. udzie 
lania realizatorom zobowiązań pro- 
dukcyjnych jak najdalej idącej po- 
mocy i opieki. 


wzywa masy pracujące Polski 
do uczczenia święta robotniczego 


„Współnie i kolektywnie będzie- 
my pracowa. nad realizacja naszych 
zobowiazan, aby dzień 1 Maja být 
triumfem klasy robotniczej Polski 
|? dokumentem naszej niezłlomnej 
walki o pokój i postep — powie= 

| dzial tow. Kaczmarek. 

Na zakończenie zóbt 
cy Uchwa rezaiwcję, 
tamy m. tn: 

„Zaajemy sobie sirawę z wielkie 
ga znaczenia, jakie przemysł cemen 
towy posiada w odbudowie naszych 
miast i wsi oraz w realizacji wiel- 
kiej rozbudowy przemysłu, przewi 
dzianej w Planie 6 - ietnim. 

Jesteśmy świadomi. że wzrost g6s 
podarczy Polski. Ludowej ma doaio 
słe znaczenie w walce o wzmociie- 
nie sił obozu pokoju. 

"Wbrew  usiłowanionr imperialis- 
tów, którzy dążą do trzeciej wojny, 
reśnie potega ZSRR,  przodównika 
sił pokojowych i państw demokra- 
cji ludowei. Zwycięstwo mas ludo- 
wych w Chinach, powstanie dento- 
kratycznej republiki w Niemczech i 
Vieinamie, to wielkie sukeesy obo 
zu postępu i pokoju. s 

Nasza walka o przekroczenie pla- 
nu, o każdą tonę cementu, to nasz 
udział w walce mąs pracujących ca 
iego światła o pokój”. 

W zakończeniu rezolucji zebrani 
stwierdzają: p 

„Zbliża się dzień 1 Maja, który 
spotykamy w ogniu ostrej walki mi 
linowych mas pracujących o pokoj, 
walki kłasowej z resztkami kapita- 
jiizmu o pełne zwycięstwo socjaliż- 
[am w Polsce Dzień 1 Maja — świę 
to mas pracujących całego świała— 
uczeimy nowym wysiłkiem dla do- 
(bra Polski Ludowej, 

My, robotnicy cementowni „Gro- 
$ e m 
„dojec”, wzywamy robotników wszyst 
Bich. cementowni i wszystkich za- 
kladów pracy, aby przeanałizowali 
jswoje plany produkcyjne, przeanąli 
zewali możliwość ich przekroczenia, 
wykorzystania rezerw  produkcyj- 
nych i możliwości usprawnienia dia 
przedterminowego wykonania gą- 
dań pierwszego roku Planu 6 -letnie 
go, $ 

Wielkim czynem 1- Majowym 
jeszcze raz zadokumentujemy na- 
szą niezłomną wolę wałki o pokój, 
o socjalizm“, 

Zebranie zakończono odśpiewa- 
niem Międzynarodówki. 


nia robotii- 
w msórej czy 


KOMUNIKAT 


Dnia 28 marca 1950 r. o godz. 16.00 w sali ORZZ 


ul Traugutta 13, odbędzie się 


odprawa przewodniczących 


Szkolnych Komitetów Rodzicielskich 
i Opiekuńczych 
Referat wygłosi Sekretarz Komitetu Łódzkiego PZPR 


tow. 
nauczania” 


Po referacie dyskusja. 


Uzdański n.t „Walka o poprawę wyników 


Punktualne przybycie obowiązuje. 


Wydział Propagandy Oświaty i Kultury 
Komitetu Łódzkiego PZPR » 


N 
| 
| 
| 


"POLSKIEGO — pisał 


Na wzorach życia i walki JULIANA MARCHLE 


wychowywać się będą miliony budowniczych Polski Socjalistycznej 
|. Przemówienie sekretarza KC PZPR tow. Aleksandra Zawadzkiego 
podczas wielkiej manifestacji na 


Towarzysze! 

Dziś klasa rohotnicza Stolicy Pol- 
ski Ludowej i całego kraju, a z nią 
cały naród polski, składa hołd pro 


chom Towarzysza Juliana Marchlew=" 


skiego w 25 rocznicę Jego śmierci. 

40 lat życia, od wieku młodzieńcze- 
go, poświęci Juban Marchlewski 
sprawie robotniczej — w nieprzer- 
wanej, niezłomnej i kipiącej energią 
walce rewolucyjnej w kraju i na emi- 
gracji. 

Należał on do pokolenia, które wy- 
dało: Ludwika Waryńskiego, Różę 
Luksemburg, Feliksa Dzierżyńskiego, 
Marcina Kasprzaka — pokolenia wiel 
kich Polaków-rewolncjenistów, hojow 
mików o wołność i socjalizm. 

Byl jednym z wybitnych i znanych 
— pod własnym nazwiskiem i pseudo- 
nimem Karski — przywódcę polskie- 


go i międzynarodowego ruchu robot» ' 


niczego, wspólzałożycielem Związku 
Robotników Polskich i SDKPiŁ, jed- 
nym z przywódców Komunistycznej 


' Partii Polski. Działał w ciągu długich 


fat emigracji w czolowych szeregach 
lewicy niemieckiej socjal-demokracji, 
zapisał się w porewolucyjnej historii 
WKP(b) jako jej wybitnie zasłużony 
„działacz. Był jednym z organizate- 


"rów Międzynarodówki Komunistycz- 


nej oraz wychowawcą tysięcy komu- 
nistów w Komiunistycznym Uniwersy- 
tecie Zachodu w Moskwie. 

Był Julian Marchlewski pełnym re 
wolńcyjnego temperamentu pubłicy- 
sta, współredaktorem i redaktorem 
wielu organów prasy partyjnej, a za- 
razem naukowcem, jednym z pierw- 
szych polskich  teoretyków-marksi- 
stów. 

_ Wielki i nieprzemijający jest wkład 
Juliana Marchlewskiego do bohater- 


„skiej walki polskiej klasy robotni- 


czej o społeczne i narodowe wyzwo 
lenie. Od zarania swej rewolucyjnej 
dzialalności i w ciagu całego swoje” 
go życia łączył on w sobie gorący pa- 
iriotyzm z głębokim, proletariackim 
fnternacjonalizmem. W ciągu całego 
swego życia w walce z Bocjaloportu- 


"mizmem prawicy PPS, konsekwentnie 


„realizował Julian Marchlewski bojo- 
wy sojusz polskiej klasy robotniezej 


_s klasą robotniczą Rosji. 


„SŁUŻYĆ INTERESOM NARODU 
i Marchlewski 
m- MOŻE TYLKO TEN, KTO SŁU- 


-Y INTERESOM MIĘDZYNARODO- 


WEGO PROLETARIATU". a 

We wspólnej z rosyjskim proleta 
"rlatem walce przeciw caratowi i bur- 
żuazjt widział - Marchlewski drozę, 


" wiodące ku nirodowemu i społeczne”, 
"mu „wyzwoleńiu „klasy .. robotniczej 


4 mas ludowych, ujarzmionej  przeźż 
carat polski. 

„ROBOTNIK ROSYJSKI 
BRAT NASZ W NIEWOLI I TOWA- 
RZYSZ W WALCE... — pisał Mar 
chiewski w „Sprawie Robotniczej”, 
organie SDKPIL — ..CARAT, CO 
SKUŁ NAS, POLAKÓW I ROSJAN 
DLA WSPÓLNEJ NIEWOLI, ZGł- 
NIE OD REKI ZŁACZONYCH 
SWYCH WROGóW — LUDU RO 
BOTNICZEGO POLSKI I ROSJI“. 

Toteż, gdy w 1817 roku pod wodzą 
Partii Lenina — Stalina odniosła 
zwycięstwo Wielka Rewolucją Paź- 
dziernikowa, Julian, Marchlewski wzy 
wał wszystkich, „komu drogie są naj- 
lepsze ideały ludzkości, kto wierzy 
w przyszłość* do obrony i poparcia 
mlodej Republiki Radzieckiej. Orlim 
wzrokiem  proletariackiego rewolu* 
cjonisty dojrzał Julian Marchlewski 
międzynarodowe znaczenie Wielkiej 
“Rewolucji, Socjalistycznej w Rosji 
4 przełomową jej rolę w dziejach ca- 


— 


i 
f 


niony z obozu koncentracyjnego w Ha | jusz polskiej Klasy robotniczej z kla* 


welbergu i przybywa do Moskwy, by 
tu natychmiast stanąć w szeregach 
nieśmiertelnej walki ludu rosyjskiego 
z białogwardyjską  kontrrewolucją 
i imperinfistyczną interwencją. W wa! 
ce tej dał wyraz swej niezłomaej po- 
stawie ideowej, swym poglądom mar- 
ksistowsko-leninowskim, swemu prze- 
konanin, że walkę o wyzwolenie na- 
rodowe należy nierozdzielnie łączyć 
z walką o wyzwoleale społeczne mas 
pracujących i że tylko zwycięstwo 
rewolucji proletariackiej zabezpiecza 
rzeczywistą niepodległość narodu pol- 
skiego. 

W listopadzie tegoż 1918 roku, gdy 
wybucha rewolucja w Niemczech, Jur 
lian Marchlewski, na wezwanie Róży 
Luksemburg i Karols Liebknechta, 
przybywa do Berliną, by wziać czyn- 
ny udział w tej rewolucji. Widział bo- 
wiem w rewolucji niemieckiej wyzwa” 
łanie się nowych sił, które w przy” 
mierzu z rewolucją rosyjską mogły 
przynieść dalsze zwycięstwa demokra 
cji i socjalizmu w Europie, co służy” 
ło interesom polskiej klasy robotni- 
czej, toczącej pod przewodem 
KPP oraz w jednolitym froncie kò 
munistów i lewicowych pepesowców, 
ostrą walke klasową z rodzimą bur 
żuszją. 

Rewolucja w Niemczech upadła 
przede wszystkim na skutek zdrady 
prawicowej socjaldemokracji. Julian 
Marchlewski zjawia się w Polsce, 
gdzie niezwłocznie podejmuje próby 
utrwalenia , pokoju między Polską 
a Republiką Rad. Jednak wysiłki te 
zostały unicestwione przez Piłsud" 
skiego, który w interesie anglo-fran* 
cuskiech imperialistów oraz polskiej 
burżuazji i magnaterii kresowej na* 
rzucił wojnę krwawiącej na wszyst= 
kich frontach młodej Republice Ra- 
dzieckiej, 

Ostatni raz na ziemi ojczystej prze” 
mawiał Juhan Marchlewski do robot- 
ników polskich w 1920 roku w Bia- 
łymstoku, jako przewodniczący Pol- 
skiego Komitetu Rewolucyjnego, do 
którego wchodzili również Feliks 
Dzierżyński ł Feliks Ron. Komitet 
ten wydał manifest wzywnjący do 
wydarcia fabryk i kopalń z rak kapi- 
talistów, przejęcia ich na własność 
narodu i poddania pod zarząd komi- 
fetów robotniczych. Manifest głosił, 
że również fołwarki I lzsy przechodzą 
na własność narodu, że ziemia wio- 
ścian pracujących ‘pozostaje niety- 
kalna, że w miastach władze obejnin- 
ją delegaci robotników, a na wsi ra* 
dy zromadzkie. 


W 24 lata później podobne hasła, 
ale pozbawione już błędów  lukser- 
burgizmiu w sprawie chłopskiej į opar 
te w pełni e olbrzymi dorobek i 27-let" 
nie doświadczenie ZSRR, zostały rzu- 
cone w manifeście PKWN. 

Nie dożył Julian Marchlewski tych 
historycznych chwil triumfu rewolu- 
cyjnej mig marksistowskiej na zie- 
mi polskiej. Nie dożył zwycięstwa 
idei, której przez całe swe życie ofiar 
nie służył, idei socjalizmu. zapocząt- 
kowanej przez wielki proletariat 
i Związek Robotników (e agi 3 
tynuowanej przez SDKPiL, KPP, 
PPR, realizowanej dziś przez PZPR. 

Dalszy bieg dżiejów narodu pol 
skiego, których motorem była boha- 
terska wałka polskiego proletariatu, 
przekonał miliony ludzi w Polsce, jak 
głęboka, słuszna, bo potwierdzona 


są robotniczą Rosji w walce przeciw 
caratowi, 
skiej burżuazji, przeciw  zdradziec- 
kim przywódcem prawicy socjalistycz 
nej, przeciw nacjonalizmowi i oportu 
nizmowi — wyprowadzi Polskę na 
szeroki szlak zwycięstwa socjalizmu 
craz spolecznego, gospodarczego i kul 
turaltego rozkwitu. 

Słuszność tej postawy została do- 
bitnie potwierdzona dwukrotnie: 
dwukrotnie naród polski odzyskał 
swą niepodległość dzięki zwycięstwu 
Wielkiej Rewolucji Październikowej, 
której tak gorąco Broni? Julian Mar 
chlowski, w której wraz z nim naj- 
czynniejszy udział wszięji Feliks 
Dzierżyński, Feliks Kon i inni przy 
wódcy i działacze polskiego ruchu 
robctniczego, którą tak płomienny- 
mi słowy witąła zza krat więzien- 
nych Różą Luksemburg, nazwana 
przez Lenina orłem rewolucji. 

, Słuszność tej postawy ideowej Ju 
liana Marchlewskiezo zostałą potwier 
dzona Przez historyczny fakt, że 
dzięki rozgromieniu armii hitłerow= 
skich i wyzwoleniu ziemi polskiej 
przez bohaterska Armię Radziecką, 


polska klasa robotnicza uzyskała bra | dzieski. 


przeciw polskiej i rosyj-- 


Placu Zwycięstwa w Warszawie 


terską oporę w tej armii, ujęła w so) 
inszu z chłopstwem pracującym wła: 

dzę w swe ręce, realizując dziś wiel- 

ki Plan 6-letni, buduje u siebie socja* 

lizm — ustrój sprawiedliwości spo- 

łecznej, szczęścia i dobrobytu mas 

pracujących, korzysta z moralnej 

i materialnej pomocy oraz cżerpie obr 

ficie z wzorów i doświadczeń kraju 

zwycięskiego socjalizmu — ZSRR. 

Nieustraszonym, bez skazy ryce 
rzem rewolucji nazwał wczoraj Julia- 
na Marchlewskiego delegat Komuni 
stycznej Partii Związku Radzieckiego 
TOW. PIOTR POSPIEŁOW. tym i ich agentitram. 

Mówi o Julianie Marchiewskim de- Krocząc niezłannie drogą życia 
legat SED, TOW. EBERT, jako o be | torował całym swym życiem Juliat 
jowniku wspólnej, naszej sprawy, któ | Marchlewski, będziemy pogłębiać 
rego proshom- złożyła hołd Niemiec- | więź ideową, wspólnotę interesów 
ka Republika Demokratyczna. Fakt, ji celów, przyjaźń i braterstwo že 
Że w urzczeniu pamięci Juliana Mar: pod vod Radzieckim, kroczącym 


Towarzysze! 
_ldea rewolucji pesietariackiej iso 
cializmu, która przyświecała życia 
Jaliana Marchlewskiego, zwyciężyła 
już na jednej trzeciej kuli ziemskiej. 

W oparciu o Związek Radziecki i je- 
gó pomoc, Chiny Ludowe, kraje de* 
3nokracji ludowej i Niemiecka Repu- 
błika Demokratyczna, utrwalają wła- 
dze mas pracujacych i buduja podsta- 
wy socjalizmu w swych krajach, wał 


dów w calym świecie — przeciw im^ 
perialistycznym podzegaczom wojen: 


chłewskiego wraz z Polską Ludową 
bierze udzia! Związek Radziecki ł Nie 
miecka  KRopublika Demokratyczna, 
stamowi nie tylko wyraz prołetariac- 
kiego internacjonalizmu i solidarno- 
ści naszych ludów, ale i wielki wkład 
do walki o pokój, prowadzonej przez 
Indy całego świata pod przewodem 
łw oparciu o wielki Związek Ra- 


muaizmowi, i Ą 
i ostoje światowego pokoja i postępu, 
wzór dla naszego budownictwa socja* 


kapitalistycznych i kolonialnych. 


dziemy  pogiębiali 


$ 


czą o pokój, postęp i braterstwo lue | chiewskiego, 


4 


| 


triotyzm, naszą gorącę t bezyranicze 
ną miłość do Polski Ludowej — wy» 
rażającą się w naszym ofiarnym Wy- 
slkn nad odbudowa kraju I jego sto 
licy, w naszych śmiałych planach 
i perspektywkch, w naszym Nowym, 
socjalistycznym stosunku do pracy 
i własneści społecznej, w naszej bez» 
kompromisowej wale z wrogiem kis- 
sowym i wszelkimi odchyleniami od 
słusznej, marksistowsko-leninowskiej 
lnii politycznej, reprezentowanej 
przez nasza Partie — PZPR, z wier- 
nym i oddanym synem polskiej klasy 
robotniczej i narodu polskiego — 
tow. Bołesławem Bierutem na czele, 

Realizujzc testament Juliana Mar- 
walczyć będziemy z 
wszelkimi przejawami nócjonalizmu 
i oportunizmu, pogiębiać bedziemy 
nasz proletariacki internaejonzlizm, 
naszą sałidnrność z walczącymi całe” 
go świata, nasz wkład w walkę o pos 
kój, postęp i socjalizm. 

Na wzorach życia i walki Juhans 
Marchlewskisto wychowywać się be 
dą młode pokolenia Polaków-patrio= 


pod wodza Wielkiego Stalina ku ko- | tów ofiarnych, świadomych i wytrwa* 
stanowiącym twierdzę | łych budowniczych Polski Sczjałie 


| stycznej, 


Ksiycznego, nadzieję milionów wy” | nych zwycięstw ami 
zyskiwanych i uciskanych w krajach | ksizmu-leninizmu, = pod którymi Jn- 


Poł owianymi chwałą  historycz- 
szteniarami mar” 


lan Marchlewski odbył swą 40-letnią 


Krocząc niezłomną drogą życia |służbę klasie robotniczej i narodowi 
i walki Juliana Marrhlewskiezo be | polskiemu, zbudujemy w Polsce socja- 
nasz ludowy pa” | lizm. 


Nie poszła na marne Jego walka... 


Aktyw łódzki czci pamięć Juliana Marchlewskiego 


Gdziekolwiek był, gdziekolwiek 
rzuciły go losy, zawsze i wszędzie 
walczył o sprawę rewolucji — Ju» 
lian Marchlewski, niestrudzony ba- 
łownik, bohater i przywódca mię- 
dzynarodowego ruchu robotniczego. 

Dziś, gdy po latach prochy jego 
wracają do ziemi ojczystej, w całym 
narodzie cdżywa pamieć niezmie- 
rzónych zasług, jakie położył dla na 
szego Kraju, dla międzynarodowej 
klasy robotniczej, dla zwycięstwa 
idei marksizmu = leninizmu, 

Robotnicza Łódź, w której Julian 
Marchlewski rozpaczął swą drogę 
niezłomnego rewolucjonisty i z któ- 
rą ten wielki działacz niejednokrot- 
nie później był związany, czel szcze 
gólnie głęboko moment powroiu da 
kraju jego doczesnych szczątków, 

Na uroczystą aksdemię, jaka w 
dniu wczorajszym odbyła się w sall 
Filhzrmonii przybyli najznakomifsi 
przodownicy łódzkich zakładów pra 
cy, przedstawiciele Partii, świata 
nauki, zw. zawodowych i organiza- 
cji W prezydium obok przedstawi= 
cieli EK i WK PZPR, ORZZ, MRN 
2 tow. tow. Dworakowskim i Mino- 
rem na czele, zasiedli starzy bojow= 
nicy łódzkiej klasy robotniczej — 
członkowie SDKPiL tow. tow. 
leniak, Woźniak i Inni. 

Z wspaniałej czerwonej dekoracji, 
po środku której fkwi wielki por- 
tret Juliana Marchlewskiego, spo- 
glądają na salę jego rozumne i do- 
brotliwe oczy. Jakże wielkiego sen- 
su nabierają słowa, które. wypowie- 
dział Kiedyś, a które widnicją pod 
portretem; „Służyć interesom maros 
du polskiego może tylko ten, kto słu 
ży interesom międzynarodowego pra 
letariatu”, i 

Na sall panuje głęboka ciszą. 


c 
© 


Głos zabiera członek KC, pierwszy | Wicza) „ dele; 
sekretarz KŁ i KW PZPR tow. Wła |i poczty sztandarowe partii politycz- 
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wi działacze Partii Lenina - Stali- kiego działacza robotniczego Miej- 
na óraż wypróbowani rewolucyjni | ska Rada Narodowa na wniosek Kit 
przywódcy niemieckiej klasy robot- | bu Radnych PZPR jednomyślnie po 
niczej. stanowiła nadać imię Juliana Mar- 
Tak, jak mówił o tym na Akade= | chiewskiego Państwowym Zakładom 
mii w Warszawie przewodniczący | Przemysłu Bawełnianego Nr 2, daw 
Centralnego Komitetu naszej Parit | niejszym zakładom Poznańskiego, w 
towarzysz Bolesław Bierut: - | których ten momienny rewolucjo- 
„Wyirwałą į ròwniè niezłomną | nista pracował MRN postanowiła 
— jak csie twórcze życie Juliana | także nadać jego imię budującemu 
Marchlewskiego — pracą nad bu | się obecnie nowemu socjalistyczne- 
dowaniem zrębów socjalizmu w | mu osiedlu Łodzi, znanemu dotych= 
Polsce, nieprzerwaną wńlką o bo | czas pod nazwa Stoki”, 
kój, umacnianiem internacjonaji- Można nie wątpić — ciągnie da- 
zm proletariackiego, szczególnie | lej referent. podczas gdy na sali nie 
wobec niemieckiej klasy robotni- | przebrzmiał jeszcze odgłos oklasków 
czej i wreszcie pogłębieniem bra | — ża zarówiw załoga PZPB im. Mar 
terskiej wieczystej przyjaźni z na | chlewskiego, jek i cała łódzka klasa 
rodami Związku Radzieckiego — | robotnicza w- pelni zrozurnie i doce- 
ostoją i nadzieją całej ludzkości | ni obowiązki, jakie spadają na nią 
T e naród polski uwieńczy dzieło | z tynu otrzymania tej zaszczytnej 
Jego życi itriumf jego wałki”. | nazwy. Można nie wątpić, że załoga 
" zę szczególnym zainteresowaniem | Zakładów im. Marchlewskiego, jak 
słuchają zebrani szczegółów 2 poby | i pozostałych łódzkich zakładów 
tu i działalności Julians Marchiew- | przemysłowych odpowie na ten za- 
skiego na terenie Łodzi, z jego kon- | szczyt nową falą socjalistycznego 
spiracyjnej pracy w fabryce Poznań | współzawodnictwa, uporczywą pra- 
skiego. A już żywiołowo manifestu- | cą 1 walką o przekształcenie zakła- 
je cała sala, gdy tow. Dworakowski 
oznajmia dorośnie: 
„Aby godnie uczcić pamięć wiel- 


dów w przodujące socjalistyczne zą 
kłady, systematycznie œ dnia na 
dzień wykonujące swoje plany ilo- 


Klarą Zetkin, Withelmem Pieckiern, 
staje się w Niemczech orędownikiem 
leninowskiegoe husta przekształcenia 
wojn7 imperialistycznej w wojnę do- 
mową, wojnę przeciw własnej buria 
zii, o obalenie kapitalizmu, W latach 
wojny domowej w Związku Radziec- 
kim staje obok Feliksa Drierżyńskie- 
go, pid przewodem Lenina > Stalina 


W dniu wczorajszym o godz, 16 od- 
było się uroczyste odsłonięcia tablicy 
pamiątkowej na domu, w którym w 
rohu 1369 mieszkał tów, Julisn Mar- 
chlewski. 

Jaż od godziny 15 przed posesją 
przy uł. Kilińskiego 58 (róg Naruto" 
gromadziły się delegacje 


fej ludzkości, wskazywał, że od niej 
„rozpoczyna się wyzwolenie świata od 
tyranii kapitału”. 

W 1918 roku staraniem Rządu Ra* 
* dzieckiego zostaje Marchlewski zwoł* 


Uroczyste posiedzenie 
Miejskiej Rady Narodowej w Łodzi f 
PZPB Nr 2 i osiedle Stoki 


otrzymały nozwę imienia Marchlewskiego 


Niecodzienny widok przedstawia= Miasto naste, w którym żył, pra- 
łą w dniu wczorajszym sala radi cował i walczył Julian Marchlewski 


przez historię, była postawa rewolu- 
ćyjna Juliana Marchlewskiego jego 
jnternacjonaliam, jego złębokie prze 
konanie, że tylko nierozerwalny so- 
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dystaw Dworakowski, Referat po-| Pych, organizacji społecznych i zawo- 
święcony życiu i działalności Julia- | dowych oraz liczni robotnicy z naj 
na Marchlewskiego przypomina słu | rozmaitszych zakładów pracy. Kilku- 
chaczom minione lata, w których tysięcsva rzesza przedstawicieli robot 
ciężko walczyła klasa robotnicza o | niczej Łodzi zapełniła ulicę i skwer 
wolność i socjalizm, przywodzi na |przed domem. Wysoko ponad głowy: 
myśl owe historyczne czasy, w któ- | zgromadzonych wyrastał las sztanda* 
rych działal: wielcy bojownicy re- | rów. 
wolucji — Ludwik Waryński, Róża | W uroczystości uczestniczyli przed 
Luksemburg, Feliks Dzierżyński. / stawiciele Komitetu Łódzkiego PZPR 
Wszędzie, gdzie wtedy rozpałał się |i Zarządu Miejski:go. 
płomień rewolucji, był również i Ju Zebreni w skupieniu wysłuchali 
lan Marchlewski. Wszędzie, gdzie | przemówienia sekretarza KŁ PZPR, 
trzeba było niezłomnego ducha, cięż | tow, Uzdańskiego, który m. in. po- 
kiej, pełnej poświęcenia walki. | wiedz,ał: „60 lat temu, w domu 
Głębokie wzruszenie maluje ię |tym, przed którego murami zgroma- 
na twarzach słuchaczy. Każde sło- | dziliśmy się żył i pracował jeden 
wo życiorysu Juliana Marchlewskie | z największych obok Ludwika Waryń- 
go — to ważki dokument historycz- | skiego, Feliksa Dzierżyńskiego i Ró- 


go wałki o zwycięstwo. Rewolucji Paź- 
dzernikowej. Jest jednym z organi- 
zatorów i czołowych przywódców Ko- 
niunictyeznej Partii Polski, jednym 
z budowniczych Międzynarodówki Ko- 
munistycznej, jest jednym z inicjato- 
rów i twórców Międzynarodowej Or 
zanizacji Pomocy Rewolucjonistom. 

Dziś, gdy oddajemy hołd pamięci 
tow. Fuliana Marchlewskiego, nioż.- 
my stwierdzić, że zwycięstwa, jakie 
odnogiliśmy, odnosimy i odnosić bë- 
dziemy, zawdzięczamy temu, że pozo: 
stawaliśmy i pozostajemy wierni tym 
ideom, którym służył Jułian Mar- 
chlewski, ideom wspólnej walki ludu 
polskiego, ludów Związku Radzieckie. 
go i ludu niemieckiego. 

Potrafimy budować i budujemy w 


Miejskiej Rady Narodowej. Czer- 
‘wone i biało - czerwone flagi, kwia- 
ty-« 
5 godz. 14 rozpoczęło się uroczy= 
ste posiedzenie plenarne MRN po- 
święcone 25 rocznicy śmierci Julia= 
na Marchlewskiego. 
Otwarcia obrad, dokonał prezes 
Miejskiej Rady Narodowej — tow. 
Andrzejak udzielające następnie gio- 
su przewodniczącemu Klubu Rad- 
nych PZPR, sekretarzowi KŁ PZPR 
==- tow. Duniakowi: 
= Miasto nasze wraz z całą kla= 
śą robotniczą kraju, wraż z całym 
narodem obchodzi dziś 25 rocznicę 
śmierci jednego z najlepszych sy- 
nów Polski, wybiinego przywódcy 
polskiego i międzynarodowego pro- 
letariatu — Juliana Marchlewskic= 
go. Idee, które przyświecały Mar- 
chlewskiemu zostały już zrealizowa 
ne na trzeciej części kutl ziemskiej. 
W zwycięstwach odniesionych przez 
„ruch robotniczy, rewoluję proleta- 
ridcką i socjalizm — jest 1 Jego 
wkład. Wyzwolone z ucisku i wy- 
-gysku kapitalistycznego narody. bu- 
"dują dziś ze Związkiem Radzieckim 
na czele nowe życie, 


czci Jego pamięć, W 25 rocznicę Je- 
go zgonu dla uczczónia pamięci 
Wielkiego Bojownika Rewolucji So- 
cjałistycznej Klub Radnych Pol- 
skiej Zjednoczonej Partii Robotni- 
czej propomuje nazwać Jego imie- 
niem-Zakłady, w których pracował 
Julian Marchlewski, ti. PZPB Nr 2 
(dawniej L K. Poznański) i madać 
im nazwę Państwowych Zakładów 
Przemysłu  Bawełnianego im. J. 
Marchiewskiego. Kolonię mieszka- 
niową. Stoki przemianować na „Osie 
die Robotnicze dim. Juliana Mar- 
chiewskiego”. 

Burzą oklasków przyjęli radni 
wniosek Klubu Radnych PZPR. 
Przedstawiciele poszezególnych kin- 
bów wypowiadali się w serdecz- 
nych słowach za jego przyjęciem. 
Na wniosek radnego Szwedowskiego 
wszyscy obecni uczcili pamięć Ju- 
liana Marchlewskiego minutowym 
milczeniem, po czym wszyscy radni 
udali się na ul. Kilińskiego, aby 
wziąć udział w uroczystości wmu- 
rowani» tablicy pamiątkowej na 
domu, w którym mieszkał tow. Mar- 
chlewski. l 


ny z dziejów międzynarodowego ru |ży Luksemburg — przywódców pol- 


chu rewolucyjnego. Każdy kolejny 
etap jego życia przyśpieszał chwiię 
zwycięstwa. 
rewolucji 1905 r. o wielkiej Rewo- 
lucji Październikowej, na sali pod- 
nosi się burza oklasków. 

— Nie poszła na marne walka Ju- 
liana Marchlewskiego — mówi tów. 
Dworakowski. — Dziś w kraju na- 
szym realizują się idee, którym słu- 
żył om wiernie przez całe życie! ma- 
sy pracujące pod wodzą klasy ro- 
botriczej budują Polskę Socjalisty- 
czną. W wyniku rozgromienia hi- 
tleryzmu przez bohaterską i nie- 
zwyciężoną Armię Czerwoną i dzię 
ki. pomocy rządu radzieckiego pow= 
stala między Łabą i Odrą Niemiec- 
ką Republika Demokratyczna, któ- 
ra uznaje za całkowicie słuszne į nie 
zmienne nasze granice na Odrze | 
Nysie. 

I dlatego właśnie w uroczystoś- 
ciach związanych z 25-leciem zgonu 
towarzysza Juliana Marchlewskiego 
obok przywódców polskiej klasy ro- 
botniczej, obok członków Komitetu 


Gdy referent mówi © |; wyzwolenie społeczne międzynaro- 


j 
| 


| prawicowych 


|ideologii na klasę robotniczą i 5 


praktyce przyjazne, braterskie sto- 
sunki między narodem polskim a na- 
rodami Związku Radzieckiego, a tak- 
że z wszystkimi innymi narodami, któ 
re wstąpiły na drogę budownictwa 
socjalizmu, na zasadach wzajemnego 


skiej 
ta, 


Łłasy robotniczej, wielki patrio- 
maeziomny bojownik o wolność 


dowej klasy robotniczej. 

Wałczył on nieugięcie z nacjonali- 
styczną i oportunistyczną fdeologig 
przywódców PPS, 
z wszelkimi odmianami nacjonalizmu, 
vioząc w nich wpływy burżuazyjnej 


przeciwstawienia tsię socjalistycznym 
dażeniom klasy robotniczej, na której 
wypisane ' było hasło: 
wszystkich krajów 


sztandarach 
„Proletariusze 
łączcie się”. 

Petriota 1  internacjonalsta 
strzegł Marchlewski jak źrenicy oka 
idei solidarności międzynarodowej 
proletariatu polskiego, rosyjskiego 
i niemieckiego w walce o wyzwolenie 
społeczae klasy robotniczej całego 
świata, w walce o wolność wszystkich 
narodów. 

W okresie pierwszej wojny Świsto* 
wojny imperialistycznej wraz 
Franciszkiem 


WARSZAWA (PAP). — Do kraju 
powróciła delegacja polskich orzani 
zacji handlowych pod przewodnic= 
twem delegata Ministre Handlu Ża 
granicznego tow. Jarosława Stroczą 
na, która przebywała przez 2 mlesią 
ce w Chinach Ludowych w celu na- 
wiązania stosunków handlowych. 

w wyniku rozmów, przeprowadzo 
rych w przyjaznej atmosferze, za- 
warto z ramienia poszczególnych 
central handlu zagranicznego szereg 
kontraktów kupaa - sprzedaży. Mię 
dry innymi zakuriozwo w Chinach 


wej, 


z Różę Luksemuurg, 


S 


O 


ściowe i jakościowe, te plany, któ- 
re stżnowię o budowie w naszym 
kraju fundamentów socjalizmu, W 
ten sposób najlepiej oddamy hołd 
tej idei, o którą walczył. dis której 
oddał całe swe życie tow. Julian 
Marchlewski, 

Głęboko zapadły te słowa w serca 
robotników, Gdy rozbrzmiała w sali 
potężna pięśń „Międzynarodówki”, 
zdawało się, że brzmi ona jak przy- 
rzeczenie, jak przysięga składana 
'cieniom wielkiego rewolucjonisty. 

Poważny, uroczysty nastrój pozłę 
biła jeszcze część artystyczna aka- 
demii. Rewolucyjne pieśni wykona- 
ne przez zespół Polskiego Radia przy 
dźwiękach orkiestry Filharmonii, 
wiersze deklamowane przez Tadeu- 
szą Kańskiego i Krystynę Wydrzyń 
"ską stanowiły jakby ilustrację do 
-Życia ż działalności Juliana Mar- 
chiewskiego. „Mazur Kajdaniarski*, 
„Elegia na śmierć Waryńskiego, 
„Warszawianka e 1905 roku”, relyo- 
lucyjne wiersze Majakowskiego, 

Akademią ku czci 25 rocznicy 
śmrierci Juliana Marchlewskiego, ku 
czci powrotu do kraju jego prochów 
była głębokim przeżyciem dla akty= 
wu łódzkiego. 


Odsłoniecie tablicy pamiątkowej 


na domu, w którym mieszkał Julian Marchlewski 


zaufania, braterskiego współżycia. 

tTrzyvżekmiimy sobie wciełać w ży- 
cie testament ideowy, jaki nam tow. 
Marchlewski pozustawił, Wzmożoną 
praca rad kndowaaiem fundamentów 
socjalizmu w Polsce, niezłomną wal- 
ką przeciw imyerialistycznym planom 
podżegaczy wejennych, umacnianiem 
międzynarodowej solidarności polskiej 
klasy robotniczej z klasą robotniczą 
Niemiec i wszystkich innych krajów, 
a przede wszystkim przez umacnianie 
i utrwalanie braterskiej, nierozerwal- 
nej przyjaźni z narodami Związku 
Radzieckiego, nadzieją całej ludzkości 
— uwieńczymy w praktyce, w co- 
dziennym czynie, myśli i dzieło, któ- 
re nam tow. Marchlewski przekazał”. 

Przy dźwiękach Międzynarodówki 
tow, Uzdański dokonał odsłoniecia 
pamiątkowej tablicy, na której,/w 
marmurze, złotymi literami wyryte 
zostały słowa: 


` W tym domu mieszkał w r. 1889 
Julian Marchlewski „Karski“ 
1866 — 1925 
wybitny przywódca polskiego 
i międzynarodowego ruchu 
robotniczego. 


Tablica ta, to skromny hołd łódz= 
kiej kłasy robotniczej, złożony w 25 
rocznicę śmierci wielkiego Polaka 
i Rewolucjonisty. 


LWĘTRDANTOWAROWOWIZECYDUSEENNEB. 4ZEDRDOGOZEZERZOUEENEZESZTKONUGAFANANENFASEDSDCHARKARERŁ an 785: 


Polska nawiązała stosunki handlowe 
z Chińska Republiką Ludową 


Ludowych: soje, herbatę, tytoń, kon 
oentraty wołfraram, tłuszcze. 


Chińskie organizacje handlowa 
zakiipiły w Pólsce tkaniny, wyroby 
walcowane, metałowe, narzędzia, 
chemikalia. 

Niezależnie od tego podpisana 


między Ministerstwami Handlu Za 
granicznego porozumienie, obejmu- 
jące obustronne dostawy towarowe 
na okres poprzedzający zawarcie 
międzypaństwowego układu handic 
wego, który będzie w niedługim 
czasie przygotowany. 


Centralnego PZPR zasiadają czoło- | Mehrinejem, Karolem Liebknechtem, 


Nr mw. 


_ 


Wyhory do władz partyjnych 
w dołowych ogniwach organiza- 
cyjnych, no przeprowadzeniu 9 
konferencji zakładowych zostaną 
w najblizszych dniach zakończo- 
ne, 

Po podsumowaniu wyników i 
przeprowadzeniu oceny wyborów 
w organizacjach oddziałowych i 
podstawowych, przystąpiliśmy do 
wyborów komitetów gminnych i 
miasteczkowych. Uzbrojeni bylś- 
my w uchwałę Sekretariatu Ke| 
w sprawie wybórów do władz 
partyjnych z lutego, która stwier» 
dziła wciąż jeszcze istniejące nie 
dociągnięcia oraz udzieliła wska- 
zówek Gala ich usunięcia, aby wy 
bory odbywały się ściśle wędług 
wskazań IM Plenumi KC naszej 
Partii, 

Kierownictwa 


poszczególnych 
organizacji, aktyw partyjny i 
wszyscy członkowie doceniają 
znaczenie i rolę komitetów gmin 
nych — bezpośrednich kierowni- 
ków naszych. groamadzkich organi 
żacji. 


Wzmożona aktywność 


Wybory na szczeblu gminnym 
i miasteczkowym wykazują oży- 
wioną aktywność uczestników. 
którzy szeroko omawiają swą pra 
cę — podsumowują i oceniają do 
robek, wykrywają braki, wykre= 
ślają drogi do ich usunięcia, po- 
dejmują uchwały w sprawie za- 
dań, stojacych przed ich gminą 
lub niasteczkową organizacją. 

Poważne zagadnienia politycz- 
ne, organizącyjne i gospodarcze 
są przedmiotem obrad każdego 
niemal zebrania wyborczego: 
Wzrosła znacznie frekwencja u- 
czestników, przekraczająca czę- 
sto 90 procent. Kandydatury są 
żywo omawiane, co wskazuje na 
głębokie zrozumienie uchwał III 
Pienum KC. We władzach partyj 
nech zwiększa się udział robotni 
ków 1d .pracujących chłopów. 
Wchodzą do nich najlepsi, naj- 
aktywniejsi i najbardziej wyrobie 
ni poliłycznie towarzysze. 

Pomimo znacznego. pogłębienia 
treści politycznej akcji wyborczej 
i wzrostu sprężystości organiza- 
cyjnej w myśl wskazań uchwały 
sekretariatu KC, 
istnieją niedociągnięcia, które na 
leży usunąć do reszty. Wiele z 
nich wynika z racji niedostatecz- 
nego przygotowania organizacyj- 
nego, 


Najważniejsze 
niedociągnięcia 
Nadrzędne komitety partyjnej 
winny przed każdym zebraniem 
wyborczym przeprowadzić zebra- 
nie przygotowawcze. Członkowie 
organizacji winni być kilka ani 
przed zebraniem powiadomieni o 
dacie, miejscu i godzinie zebrania 
wyborczego, co jednak nie zaw- 
sze jest przestrzegane. Na przy- 
kład KP w Łęczycy czy KP w 
Łasku, w piatek, 17. 8. br. zlecił 
niektórymm komitetom gminnym. 
(Witonia, Dobroń) przeprowadze- 
nie wyborów w niedzielę, 19 mar 
ca. Rzecz jasna, że w takich Wwy- 
padkach nie można zebrania do- 
brze przygotować i zapewnić m3 
ksymalną frekwencję. - 


Pomoc polityczna 
i organizacyjna 


Poważne znaczenie ma obet- 
ność, parę dni przed zebraniem i 
w czasie zebrania, przedstawicie- 
la nadrzędnej instancji, który wi 
nien okazać pomoc polityczną i 
organizacyjną. Należy bezwzglę- 
dnie wykluczyć ograniczanie sig 
do ich wyjazdu na umówioną 89 
dzinę w dniu zebrania wyborcze 
go, gdyż słabych przygotowań 
nie można uzupełnić w ostatniej 
chwili. 

Zdarzają się, niestety, i takie 
wypadki, “Niedy wyznaczony 
przez egzekutywę KP towarzysz 
w ogóle nie dojeżdża do gminnej 
organizacji, a ma zebranie posyła 

- w zastępstwie innego towarzysza. 
I tak tow. Kopeć nie pomógł w 
przygotowaniu konferencji gmin- 
nej organizacji Odrowąż (pow, 
Końskie), pomimo, że był wyzna- 
czony przez egzekutywę, a zlecił to 
tow. Wodniakowi, przebywające- 
mu w Odrowążu. Do tego, nie ro 
zumiejąc swego niewłaściwego 
postepowania, odpiera słuszną 
krytykę gdy za ten fakt, napięt* 
nowala so nasza prasa partyjna, 


WY DE 


Witold Sienkiewicz 
AAT Sekretarz KW PZPR 


siinąć istniejące niedociągnięcia 


przy wyborach do władz partyjnych 


wciąż jeszcze; 


Na zebraniu lub konferencji 
bardzo ważną jest rola prezy- 
dium, które w myśl ostatnich 
wskazań KC winno czuwać, aby 
da władz byli wysunieci najbar- 
dziej godni członkowie. 

Również ważna jest rola prze- 
wodniczącego. Należy wybrać naj 
lepszego towarzysza, który zgo- 
dnie ze wskazaniami KC pokieru 
je zebraniem, 

Niedostateczne 
stosowanie krytyki 
i samokrytyki 

Poważnym brakiem dyskusji 
na zebraniach wyborczych i kon- 
ferencjach jest niedostateczne roz 
wijanie krytyki i samokrytyki. 
Krytyka i samokrytyka wychowu 
je oraz pozwala szybciej przezwy 
ciężyć zaniedbania pod warun= 
kiem, że jest dobrze zrozumiana 
t realizewana przez organizacje 
partyjne. 

Niestety, w wielu dołowych o- 
gniwach wciąż znajdują się to- 
warzysze, którzy wypaczają sens 
krytyki i samokrytyki lub znajda 
ją się „kacyki”, którzy ją mylnie 
pojmują. 

Np. na konferencji w Bełchato 
wie delegaci opowiadali, że tow. 
Kubiak odgraża się za krytykę je 
go osoby. Należy w stosunku do 
takich członków wyciągnąć jak 
cajostrzejsze konsekwencje, Na 
wyżej wspomnianej konferencji 
tow. Nowacki, stolarz z PZPB, 
mówił, że „jest tu u nas wiele 
złego, są towarzysze, którzy nie 
postępują tak, jak winien to czy- 
nić członek Partii, jednak nie po 
dam tutaj nazwisk, to jest za sze 
tokie grono”. 

Kierownictwo organizacji w 
Bełchatowie winno szczególnie za 
jać się tym zagadnieniem. Należy 
zdemaskować. lub pouczyć człon- 
ków organizacji „nie lubiących" 
krytyki, zaś słabo wyrobionych 
towarzyszy, jak tow. Nowacki 
wziąć w'opiekę, dodać im odwagi 
aby otwarcie i szczerze mogli za- 
bierać głos na zebraniach partyj- 
nych. 

Udział kobiet 
we władzach 


partyjnych 

Przy wysuwaniu kandydatów, 
układaniu listy, towarzysze nadal 
e doceniają znaczenia udziału 
kobiet we władzach partyjnych, 
motywując to _ często zupełnie 
niesłusznie niedostatecznym ich 
wyrobieniem. Trzeba pamiętać, 
że szybsze podniesienie poziomu i 
uaktywnienie w pracy  politycz- 
nej kobiet osiągniemy właśnie 
przez wysunięcie ich do władz 
partyjnych i powierzenie im obo 
wiązków w kierownictwie partyj 
nym razem z doświadczonymi io 
warzyszami. 


Jaka powinna być 
uchwała 
Wszystkie zebrania 1 konferen- 


cje wyborcze winny podjąć 


Z o 


uchwały. Pomimo tego, że są o0-| ły należy też ustalać, w jakich ter 


ne podejmowane, poważnym bra- 
kiem jest fakt, że noszą one w 
wielu wypadkach ogólnikowy, de 
klaratywny charakter. 

Uchwała- winna zawierać kon- 
kretne wskazania i zobowiązania 
dla poszczególnych organizacji za 
leżne od ich warunków tereno- 
wych, np.: na ile rozszerzyć sieć 
szkołenia partyjnego, gdzie stwa 
rzyć grupy kandydackie, na ja- 
kim terenie wzmóc pracę uświa- 
damiającą w celu szybkiego zor- 
ganizowania spółdzielni produk- 
cyjnej, gdzie rozszerzyć socjali- 
styczne współzawodnictwo i 
wzmóc dyscyplinę pracy, w ja- 
kich konkretnych formach pad- 
nieść poziom pracy wśród kobiet 
lub roztoczyć opiekę nad ZMP i 
ZHP, ulepszyć poziom pracy or- 
ganizacyjnej i td. 


Podejmujac konkretne uchwa- 


minach poszczególne zadanią z0- 
staną wykonane. 

Zebrania wyborcze przepro- 
wadzóne przy aktywnym ucze 
stnictwie ezłonków Partii, 
wśród żywej dyskusji, z zacho 
waniem rzeczowej krytyki i 
samokrytyki, na których zosta 
ną ujawnione braki i wskaza- 
ne drogi ich przezwyciężenia, 
podjęte konkretne uchwały, 
zebrania prowadzone z zacho- 
waniem maksymalnej czujno- 
ści rewolucyjnej, pozwolą pod 
nieść poziom ideologiczny i or 
ganizacyjny członków, Wy- 
brać nowe władze partyjne, 
pod których kierownictwem 
organizacje partyjne będą kon 

sekwentnie realizować uchwały 
II Plenum KC i generalną li- 
nię naszej Partii. 


GI 


j 


Kamień obrazy 


Prawicowy poseł do francuskiego Zgromadzenia Narodowego, Mutter, 
znany jest ze swych antyrobotniczych i antypokojowych wystąpień, Pan 
Mutter wydał nawet broszurkę pat, „Czy należy rozwiązać partię komuni- 
styczną?*, udzielajęġe w treści tej publikacji poncierdzającej odpowiedzi, 
e Zgromadzenia Narodowego bada już 
od kilku tygodni korupcyjną „alerę generalską*, której okoliczności kom= 


Parlamentarna komisja śledcza 


promitują wielu polityków francuskich — 


x 
z 


obozu reakcji i blumotwskiego 


socjalizmu. Jedynym przedstawicielem Komunistycznej Partii Francji w tej ko 
misji jest poseł Krigeł—Valrimont, a jego stanowczość i bezkompromiso- 


wość sprawia, że pozostałym 


członkom komisji 


mimo „najlepszych 


chęci? — nie udaje się ukryć przed opinią publiczną rozmaitych szczegółów 


siandalicznej afery. 


Rzeczona komisja ustaliła m, in. że poseł Mutter również korzystał 


a 
z 


niejednokrotnie 


„subsydiów, t. j. łapówek głównego „bohatera* afery 


— Van Co, wypłacanych pod nazwą „honorariów adwokackich”, Mało tego: 
Van Co zakupił nawet 1.000 egz. epokowej broszury p. Muttera, wypłacając 
mu wzamian odpowiednią porcję franków... 


Z zestawienia powyższych faktów wynika jasno, że reakcyjny 
Mutter mą istotnie powody „gniewać się 


poseł 
na komunistów i żądać w swych 


CZ 


broszurach rozwiązania partii Thoreza i... Valrimonta., „Mechanizm“ poli- 


tyki burżuazji francuskiej w dobie inwazji marshallowskiej ujawnia 
przerażającą, zaiste, wyrazistością. 


w opisanej tu historii 


się 
B.D, 


CO WYKAZAŁY WYBORY 


do Komitetów S$kiepowych PSS 


Małe zainteresowanie członków sprawami swej spółdzielni 


Doroczne wybory do komitetów 
sklepowych Powszechnej Spółdzielni 
Spożywców dają nie tylko obraz 
mniej lub więcej sprawnej działalno- 
ści za ten okres czynników kontroli 
społecznej, wybranych przez wiełoty 
sięczna rzesze spółdzielców. Są one 
zarazem okazją co podsumowania 
dorobku Wydziału Społeczno-Wycho- 
wawczego „Powszechnej“, jego pra 
cy nad podniesieniem poziomu ideg- 
logicznego szerokich mas spółdzieł- 
ców. 

Tegoroczne wybory rozpoczęły się 
w dniu 27 lutego i według planu ma- 
ja być wkrótce zaxończone. 
Obecny system wyborów 

Sam system wyborów uległ pew- 
nej, słusznej zresztą zmianie. Komi 
tety nie sa obecnie powoływane dla 
każdego sklepu z ósobna. Twórzone 
są one tylko przy. placówkach spos 
żywczych, z tym, że: SDTAWKją TÓW 


się w pobliżu sklepami innych branż. 
Umożliwia to wybór jednostek na- 
prawdę chętnych i aktywnych, 

W skład każdego komitetu wcho” 
dzą dwaj członkowie, delegowani 
przez ORZZ, przedstawiciele Ligi 
Kobiet i ZMP oraz 3 osoby, wybiera- 
ne na okres roczny przez obwodowe 
zebranie członków spółdzielni. 

Do chwili obecnej wybrano już 367 
komitetów, a pozostało do wybrania 
59. Porządek dzienny każdego zebra 
nia przewiduje sprawozdanie z dzią- 
łainości PSS za Tok ubiegły oraz 
sprawozdania  ustępujących komite- 
tów. 


Słabe frekwencja 

"Każdemu jednak, kto uczestniczył 
przynajmniej w jednym zebraniu, na- 
suwa się pytanie, gdzie jest ta ol- 
brzymia, przeszło 80-tysięczna rzesza 
członków Powszechnej Spółdzielni 
Spożywców? O tym, że istnieje ona, 
mówią przecież wykazy i sprawozda- 
nia. 

Były coprawda zebrania, na któ- 
rych frekwencja osiągnęła przeszło 


Przed terminem 


Na naradzie wytwórczej pracow- 
ników Kin Wiejskich e Okręgu 
Łódzkiego odbytej w dniu I marca 
r. b, ekipy Kin Wiejskich Nr 22 4 
182 odpowiadając na apel tów. Mar 
kiewki zobowiązały się 
pian Kwa ny na 10 dni przed ter 
minam, zaś Kino Wiejskie Nr 49 — 
postanowiło obsłużyć do dnia 15 
marca br. 15 tysięcy widzów ponad 
plan kwartalny. 

W dniu 3 marca br, wpłynęła do- 
datkowe zobowiązanie Kina Wiej- 
skiego Nr 33, obsługującego wyłącz- 
nie spółdzielnie produkcyjne. Podję 
io się ono również wykonać pian 
kwartalny na'10 dni przed termi- 
nem. 

Pierwszy meldunek o wykonaniu 
zobowiązań nadszedł od kina wiej- 
siiego Nr 162, które wykonało pian 
kwartalny na 16 dni przed termi- 
nem. 

Kino Wiejskie Nr 33 nadesłało 
meidunek o wykonaniu planu kwar 
łalnego na 12 dni przed terminem. 


tal 
riai 


e 
© 


wykonać: 


Kino Wiejskie Nr 49 obsłużyło do 
dnia 15 marca 23.338 widzów ponad 
plan kwartalny. Kino Wiejskie Nr 
22 wykonało plan kwartalny na 11 
dni przed terminem. x 
Wszystkie podjęte zobowiązania 
wykonano ze znaczną nadwyżką, 


8. Olejniczak 


| 


| 


60 procent stanu członków (Ruda Pa- 
bianicka), ale nie brak też było, zwła- 
szęza w początkowej fazie zebrań, 
wyglądajacych tak, jsk to było na 
Księżym Młynie, zdzie z liczby 1547 
członków stawiło się zaledwie 27. 
Trzeba stwierdzić, że Wydział: Spo- 
łeczno-Wychowawszy PSS  zastano- 
wił się nad wymową tego rodzaju 
faktów i od połowy miesiąca wkładał 
więcej pracy w akcję przygotowaw- 
czą, ćo_ wpłynęło ną poniesienie 
frekwencji, chociaż jest ona w dal- 
szym ciągu o Wiele za niska. 
Szerokie rzesze konsumentów cią- 
gle jeszcze wykazują małe zaintere- 
sowanie akcją wyborczą. Jest to do- 
wodem, że wraz z żywiołowym roz- 
wojem placówek „Powszechnej“, nie 


idzie w parze przea nad wychowa- 


niem i uświademieniem konsumenta, 
że akcja wyborcza pod względem 
społeczno-wychowawczym nie zosta: 


3 2 3 + 
zę $ iei PEŁ a dostatecznie przygotowana 1 zor- 
nocześnie. konfroię.rąd znajdującymi JA PSRRZCALE NTYE 


ganizowżna, że zbyt nikłe są kontak- 
ty spółdzielni z jej członkami, niedo- 
statecznie została podkreślona rola, 
jaką powinny spełniać komitety skle- 
powe, organ samorządu, spółdzielcze- 
go, utrzymujący bezpośrednią łącz- 
ność z masami członkowskimi, wyra- 
žający ich potrzeby i postulaty oraz 
sprawujący z ich ramienia kontrolę 
społeczną nad pracą personelu posz- 
czególnych sklepów. 


Co ujawniły 
zebrania wyborcze 

Bralismy udział w wielu zebraniach 
wyborczych. W śródmieściu i na pe- 
ryferiach (Chojny. Widzew, Bałuty). 
Sprawozdanie z działalności Zarządu 
PSS nie wywoływało, niestety, więk- 
szego zainteresowalia, ale dyskusje 
były wszędzie ożywione i przede 
wszystkim poruszały bolączki, które 
pomimo licznych interpelacji ze stro- 
ny komitetów, a nawet Spółdzieł- 
czej Racy Dzielnicowej, przecho- 
dzą bez echa. Dotyczy to szczególnie 
przedmieść. Sklepy ride są tam dobrze 


lzaopatrzone. Na Chojnach nie pomy- 


slano o „otwarciu przynajmniej jed- | wielką rolę do spełnienia, zwłaszcza, 
nej placówki spożywczej, czynnej na | teraz, w okresie wzmożonych ataków 


:łwie zmiany (od godz. 6 do 22). Sklep 
w śródmięściu, konkretnie mówiąc 
przy ul. Legionów, otrzymywał przy- 
dział w wysokości 25 kg masła, sklep 
przy ul. Nowotki tylko 5 kg. Nie bie- 
rze się ptd- nwazę, że placówki spo- 
zywcze na peryferiach powinny być 
costatecznie zaopatrzone w takie ar- 
tykuły, jak: ogórki, ser biały, kapau- 
stę kwaszoną czy śmietanę. Przecież 
właśnie tu kupnjący zdany jest wy 
łącznie na „swój sklep, nie ma wy- 
boru, w przeciwnym razie musi od- 
bywać długie nieraz wędrówki do 
śródmieścia. Wiele do życzenia pozo- 
stawia pieczywo. Chleb jest często 
uliniasty, z zakalcem, bułki niewy- 
pieczone. Zdarzają sie wypadki jedno, 
lub, nawet dwudniowego braku. mąki 
luksusowej. To samo dotyczy drzewa 
na podpałkę, niedostatecznej - ilośgi 
warzyw i ich zbyt ubogieęgą asorty- 
mentu. Sporo mówiono. o braku ezy- 
stości, złym przechowywaniu towaru, 
kiepskim odnoszenin się personelu do 
kupujących. 

Zarzuty mówiły o wręcz nieprzy- 
chylnym stanowisku niektórych pra- 
cowników PSS do słusznych żądań 
komitetów, o niewłaściwej pracy in- 
spektorów rejonowych. 

Trzeba przy tym dodać, że część 
członków cechuje zbyt „merkantylne* 
podejście do spraw spółdzielczości, 
wykazują oni zainteresowanie jedy- 
rie.. wypłatą dywidendy. Obecni na 
zebraniach przedstawiciele Rady Nad 
zorczej i Zarządu w wielu wypadkach 
nie potrafili zajać w stosunku do ta: 
kich wypowiedzi odpowiedniego, zde- 
cydowanego stanowiska, nie potrafili 
dostatecznie „wyjaśnić roli Spół- 
dzielczości i zhnaczenia kontroli spo 
łecznej w ustroju demokracji ludo- 
wej. i 


Zadania 
Komiietów Sklepowych 
A przecież komitety sklepowe, jako 

czynnik społecznej. kontroli mają 


Bolączki wsi Kowiesy 


Ubiegłej niedzieli ekipa z PZPB, 
Ruda Pabianicka, odwiedziła miesz- 
kańców wsi Kowiesy, w powiecie 
skierniewickim. 

W szczerych, bezpośrednich roz- 
mowach z członkami ekipy, miej- 
scowi chłopi žalili. się na postępo- 
wanie miejscowej spółdzielni „Sa- 
mopomoc Chłopska", która towary 


korespondent z PP „Film Polski“, deficytowe rozdziela według włas- 


Uaktywnić pracę koła TPPR 


W ubiegłym roku przy Biurze 
Glównym PZZPJG Łódź - Południe 
powstało koło TPPR do którega 
zapisała się spora ilość naszych r0- 
botmików, 

Sadzona ogólnie, że wszyscy człon 
kowie tego koła będą mogli grun- 
townie zapoznać się z życiem i o- 
siagnięciami wielkiego narodu ra- 
dzieckiego. 7 i i 

Jednak praca koła nie przyniosła 
oczekiwanych. rezultatów. Odbyło 
się wprawdzie jedno zebranie orga- 
nizącyjne we wrześniu ub, Ta a na- 

stępnie i drugie zebranie w okresie 


Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Pol 
sko - Radzieckiej; ale do tego też o- 
graniczyła się cała działalność na- 
szego koła. 

Nie ulsza.watpliwości, że winę| 
ponosi tu równ t organizacja par- 
tyjna, zbyt mało interesująca się 
pracą organizacji masowych, Jedno 
jest niewątpiiwe — nsleży natych- 
miast podjąć kroki celem ożywienia 
koła TPPR przy PZZPJG Łódź — 
Południe. 

L k 


Ignacza. 
„korespondent z PZZPJG 
Łódź =- Południe. 


nego „widzi mt się”. Chłopi mało i 
średniorolmi napotykają na duże 
trudności przy nabywaniu tych to- 
warów. Podobnie przedstawia się 
sprawa rozdziału cementu. Prezes 
spółdzielni otrzymał 20 metrów ce- 
mentu, natomiast szereg biednych 
"chłopów ani jednego metra. 

W. dalszych zypowiedziach $Iy- 
szało się wiele narzekań na miejsco 
wych bogaczy wiejskich, którzy za 
wszelką cenę usiłują opóźnić prze- 
miany, zachodzące na wsi. A więc 
np. eb. Kaczyński posiada własny 
młyn i kiika domów, aby jednak 
zamieć żyto lub pszenicę, trzeba na- 
trafić na dobry humor ob. Kaczyń- 
skiego. Prącownicę domową wyrzu- 
cił ma ulicę za to, że - domagała się 
słusznegó wynagrodzenia. W tejże 
wsi znajduje się „restauracja', z któ 
rej lokalu miejscowi chłopi chętnie 
korzystają. Czy nie słuszne było by 
lokal teń wykorzystać na świetlicę, 
której brak ludność wsi odczuwa 
dotkliwie. 1. 

Mamy nadzieję, że odpowiednie 
czynniki zainteresują się wsią Ko- 
wiesy ! przyczynią się do usunięcia 
tutejszych bolączek, i 

Sawicka — korespondent.z PZPB 

Ruda Pabianicka 


- lenia: w ten sposób 


spekałantów i wroga klasowego na 
pewne odcinki naszego życia gospo- 
darczego oraz w okresie bezwzględ- 
nej walki, jaką wydał jm świat pra- 
cy. Akcją czynników administracyj- 
nych mus; być popartą inicjatywą 
szerokich mas, a więc między innymi 
komitetów sklepowych. Praktyka wy- 
kazała, a dowiodła tego Komisja Spe- 
cjalna, że wśród pracowników handlu 
uspołecznionego, n więc i w PSS, jest 
wielu pracowników nie tylko nie sto- 
jących na wysokości zadania, ale 
wręcz wrogo nspozobionych do ludu, 
usiłujących dezorganizować nasze ży” 
cie gospodarcze, współpracujących za 
spekulantami. 


Dlatego też rola komitetów skle- 
powych jako czynnika kontroli spo- 
łęczniej, jest obecnie szczególnie waż- 
na. Trzeba tylko, aby „Powszechna 
za pośrednietwem Wydziału Społecz= 
no-Wychowawczego włożyła więcej 
wysiłku w pracę nad uświadamią- 
niem i podnoszeniem poziomu ideolo- 
gicznego szerokich rzesz członkow= 
skich. Warunkiem osiagnięcia na tym 
polu pomyślnych rezultatów jest, aby 
praca nie nosiła charakteru doryw- 
czego, nie ograniczała się do akcji 
przedwyborczej i kampanii wybor- 
czej, a trwała nieprzerwanie w ciągu 
całego roku, obejmując między inny- 
mi systematyczną pracę wychowaw* 
czą wśród członków komitetów skle- 
powych, (I, K.) 


(oraz. bogatsze formy 


współzawodnictwa 
ugofalowego 


Pracownicy Centrali Handlowej 
Materiałów Budowlanych przystępi 
ją także do akcji podejmowania dłu 
gofalowych zobowiązań. 


Brygada wyładunkowa tow. Ber- 
lińskiego podjęła zobowiązanie cał- 
kowitego zlikwidowania ubytków 
towarowych oraz postojów  wago- 
nów i wezwała inne brygady do 
pójścia za jej przykładem, Na upel 
ten odpowiedział tow. Skolimowski, 
który w imieniu robotników wyła= 
dunkowych zobowiązał się przepro- 
wadzać rozładunki i załadunki to= 
warów w ten sposób, aby nie do- 
puszczać do stłuczek i rożsypywania 
materiałów. | 


Z kolei odezwała się załoga trans- 
portowa z tow. Grodzickim na cze- 
ie, zobowiązując się do zlikwidowa= 
nia osiowego w okresie całego ro- 
ku, usprawnienia transportu oraz 
zwiększenia wydajności transportu. 
o 25 proc, Pracownicy oddziału Íi- 
nansowo - księgowego postanowili 
w ćiągu całego roku operacyjnego 
sporządzać punktualnie i dokładnię 
sprawózdawczość finansową, oraz 
przyczynić się do usunięcią przera- 
stów remanentowych. i 


ZOBOWIĄZANIA SPAWACZY 
Z PZPB 
W RUDZIE PABIANICKIEJ 


W PZPR-w Rudzie Pabianickiej — 
jak podaje nasz korespondent, tow. 
Jesionowski, daje się odczuwać w 
sposób dotkliwy - niedostateczna 
ilość spawaczy. Chcąc usunąć tę bo- 
lączkę, dwaj spawacze z oddziału 1 
tow. tow. Józef Bałcerski i Janusz 
Wieliński postanowił, począwszy od 
dnia 20 marca do 20 czerwca b. Ta 
wyszkolić 5 młodych robotników na 
odpowiedzialnych spawaczy. Tow. 
tow. Balcerski i Wieliński wzywają. 
spawaczy innych zakładów do pod 
jęcia podobnych zobowiązań i zasi- 
kadr fachowe 


ców. 


Str. t y 


w 164 rocznicę urodzin Joachima Lelewela 


Szermierz rewolucyjnego nad owi 
pol sko—resyjskiego 


| | Dr. Witold Łukaszewicz | 


= 


Joachim Lelewel (22. III, 1786 — 
29. V. 1861), wybitny polski histo- 
ryk i działacz postępowy, należy do 


czołowych postac! naszy ch demokra= 


tów - rewolucjonistów pierwszej po- 
łowy XIX wieku, 


Już jako profesor na uniwersyte- 


~ cie wileńskim (1875—1818 i 1821— 


"ka spiskowego. 


—t624) pyt Lelewel związany ściśle 
A europejskim podziemtiym, rewolu= 
cyjnym ruchem, zwanym karbona- 
ryzmem lub węglarstwem. Ruch ten 
dążył da obalenia despotyzmmu t. zw. 
Św. Przymierza, głosząc hasła walli 
uciemiężonych ludów przeciw. ukoro 
ńnowanym tyranom Rosji, Prus i Ai- 
strii, sygnatariuszami tego przymie- 
rza, Na ziemiach polskich karbona« 
ryzm miał charakter ruchu naroda- 
wo - wyzwoleńczego spod jarzma za 
borców. Mocne w tym ruchu były 
tekże akcenty społeczno - wyzwoleń- 
cze, zwłaszcza w odniesieniu do ma~- 
sy chłopskiej, wyzyskiwanej i čie- 
miężonej jednako przez szlachtę, jak 
i przez rządy zaborcze, Ruchem kar 
bonarskim w skali ogólnopolskiej 
kierowała tajna organizacja Ruka- 
sińskiego—Krzyżanowskiego, ZWANA 
Towarzystwem Patriotycznym z sie- 
dżibą w Warszawie. Podlegały jej 
tajne związki młodzłeżowe i wojsxo 
we na prowincji. 


Lelewel fako karbonariusz, za- 
awansowany członek Towarzystwa 
Patriotycznego, był jednym z głów- 
nych kierowników wileńskiego ośrod 
Pod jego wpływem 
pozostawały talne organizacje tam- 
tejszej młodzieżs uniwersyteckiej 
(Filomaci — Promieniści — Filare- 
ci — Filadelfiści) z Adamem Mickie- 
wiczem, Tomaszórn Zanem i in. na 
czele. 


Zarówno Towarzystwo Patriotycz- 
ne jak i spiskowy ośrodek wileński 
(filomacko - filarecki) pozostawały w 
ścisłym kontakcie z rewolucyjnym 
ruchem rosyjskiej młodzieży wojska 
wej — dekabrystami, ruchem, który 
w grudniu 1825 r. został krwawo 
stłumiony przez cara Mikołaja I. 
Najwybitniejsi przywódcy spisku de 
kabrystowskiego: Pestel, Rylejew, 
Murawjew - Apostoł, Bestużew | Ko 
chowski zostali straceni 13 lipca 1826 
roku. 

Mial Lelewel 1 polscy spiskowey 
rewolucyjni wielki kult dla bohater 
stwa dekabrystów, kult, który na- 
brał szczególnie silnego wyrazu pód 
CZAS powstania 1830 - 31 roku i pe je 
go upadku. 25 stycznia, t}ow chwi» 
ii, gdy sejm rewolucyjny ogłiszał de 
tromizację Mikołaja I Jako królą pol- 
skiego, rewolucjoniści warszawscy, 
zorganizowani w nowym Towarzyst= 
wie Patriotycznym, Którego preze: 
sem był Lelewel, urządziii potężną 
manifestację na cześć zamordowa- 
nych przez cara dekabrystów, 


W czasie powstania 1830 -31 r, Le- 
lewe| odegrał poważną rewolucyjną 
rolę, Był członkiem Rządu Narodo= 
wego i postem, kierował lewicą po” 
wstańczą, ogniskującą się w Towa= 
rzystwie Patriotycznym, które zwal- 
czało konserwatyzm społeczny pra- 
wicy sejmowej, Rządu Narodowego 
i Naczelnego Wodza, domagając sią 
rozszerzenia bazy społecznej powsta 
nla przez powołanie pod broń chłó- 
pów, uwłaszczenie ich, usamodziel- 
nienie ( związanie z rewolucją. 


Po upadku powstania udał się Le 
lewel na emigrację do Francji i 0= 
siadł w Paryżu. Tu zajął się natych= 
miast organizowaniem wychodź= 
stwa polskiego. W grudniu 1831 ro- 
ku wraz z byłymi działaczami Towa- 
rzystwa Patriotycznego utwotzył Ko 
mitet Narodowy Polski (1931—1832). 


Zarówno w Komitecie jak 1 wśród 
postępowego odłamu emigracji był 


Lelewel najwybitniejszą postacią — 
„rozmnożycielem i patronem rewołu 
cyjnych przekonań“ — jak go okreś- 


Ht znany publicysta współczesny 1 
historyk powstania, Maurycy Mach= 
nacki. Pod skrzydłami Lelewela doj | 


„rzewali działacze emigracyjni i kra- 
jowi na zdecydowanych demokra- ; 


tów = republikanów 1 rewolucjonis= 
tów, przechodząc częstokroć radyxa= | 
lizmem społecznym śwego nauczy- | 
ciela. Wówczas odrywali się od nie- 
go i zakładali własne organizacje e- 
migracyjne. Mimo to Lelewcet pozo= | 
stał aż do śmierci duchowym przy= 
wódcą emigracyjnego obozu demo=! 
kratycznego. 


„skupiał się w tym obozie przeciw 
nicy patriarchalno - feudalnego u- 
stroju, zwolennicy burżuazyjno - de- 
mokratycznej rewolucji na ziemiach 
polskich, zwolennicy zniesienia pod= 


daństwa i pańszczyzny, uwłaszczenia 


chłopów i nadania im pełni praw po | 
litycznych w przyszłej Polsce, wy= 


walczonej przez powstanie ca łego na | 


rodu przeciw zaborcom. Skład spo- 
łeczny emigracyjnego obozu demi- 
kratycznego był następujący: sige 
piała się w nim średnia i drobna 
szlachta, sproletaryzowana intelizon 
cja szlachecka i drobnomieszczańska 
oraz nieliczni chłopi - żołnierze. Nie 
był to obóz zwarty ideologiczni B, co 
uwarunkowane było jego strukturą 
klasową. 


Prawicę obozu tworzyli — lelewe- 
liści, t, j. zwolennicy programu spo- 
łeczno = «politycznego Lelewela, cen- 
trum — demokraci z Towarzystwa 
Demokratycznego Polskiego, lewicę 
— członkowie Ludu Polskiegó 'Gro- 
mady „Grudziąż” i „Humań*) na zie 
mi angielskiej, Leleweliści szli na 
kompromis zo szlachtą w rozwiąza= 
niu sprawy chłopskiej, chcieli Polski 
bezstanowej, ale utrzymywali nies 
równość majątkową i kapitalistycz- 
ne gospodarstwo obszarnicze, dzia- 
łalność zaś spiskową w kraju opie- 
rali na średniej 1 drobnej szlachcie 
oraz na postępowej inteligencji; De- 
mokraci ż Tow, Demokratycznego 
chcieli Polski demokratyczno = repu= 
blikańskiej m przewagą elementu 
chłopskiego 1 drobnomieszccańskie- 
go w życiu politycznym. Ich Ideałem 
społecznym był chłop, drobny posia- 
dacz i rzemieślnik. Głosili hasło: 
„Wszystko dla ludu przez lud‘ ale 
w zasadzie szli jak leleweliści na 
kompromis ze sziachtą w rozwiąza- 
Riu sprawy chłopskiej, unikając re- 
wolucji społecznej. Najbardziej re 
wolucyjny,ale przeniknięty wpływa 
mi itopijnymni, był program spö- 
łeczno= polityczny „Ludu Polskie- 
go”, głoszący zasadę wspólnego wła 
dania ziemią i jej płodami. 


Rewolucyjna działalność Lelewela 
na emigracji i akcja jego emisariu- 
szy w kraju obudziły czujność zabor 
ców Polski: Rosji, Prus i Austrii, któ 
re wymogły na. burżuazyjnym rzą- 
dzie franciskim represje w stosunku 
do wybitniejszych działaczy emigra* 
cyjnego obozu demokratycznego. W 
lipcu 1838 roku otrzymał Lelewet na 
kaz opuszczenia Francji i udał się 
pieszo z tobołem na plecach na wy- 
gnanie do Belgii, osladając w Bru- 
kseli, gdzie spędził resztę swego pra 
cowitego żywota. 


Zajęty pracą naukowo - wydawni- 
cza i organizowaniem emigracji (Mio 
dej Polski 1884-1836, Zjednoczenia 
Emigracji Polskiej 1837—1846) wy- 
głaszał Lelewe! rokrocznie przemó- 
wienia na uroczystych obchodach 
rocznicy powstania  lHstopadowego; 
na cześć dekabrystów oraz Szymona 
Konarskiego, swego emisariusza, roz 
strzelanego przez carskich siepaczy 
w Wilnie 27 lutego 1839: roku, w 
rocznicę powstania krakowskiego 
1846 roku. 


Rozwija się coraz bordziej życie kulturalne na wsi polskiej, rośnie 
sieć świetlic wiejskich... Ta oto świetlica, w Białym Dunajcu, e której 
zdjęcie powyżej zamieszczamy, jest świetiicą wyjątkową, świetlicą, 
której żadna z wsi naszych nie postuk, deści się ona bowiem w do- 
M, w którym ong mieszkał Wielki Wódz międzynarodowego pro- 
łetariatu, W. I. LENIN, 


W uroczystościach tych brałi u» 
dział wybitni rewołucjoniści różnych 
narodowości, Tu się odnawiały wez- 

| ty rewólucyjneżo braśerstwa polsko 
rosyjskiego (Baknnin i Hercen), poł» 

| ao włoskiego (Mazzini), - polsko = 
francuskiego (Cabet - Lebon, współ- 
pracownik Buonarottiego), polsko = 

| bełgliskiego (Genfebien) i polsko- 
` niemieckiego. 

Qd roku 1847 nczestniczyi zktyw* 

ale w tych obchodach przywódcy 
Związku Komunistów Marks Í En= 

i gels, którzy darzyli Lelewela dażym 

| uznaniem jako nestora polskiego ru- 

| chu narodowo = wyzwolłeńczego. Ze 

|swej stróny Lelewel przejawiał co- 
raz silniejsze zainteresowanie dis 


socjalizmu nankowego, uznając w ro |- 


ku 1848 Manifest Komunistyczny. 


| Niezwykle serdeczne stosunki łą- 
czyły Eciewela z Aleksandrem Her- 
ceńem, przywódcą demokratyczno = 
rewolvcyśzcj emiyracji rosyjskiej na 
Zsxchodzie, wydawca pism bojswych 
„Gwiazdy Folarnej" (6d 1855) 4 „Ko- 
fokola” (5d 185%. wielkiego przyja- 
ciela Połaków i rzecznika niepodle- 
głości Polski, Lelewel korespondo- 
wal z Hercenem, PACKA w lis- 


ADTOTTTWICTEMOTOTNZTAONYCPTOŻNEDYTTU 


„+ OÓwóż Polska nie moźe się po- 
dźwignąć tylko sama przez się, na 
swej narodowej zasadzie, Same tyl- 
ko rewolucje mogą jej podać dugod- 
ną do tego porę. Wtenczas do was, 
bracia Rosjanie, należeć będzie po- 
łączyć się z nami w spólnej sprawie, 
równie jak do nas powstać w spól- 
nej sprawie, kiedy podniesiecie cho- 
rągiew wolności, 

Opłakuje świat nasze nieszczęścia, 
ale może że-1 Rosjanie cierpią, że są 
także nieszczęśliwi. Chętnie wyzna- 
jemy nasze vlerpienia į} nasze nie- 
szczęścia, ale ubolewać nad nami nie 
trzeba, kiedy mamy niezachwianą 
nadzieję, kiedy działamy w rupeł- 
nym przekonaniu, że nasze usiłowa= 


MIAMI 


Lelewel do Hersena 


tach potrzebę rozhudowy sojuszu pol 
skich rewolucjonistów z rosyjskimi 
w walce z caratęm o wolność i nie- 
podiegłość ucierńiężonych narodów. 
Lelewel przypominał  Hercenowi 


piękne przykłady rewolucyjnego bra 


terstwa poisko - rosyjskiego 4 czas 
sów powstania listopadowcgo 
1830 = 31 r. i podkreślał symbolikę ha 
sla, wypisanego na polskich chorą 
gwiach wojennych: „Za naszą | wa* 
szą wolność”, j 
Zmarł Lelewel w Paryżu 29 maja 
1851 roku, przewieziony tu z Brukse- 
li na parę dni przed zgonem przeż 
swoich przyjaciół. Pogrzeb miał 
miejsce 1 czerwca 1861 roku, 
„Dziwna harmonia towarzyszyła 
obchodowi żałobnemu — pisze na- 
oczny świades tej uroczystości — 
Nauka, praca i wolność sumienia, 
trzy rzeczy, którymi przez dhigie 
swe życie zajmował się Joachim, po 
kazały się na jego pogrzebie. Jadna 
w członku Instytutu (Wołowski), dru 
ga w robotniku, trzecia w wygnań- 
cu politycznym uosoblona, i wszyst- 
kie trzy złożyły hołd jego pamięni. a 
Nad grobem Lelewela zabrakło `: je- 
dynie głosu chłopa polskiego. Pozba- 


wiony praw i włhsności, nie mógł 


jeszcze podziękować temu, który w 
ciągu swego długiego życia walczył 
o naprawienie wiekowej krzywdy 
wiejskiego proletariatu, 


TUM NTO MTOTO 


nia wydadzą kiedyś owoce, Jeżeli 
czas rozstrzygnienia naszej sprawy 
jest dnieki, triumf jej nie mniej jest 
pewny. ; 

W podeszłym wieku moim, nie ma 
jąc nadziei oglądania tego triumfu, 
pocieszam (tych ziomków naszych, 
którzy zbyt rozpaczają tymi słowy. 
że pracujemy nie dla siebie, ale dla 
przyszłych pokoleń. Kochany bracie, 
pocieszaj także, zachęcaj swych ziom 
ków, broń naszej spólnej sprawy, da 
waj dobre rady, rozniecaj miłość wol 


z 


TEATR TKACZY 


| TE O — zn m A m | | mio rt 


Jest w Moskwie 1 taki tente — teatr tke 
czy słynnej „Trechgornej Manufaktury” w 
dzielnicy Krasnaja Presnia, znanej na 
całym świecie jeszcze z czasów rewolucji 
1905 roku. Tutaj wśród wysokich gma- 
chów fabrycznych i pięknych wielopię 
trowych domów mieszkalnych, na zbiegu 
ruchliwych alie znajduje się ośrodek ży- 
cla kulturalnego i twórczości earnorodnej 
wielotysiącznego kolektywu „Trechgorki* 
— Dom Kultury i Teatr im, W. Lenina. 

Teatr teu wystawia z powodzeniem ta: 
kie skomplikowane sztuki jak „Wilki ł 
owde” A, Ostrowskiogo, „Młoda Gwardia” 
(według powieści A. Fadiejewa), „Mtos 
dość ojeów* B. Gorbatowa, Teatr podo-=| 
łał temu, ponieważ uczynił » amatorów 
wykwałlifikowanych aktorów, którzy dążą 
do mistrzowskiego opanowania sztuki 
scenicznej, 

Robotnicy „Trechgorki* pamiętają je- 
szcze małą dziewczynkę Zinę Kozłową 
z jej występów na porankach dzieniecych 
w fabrycznym Pałacu Pionierów. Ojciec 
Ziny — to tkacz stuchanowiec, jeden z 
najlepszych robotników fabryki, Matka 
jej również od wielu lat pracuje jako 
tkaczka w „Trechgorce A Zinn jest 
ohecnie studentką Terstyfott Włókiennie 
czego Í czynnym członkiem zespołu tea- 
tralnego. W „Młodości ojców” gra Nata 
sze, n w „Młodej Gwardii” —Lubę, Są 
to role trudne i odpowiedzialne. Wywią- 
zuje się z nich nader pomyślnie, przy 
tzym ani jej, ani innym wykonawcom 
nie puszcza się żadnego przewinienia. 

Młody tkacz A. Łobanow, Który nie 
nitat ukończonej szkoły średniej wstąpił 
do teatru na początku jaka amator. Od: 
działało jednak na niego środowisko 
artystyczne — czuł potrzebę uzupełuie- 
wia braków w swoim wykształceniu ogól- 
nym, Ucząc się sztuki Aktorskiej uczęsz 
eza] jednocześnie do wieczorowej szkoły 
średniej, przy czym i hu, i tam czynił 
nadzwyczajne postępy. Z odruączeniem 
skończył szkołę dziesięcioletnią, po czym 
wstąpił na drugi kurs technikum włó- 
kienniczego, skończył go I juź jako tkacz 
specjalista gorliwie kontyntmje prace w | 
teatrze. Obecnie grywa już w większości 
eztuk główne role. 

Współzawodnictwo twórcze pozwoliło 


ności, wzmacniaj wolę jej osiągnie- | ™ całej pełni rozwinęć się wszelkim ta 


nia.“ 


łentom, Teatr rnóże teraz wystawiać 


(Z Ustu Joachima Lelewela do Her | wszystkie sztuki w podwójnej obsadzie, 


cena, Bruksela, 6. 8. 1855 r) 


— Każda obsada — informuje reżyser 
— przygotowuje eztukę esmodsielais, 


I 


EENT ANR porównujemy pracę obu se» 
połów, dzielimy się doświadczeniem, 
dyskutujenty, uczymy się na bledach. A 
co się tyczy widzów — nie zachowują 
się nigdy obojętnie. Sala jest zawsze 
pełna, widzowie żywo rengują na nasza 
przedstawienia. W dyskusjach nad nimi 
nie szczędzą něm uwag, często bardzo 
słasznych i subtelnych. 


Młodzi aktorzy mają troskliwycćh t 
życzliwych doradców. Częstym gościem 
w klubie robotniczym jest jeden s wy 
bitinych aktorów Teatru Małego — M. 
Swietłowidow W pracy nad sztukami 
konsultacji udzielają nam reżyserzy Te 
|atru Artystycznego, 


Trupa aktorów dramatycznych nie Jest 
jedynym zespołom klubu robotnicrego, 
Sześćdziesięciu młodych robotników i ro- 
botnic uczy się tańców baletowych. Na: 
uczycielami ich są najbardziej doświad. 
ozeni artyści teatrów stołecznych. Na 
program zespołu choreograficznego skła 
dsją się tańce ludowe. Ostatnią swą pta- 
cep — „Snitę rosyjską" — zespół zade- 
raonstrował niedawno z udziałem chóru 
na zbiorowym koncercie włókniarzy w 
Sali Kolurmnówej Domu Związków Ze 
wodowych i zasłużył na duże nznante, 
którernn dała wyraz publiczność i kry 
Ayka, i 

Chór tkaczek, istniejącys w „Troche 
gorce”, znany jest całej Moskwie I cw 
łem krajowi. Historis tego respoła po- 
siada piekne karty, Kierownicy chór 
z naukowa dokładnością zchaali nader 
bogaty materiał dotyczący dziejów pieśni 
tkaczy. Starannie zapisywali ze słów naj 
starszych robatnie pieśni minionych czne 
sów, śpiewane na fabrycznych zabawach 
ludowych. Wiele-starych tkaczek dotych- 
czas jeszcze Śpiewa w chórze. Prócz 
głównego chóru tkaczek istnieją jeszcze 
stery chóry w internntach „Trochgorki*, 
Liczą one ogółem ponad 200 osób, Chór 
tknczek cieszy się specjalnymi pow.dre 
niem wśród robotników, Prócz starszych 
pieśni tkacze Śpiewają obecnie „Pieśń 
o Trechgorce*, ułożona specjalnin dla 
ich chóru przez kompozytora Kamałdi- 

| nowa j 

Jeżeli dodamy do tego młodociany 
zespół pieśni I tańca, liczący 180 osób 
cerkiestry, złożone z okoła 100 osób kół. 
ko pieśni solowej, kółko amatorów fo- 
tografii i kółko literackie — będziemy 

ED pojęcie o zakresie samorodnej 
twórczości artystycznej w wTrechgoree*, . 


s 


Radziecki uczony, Mikołaj Wawi- 
iow, należy bezsprzecznie do naj- 
większych geogratfów — botaników 
doby współczesnej. Jest on profeso- 
rem Leningradzkiego Instytutu, dy- 
rektorem Wszechzwiązkowego Insty 
tutu Botanicznego i Nowych Kultur 
w Leningradzie oraz prezesem AKa- 


demii Nauk ZSRR. 
Zainteresowania jego sę bardzo 
szerokie: genetyka i selekcja ro- 
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ślin, metody podwyższania urodza- 
jów, choroby roślin 41 zwalczanie 
ich i td. Dziedziną jednak, która go 
najbardziej interesowała, a w któ- 
rej stał słę on Sutorytetem świato- 
wym było pochodzenie roślin upraw 
nych czyli, jak się to mówi w ge- 
ograficznym języku, problem pler- 
wotnych zasięgów roślin użytko- 
wych. Do czasów Wsuwiłowa istnia- 
ło wiele niesprawdzonych hipotez, 
dotyczących pochodzenia żyta, psze- 
nicy, inu, jęczmienia, owsa, drzew 
owocowych i innych roślin. Różni 
uczeni wywodzili je z różnych za- 
kątków ziemi opiersjgc się na mniej 
lab 
Ogólnie panował 


więcej pewnych dowodach. 
w tej dziedzinie 


wiejki chaos i dowolność, gdyż ści- 


ste ustalenie faktów sprawiało masę 
pracy. To wszystko nie potrafiło od 
straszyć radzieckiego uczonego. 

W latach pomiędzy 1924 1 1935 or- 
ganiznje on szercg uciążłiwych wy- 
praw do różnych zakątków kull 
ziemskiej, w których bierze osobisty 
udział Poza dokładnym zbadaniera 
catego Zwiazku Radzieckiego bada 
również Afganistan, Persję, Palesty 
nę, kraje południowo - wschodniej 
Azji, Abisynię, kraje śródziemno- 
morskie i inne. Rezultatem tych wy 
praw jest przyjęta przez cały świst 
naukowy teoria Wawiłowa o pler- 
wotnych centrach, z których wywo- 

|dzą się wszystkie prawie rośliny 
uprawiane przez człowieka, 

Ośrodków tych jest dziewięć, od- 
dziełonych przeważnie od siebie mo 
rzami, pustyniami lub górami, 

Pierwszym jest t zw. ośrodek — 
chiński — obejmnjący środkowe 
Chiny i Koreę. Stąd wywodzą się po 
marańcze, morele, różne gatunki śli 
wek, morwa, soja, różne gatunki fa- 
sol, prosa, i roślin włóknistych, 
mak, kapusta, czosnek, rzodkiewki i 
ogórxi, 

Drugi ośrodek — indyjski — obej 
muje Indie, Burmę i Assam, Ośro- 
dek ten jest ojczyzną ryżu, sorgo i 


bawełny, Z drzew wywodzą się stąd 
cytryny, drzewa mzengowe i tikowe, 
wreszcie herbata, pieprz i rycynns, 


Ośrodek indo - małajski jest prze 
de wszystkim ojczyzną palmy koko- 
sowej oraz drzewa chlebowego, pó- 
za tym stąd pochodzą niektóre ga- 
tunki bananów 1 ponferaficz, a ze 
zbóż taawnica | ryż, Wszelkie dane 
wskazują również f na to, że stąd 
wywódzi się trzcina cukrowa, 


Ośrodek czwarty — przypamirski 
— obejmuje obszar pomiędzy za- 
chodnimi Himalajami 1 Hinduku- 
szem. Do niego należą: Afganistan, 
północno =- rachodnię Indie, Tadży 


Główne ośrodki pochodzenia roślin wg Wawiłowa (Mapka wg WŁ 
Szafera „Zarys geograficzny roślin”). 


kistan, Uzbekistan i część zacho- 
dnia gór Tien-Szanu. Stąd, zdaniem 
Wawiłowa, wywodzą się różne ga- 
tunki pszenicy, Ina, roślin strączko 
wych, konopi indyjskich oraz mar- 
chwi i tzepy. 


Kráje Azji przedniej, stanowiące 
piąty ośrodek, do których należą: 
Zakaukazie, Iran oraz część Turk- 
monii są ojczyzną żyta, owsa i dwu 
rzędowego jęcznienia, poza fym lu* 
cerny, melosów, rzodkwi oraz pra- 
wie wszystkich gatunków drzew o- 
wocowych. Stąd też wywodzi się 
prawdopodobnie winorośl. orzechy 
włoskie, migdały i niektóre gatunki 
pszenicy. 

Ośrodek szósty — śródziemnomar 


% Z cyklu: WI Wkład Słowiańszczyzny w dorobek wiedzy świata 


likoł aj Wawiłow - wybitny radziecki uczony 


jeden z najznakomitszych współczesnych geografów — botaników 


ski — dał początek stosunkowo nie- 
wielkiej iiości roślin uprawnych, 
wymienimy tu przede wszystkim 
oliwkę, burak cukrowy, fasolę, 
groch, 1 prawdopodobnie — winną 
latorośl, 


Wielkim podobieństwem do ośrod 
ka pamirskiego odznacza się ośro- 
dek siódmy — abisyński — pomimo 
zmacznego od niego oddalenia, Jest 
on ojczyżną wszystkich gatunków 
kawy i jęczmienia, 


Wreszcie dwa amerykańskie o- 
środki (środkowo i połudn. — ame- 
ryk.) są ojczyzną kukurydzy, ziem- 
niaków, tytoniu, manioku, pewnych 


odmian bawełny, kakap, kauczuku 
(Brazylia) i roślin dostarczających 
chininę. 


Czytelnika zainteresuje na pewnó 
metoda jaką posługiwał się Wawi- 
łow przy ustalaniu tych pierwot- 
nych centrów. Pozornie sprawa 
przedstawia się bardzo prosto: cho- 
dziło bowiem o wykrycie tych 
miejsc, gdzie nasze uprawne rośliny 
występują w stanie dzikim, 


Żyto uprawia Sig u nas po- 
wszechnie, ale jednak nigdzie w 
Europie nie rośnie ono dzika, to 
znaczy, że nie jest on» rośliną „tu- 
bylczą”, lecz zostało skądś sprowa- 
dzone w dawnych czasach. Jeżeli 
natomiast majdziemy kraj, zdzia 
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dana roślina występuje w stanie dzi 
kim, często w postaci chwastu, ms- 
my wtedy wszelkię prawo ptzypn- 
szczać, że kraj ten jest ojczyzną da- 
nej rośliny. Zastrzegamy, że mie za- 
wsze sprawa przedstawia się tak 
prosto, częste występowanie w sta- 
nie dzikim nie stanowi jeszcze do- 
wodu. Np. w naszych rzekach roś- 
nie w sianie dzikim t. aw. moczar- 
ka kanadyjska, która przed kiiku- 
dziesięciu laty wcałe nie była u nas 
znana, przybyła do nas z dalekiej 
Kanady, pośrednie przez Holandię 
i Niemcy. z 


Diatego, zanim uczony postawi ja 
kieś twierdzenie, musi przeprowa- 
dzić wiele dodatkowych t uzupełnia 
jących badań bardzo często żmud- 
nych i skomplikowanych. 


rugą trudność stanowł bardzo 
często ustalenie właściwego przydka 
danej rośliny. Wiemy, że gatrnkt 
stałe nie tstnieją, lecz ulegają zmia- 
nom stosownie do zmiany warun- 
ków bytowania, Pielęgnowane i se- 
lekcjonowane przez człowieka rośli- 
ny w ciągu tysięcy lat znacznie od- 
biegły od swoich dzikich pierwo- 
wzorów, które przecież też ułegały 
zmianom, tak że w wiełu wypad- 
kach bardzo trudno jest ustalić, któ 
ra z dziko wegetujących roślin jest 
właściwym przodkiem danej rośliny 
uprawnej. Prica więc Wawiłowa 
nie była łatwa i pochłonęła wiele 
lat jego pracowitego żywota. 

Z najważniejszych dzieł nanko* 
wych Wawiłowa należy wymienić: 
„O prcischożdienii kulturnych ra 
stioni* i „Centr _ proischożdienii 
kulfurnych rastieni”, Poza tym na- 
pisał on szereg innych prac, a mniej 
sze jego artykuły spotykamy pra- 
wie we wszystkich geograficznych 
cząscpismach naukowych Europy i 
Ameryki. Wawiłow nie powiedział 
jeszcze w nauce ostatniego słowa. 
Jest on jak na uczonego, człowie- 
kiem stosunkowo młodym (ur. w 
1887 r.) I pracując ną najwyższym 
stanowisku, jakie może osiągnąć 
człowiek nanki, na stanowisku pre- 
zesa Akademii Nauk ZSRR — Wa- 
wiłow przyczyni się jeszcze do wy- 
darcia naturze niejednej tajemnicy 
i rozwiązania wielu problemów diá 
dobra swojej Socjalistycznej Ojczyz 
| ny i catei Indzkości. 


y- Karol Kożłowski, 
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| Pref. dr. Remigiusz Bierzanek | 


z jazdy naukowe posiadają już 
w naszym kraju ustaloną tra- 
dycję. Co pewien okres czasu wybit 
ni specjaliści w żakresie poszczegól- 
„nych gałęzi wiedzy zbierają się, by 
wspólnie przedyskutować nowe meto 
dy badań, osiągnięte wyniki pracy na 
owej, potrzeby nauki w danej dzie 
dzinie wiedzy, Na zjazdach nauko- 
wych wygłaszane są referaty, prowa 
dzi się długie, nieraz gótące dysku- 
aje; przyjmuje się uchwały I rezolu- 
cje; czasopisma naukowe poświęcają 
zjażdom i zagadnieniom wysuniętym 
na zjazdach wiele miejsca. 

Zjazd naukowy wzmacnia więż łą+ 
czącą ludzi, Którzy poświęcili się 
pewnej specjalności, informije o ño- 
wych osiągnięciach, daje sposobność 
do starcia się za sobą różnych poglą- 
dów naukowych, — przyczynia się do 
ożywienia pracy naukowej. 

Kongres Nauki Polskiej, który od- 
bedzie się pod koniec hleżącego roku 
w Warszawie, różnić się będzie od 
innych zjazdów naukowych przede 
wszystkim tym, śe obejmie wszel- 
kie dziedziny nauki, że zgromadzi 
przedstawicieli wszystkich dyscyplin 
naukowych i specjalności. Niewątpli- 
wie Kongres spełni — w rozSzerzo- 
nym zakresie — te zadania, jakie 
spełniały 1 spełniają zjazdy naukowe, 

Mylitby się jednak, ktoby sądził, 
żę Kongres Nauki jest tylko zjazdem 
naukowym. Kongres Nauki — to wieł 
ka akcja podjęta po raz pierwszy w 
dziejach nauki polskiej. O takim wła- 
śmie charakterze Kongresu świadczą 
przede wszystkim rozmiary i zakres 
prac, jakie poprzedzą Kongres. Sam 
przebieg Kongresu bedzie zakończe 
niem i niejako ukoronowaniem kilku 
niiesięcznych prac przygotowawczych, 
które stanowią najbardziej istotną 
część akcji kongresowej. 

Dlatego też wydaje się celowe, a- 
żeby zwrócie uwagę właśnie ma 
część przygotowawczą -prac kongre- 
sBowych. Część ta posiada z pewnoś- 
cią charakter mniej uroczysty i nie 
deje zewnętrznych efektów, niemniej 
jednak jest ona niezbędna, ażeby kon 
gres mógł epeli swe zadanie, 

Wszystkie dziedziny nauki i umie 
pesa zgrupowano w 9 sekcjach. 

żda gekcja dzieli się na podsekcje. 
Tak np, sekcja nauk społecznych 1 hu 
manistycznych posiada aż 8 podsek- 
cji: filozofii i nauk społecznych, hi- 
storii- 1 prehistorii, tlalogii, pedagogi 
ki 1 psychologii, badań literackich, 
bsuania sztuki, prawa, ekonomii Po- 
nadto powołano do życia specjalną 
sekcję dla spraw organizacji nauki i 
szkolnictwa wyższego. 

Przed sekcjami i podsekcjami sto- 
łą ważne zadania: dokonanie oceny. 
aktualnego stanu dame gałęzi wie» 
dzy, opracówanie zasad planowania 
badań naukowych w danej dziedzinie 
oraz powiązania tych badań z Pliš- 
nem 6-1etnim, 

Dokonanie oceny aktualnego sta- 
nu danej gałęzi wiedzy jest zadaniem 
trudnym ł skomplikowanym, Wytycz 
ne Eqzekutywy Komitetu Organiza- 
cyjnego Konqresn zalecają w tym za- 
kresie dokonania przeglądu krytycz- 
nego poszczególnych katedr | zakła- 


M esoścy 


ków względnie podsekcji 


nie i ocenę formy kontakt 


kiego. Jednym 


tecznie  spopulłaryzow. 


lono, że do dnia I kwietnia opracowa 


nych będzie ponad 40 raferatów z 
poszczególnych specjalności, Referą- 
ty powyższe służyć będą jako mate- 
riat do ogólnego referatu podsekcji. 

te zostaną 
lnych ośrod- 
instytutów na 


Jednocześnie refera 
rozesłane do poszcze 
ków uniwersyteckich i 


FINOOODIEJIAKIOOCEAFALIJOONOZGOOCKK ES ZKIZKK) 


dów na wyższych uczelniach, prży- 
czym pzewiduja się dojazdy człon- 
do ośrod= 
ków naukowych, ocenę stanu prac wj 
towarzystwach i instytucjach nauko- 
wych, przeprowadzenie krytycznej 
oceny stanu piśmiennictwa powojen- 
nego w danej gałęzi ereton" zbada- 
e nauki 
polskiej z nauką innych krajów, a 
zwłaszcza 4 nanką Związku Radziec= 
z ważnych zadań sek- 
cji i podsekcji jest wydobycie poste- 
powej tradycji polskiej w posztzegól 
nych dziedzinach nauki, zwrócenie 
uwagi na zapomnianych lub niedosła 
i ) anych wielkich 
uczonych polskich w przeszłości, Wy 
konante tego zadanła przyczyni się 
do przezwyciężenia wpływów kosmo 
polityzmu oraz kompleksu niższości 
wobec nauki krajów zachodnich, do 
wzbudzenia zaułania we własne siły. 
We wszystkich sekcjach I podsek= 
cjach od dwóch miesięcy prowadzone 
są prace w celu zebrania i przygoto- 
wania materiałów na Kongres. Tak 
np. na zebraniu podsekcji prawa usta 


ukowych 1 staną się tam przedmio- 
tem dyskusji na licznie zwołanych 
zebraniach. Przewiduje się, że w ze- 
braniach dyskusyjńych wezmą u- 
dział nie tylko profesorowie ł asy- 
stenci szkół wyższych, ale także 
praktycy, a więc w zakresie prawa 
— sędziowie 1 prokuratorzy oraz 
pracownicy administracyjni, 

Na obszarze całego kraju jedna tyl 
ko podsekcja prawa zorganizuje co- 
najmniej kilkadziesiąt zebrań i przy- 
gotuje znaczną ilość opracowań z wła 
snej dziedziny. Jeżeli wziąć pod uwa 
gę, że wszystkie podsekcje działać 
będą w podóbny sposób, nie trudno 
wyprowadzić wniosek, że w okresie 
kilku miesięcy odbędzie się conaj- 
mniej kilkaset zebrań dyskusyjnych, 
na których rozważana będzie proble- 
matyka poszczególnych gałęzi nauki. 


Kongres Nauki — zgodnie z zało- 
żeniami — winien przyczynić się do 
i zmobilłłzowania nauki pol 
skiej, ulałego też pomyślany został 
jako ośrodek organizacyjny wielkiej 
akcji, która da możność każdemu 
uczoneńin zabraniu głosu w zakresie 
własnej specjalności, 

Jak wynika z powyższych, ogól- 
nych zresztą informacji, Kongres Na- 
uki Polskiej wraz z pracami poprze- 
dzającymi Kongres bedzie wielkim 
wydarzeniem w życiu naukowym nä- 
szego kraju, z drugiej zaś strony wy- 
maga on pd uczonych polskich duże- 
go wysiłku, Słusznie zatem pówiedzia 
no, że dla nauki polskiej „rok 1950 


będzie stał pod znakiem Kongresu". 
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z Georges Sadoul 


Przed Kongresem Nauki Polskiej 


Z 
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Wojna opiumowa 


0 filmach hollywoodzkich i propagandzie wojennej 


Sto lat temu imperializm brytyj> 
ski narzucił Chinom przy pomocy 
krwawej wojny opiumowej kon- 
sumoję tego ogłupiaiącego i śmier- 
telnegóo narkotyku. 

W dobie obecnej, Ameryka, = na- 
rzucająca przy pomocy traktatów 
swoje filmy krajom amarshaltizowa= 
nym, — prowadzi nową „wojnę o~ 
piumową*. 

Bez wątpienia traktaty te zmie- 
rzają do zwiększenia korzyści Wall- 
Street przez sparaliżowanie prze 
mystu filmowego w każdym kraju, 
będącym w sierze jego wpływów. 
Po układzie Blum—Byrnes francu» 
ska kinematografia zostałaby także 
unicestwiona, gdyby nie silna kontr= 
akcja Komitetów Obrony. Jednakże 
monopolizacja połowy programów 
francuskich przez Hollywood ma na 
uwadze nie tylko cel handłowy lecz 
także cele polityczne, csie propa- 
gandy wojennej, 2: 

Trzeba przy tej okazji przypom= 
nieć następujące zdania z przemó- 
wienia tow. Susłowa podczas ostat- 
niega zebrania Biura Informacyjne- 
go Partii Komunistycznych: „W é¢- 
lu rozpętania psychozy atomowej i 
histerii wojennej naciska się wszyst- 
kie sprężyny zdołne do poruszania 
umysłu ludzkiego, a więc: prasę, H- 
teraturę, radio, film, kościół Jed= 
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„Jeden z wielu 


„WAHAM SIĘ. CZY MAM WYPISAĆ TWOJE NAZWISKO NĄ PO- 


CZĄTKRU TEJ KSIĄŻKI: PO CO WZBOGACAĆ TWOJE 


ARTA 


W URZĘDACH POLICYJNYCH AMERYKI W KTÓRE OBFITUJE ONA 


NIĘ MNIEJ, NIŻ W ZŁOTO..." 


Tymi oto słowy, skierowanymi do przyjacieła Amerykanina, rozpo- 
czyna swą wybitnie ciekawą i interesującą książkę p. t. „Stany Niezjedno- 
czone” francuski pisarz antyfuszystowski, Włodzimierz Pozner. 

Zapełnie uzasadnione s} obiwy Poznera co do ic" jego nmerykań- 


skiego przyjaciela w razie, gdyby mu swą pracę def: 
sku”. „Stany Niezjednoczone” bowiem są jeszcze jedną 
zrywa kurtynę z „raju amerykańskiego", publikacją, 


wal „po nazw i- 
ubłikaeją, która 
demaskuje 


rządowej U. 8. A. i odkrywa prawdziwą, żyjącą 

w nędzy materialnej i morzłnej — Amerykę. 
Fragment. który poniżej zamieszczamy, pochodzi z rozdziśłu b. t. 
„O godności ludzkiej”. Prędko tę godność śruci emigrant czeski, Nowak, 
który przypadkiem zresztą znalazł się w „mlekiem i miodem płynącym”, 


„sławnym u dobrobytu” 
zatrudnienia, w 


Horyzont przed nami rozszerza? cię 
coraz bardziej, Jak warokiem sieg- 
nąć, rozciągała się różowo -= fioleto- 
wa pustynia, Widać było równocześ- 
nie błękitne niebo, biała obłoki, sza« 
re i czarne chmury, tęczę, potrójnie 
rozgałęzione błysicawice 1 deszcz pa- 
dający w dziesięciu punktach odieg= 
łych od alebde o dziesiątki 
tów. 

— Cty mie zdarzyło sig panu ni- 
gdy zostač na drodze? 

— Nie — odrzekł Nowak. — Jeśli 


dobrze ogolony, czasem + pozwalają 
mu wsiąść. Jestem. zawsza sty.” 
marynarki wydobył woreczek © 
grzebieniem i brzytwą, a z lewej ka- 
wałejt mydła i lusterko. W prawej 
bocznej kieszeni miał pędzel. 

— Golę się co dzień — powie- 


kiome- | dział. 


— Gdzie? 

— Przy torze kolejowym, tam, 
gdzie lokomotywy biorg wodę. 

—A jak się pan urządza z pra- 


ludzie wiedzą, źe ktoś jest czysty 1 | niem bielizny? 


kacik 
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— Miał pójść ze mną do kina == 
rozmyślała miecierpliwie Mary Hop 
kins, bogata narzeczona posła „To= 


batniczego” Patricka Gordona z La | zdawców 


bour Party — nie poszedł. Umówił 
się na operę — odwołał zaproszenie. 
Obiecał, że pojedziemy na kilka dni 


w góry — po chwili zatelefonował, | inna 


że, niestety, wycieczkę trzeba odło- 
żyć. No, jeśli i dziś mi zrobi podo- 
bny kawał... 

Zgrzytnęła zębami 1 zacisnęła mści 
wie pięści. Jej czcigodna rodzina, 
która zaprosiła Mary wraz z narze- 
czonym.na uroczyste przyjęcie, ni 
gdyby nie darowała podobnego a- 
frontu. i 

Minęła godzina męczącego ozeki 
wania, druga, trzecia. Miss Hopkins 
zdążyła się przez ten czas wypła- 
kać tudzież — mimo angielskiej fle 
gmy — poprzestawiać ze złości me 
ble w mieszkaniu, gdy oto w 
drzwiach stanął poseł Gordon, blas 
dy, żmęczóny, z wyrazem niepoko= 
ju w oczach. 

— Hallo, Mary — zaczął drżącym 
głosem — chciałem ci powiedzieć... 

— Wiem — odparła gniewnie miss 
Hopkins. — Że przepraszasz mnie 
za spóźnienie, 

— To też — przytaknął Patrick, 
— ale przede wszystkim muszę ci 
oświadczyć, że nie będę mógł pójść 
z tobą na dzisiejsze przyjęcie... 

Miss Hopkins — mimo angie 
skiej dystynkcji — zadygotała z o* 
este m 

— Niech-no pan posłucha, mister 
Gordon — tzekła z naciskiem. — 
Jest pan posłem dò parlamentu, 
ćżentelmenem, a zachowuje się pan 
jak łobuz z White Chappell.. 

= Ależ, droga Mary, 

— "Tyiko bez pouiałości. Od dziś 
nie jestem żadną pafńską „drogą 
Mary". Nie mogę być „drogą Mary" 
dia człowieka, który mnie tak skan 
dalicznie lekceważy i zaniedbuje, 
Czyż nie lepiej powiedzieć uczci- 
wie: miss Hopkins, ja mam inią... 

==: To prawda, Mary —  bąknął 
Gordon, — ja, tego, faktycznie mam 
inną. 


iroficznie narzeczona, — Zapewne 
tę rudą Gilde Fogg z klubu sprawó 
Wew parlamentarnych? 
— Nie, nie zrozumiałaś mnie, Ma 
ry — tłumaczył się gęsto Patrick. 


— Ja chciałem „że mam 
robotę ma głowie, Ja, widzisz, 
- Pałacu 


— Pilnować pałacu? A cóż ty — 
stróżem jesteś czy — posłem? 
— To ma jedno wychodzi — ma- 
chnął rozpaczliwie ręką poseł, — 
że partia naszą ma tylko 


Zrozum; 
o 8 mandatów więcej, niż konserwa | 


tyści 1. 


— Cundell Burry, konserwatysta 
= pośpiesznie wyjaśnił Patrick, — 


— Czekaj-rio! -— zawołała miss 
opitins, — a po co właściwie to 
ystko? 


w wyborach prawie teb 


pod naj cna Wystarczy więc, 
i DARE OR GAA jaz 
weźmie udziału w jakimkolwiek po 


rozpisać nowe WART Dlatego tak 
ich pilnujemy. y nas większo- 
IA -3 


f Mary. — On nie 


Gdy miss Hopkins zjawiła się na 
przyjęciu rodzinnym pod koniec t= 
roczystości 1 w dodatku — sama, 
powitały ją głosy pełne niepokoju: 
a gdzież to twój narzeczony? Czyż 
by stało mu się coś złego? A może 
— chory? y 

— On chory? — odparła z duma 
Jemu nawet umrzeć dziś nie wołno, 
ponieważ stoi na straży większości 
Labour Party w parlamencie an=- 
gielskim. 


Stefan Stefański 


Wychowany w zdradzie i fa- 
przedaniu interesów klasy robótni- 
czej imperialirtycznemu kapitaliz 
mowi, „socjalizm angielskiej Labour 
Party przeżywa dziś ciężkie chwile, 

Bardzo nikłe zwycięstwo wybor* 
cze labou zystów ryrawia, iż każdej 
chwili mogą oni stracić swą „wię- 
kszość parlamentarną” 
churchillowców, którym zresztą sią. 

dość pokornie v'ysługują.. 


 keał je © powrotem do skrzyni, myli? 
Z prawej wewnętrznej -ieseni |Zawsze przegródki — naumyślni 


— Kiedy zarobię trochę pieniędzy, 
spędzam noc w hotelu i tam urzą- 
dzamm sobie pranie. To wystarczy na 
cztery do pięciu tygodni, Częściej 
piorę kołnierz 1 mankiety koszul: 
to właśnie ludzie widzą i według 
tego mnie sądzą. 

— Czy podróżuje pen również po- 
ciągami towarowymi? 

— Nie. Nigdy. Przy takiej podró- 
ży brudzi się ubranie. Kto chce sta 
rać się o pracę, musi być czysty. 

Datem Nowakowi kilka dziesięcio- 
centowych monet i powiedziałem 
miu prawde: samochód nie należy do 
mnie i mam bardzo mało pienię- 


dolarowym. Nie możę niędzie uzyskać | dzy, dokładnie tyle, ile trzeba, by 


dojechać do San Francisco, Doda- 
łem jeszcze, że w szesnastym roku 
życia byłem zecerem w  śmiesznej 
prowincjonalnej drukarence, gdzie 
składano tylko recznie, szriońki by- 
ły zniszczone, a chłopiec, który rzu- 


e, 
jak mówiliśmy, kinge. Podcres gdy 
plotłem bez zująknienia, uścisngł w 
milczeniu moją rękę, o czym wy- 
jaśnił, że za otrzymane ode mnie 
pieniądze kupi sobie mielonej kawy 
ma cały miesiąc. „Wrzątek dostaje 
się wszędzie za darmo i wypada to 
dużo taniej, niż w jadłodajni", Zro- 
mumiałem, że moja wylewność iie 
zepsuła naszych wzajemnych sto- 


sunków. 

Nie wyczerpałem jednak jeszcze 
całego zasobu naiwności Można mi 
było wybaczyć: po raz pierwszy 
spotkałem człowieka, który nie miał 
nic prócz swego ciała 1 tego, czym je 
okrywał Soytałem go, czy był kie- 
dyś żonaty? 

— Żonaty? Nie. Nigdy nie piję al- 
koholu prócz piwa, palę, ale nie źu- 
ię tytoniu, nie gram nigdy w karty 
ani w kości. Zaręczyłem się przed 
laty «m pewną dziewczyną w Chica- 
zo, ale w dwa tygodnia po zaręczy= 
nach zaczęła mi robić wyrzuty, że 
palę. Zerwałem m nią. 

— Ma pan rodzing w Stanach 
Zjednoczonych? 

— Nie, nikogo. 

— Przyjaciół? 

— Pan dobrze wle, że ma się przy 
1aciół, jeśli ma lę pieniądze. 

— A kobiety? 

— Owszem, kiedy mogę wydać 
dwadzieścia pięć centów. 

"Czy jest pan głodny? 

-— Jak to? 

— Czy jest pan głodny w tej 
chwili? 

— Przecież wczoraj zjadłem sand- 
wicze, które mi ofiarował pewien 
Chińczyk. 

— A od tego czasu? 

— Od tego czasu — nic, 

r— Gdzie spędzą pań noc? 

== Ta zależy. Przeważnie pod g0* 
łym niebem. 

— Ostatnią noc też? 

— Tak. 

— Ma pan tylko jedną koszulę? 

= Naturalnie, 

— A co pan robi, kiedy ją pan 


— W lecie krótko, 
— Ma pan czterdzieści dziewięć 


Qdpowiedział na wszystkie moje 
pytania I erozumiał, do czego zmie 
rzammu Wolał jednak trzymać się fak= 
tów. Mijaksmy właśnie osiedle gór- 
nice, oczywiście dobrze mu znane, 
Po środku drogi wychudły ples po- 
żerał fajno mula, 

— Zapewne włóczęga jak ja — 
powiedział Nowak. 

Roześmiał się po raz pierwszy: to 
nyało oduczyć mnie od stawiania 
głupich pytań, 


Tłum, A. 4 A. STERN |kie. jak: 


nym z głównych śroflków ideelogicz- 
nego przerabiania krajów „zamery” 
kanizowanych* polega na załówaniu 
ich amerykańskimi powieściami kry 
minalnymi i holiywoodzkimi filma- 
ml, w których gangsterzy 4 morder- 
cy, smlyści i uwodziciele, bigoci 1 
oszuści są z zasady bohaterami, Ten 
rodzaj „sztuki i literatury" demora- 
lizuje i ogłupia widza 1 czytelnika”, 


Renė Clair oświadczył w 1946 r. 
jednemu z dziennikarzy francuskich, 
że Hollywood „podporządkowane 
jest kontroli, którą sprawują banki, 
finansujące produkcję”, Te banki na 
rzucają „swoje autorytatywne i bez 
apelacyjne poglądy tym wszystkim, 
których gawd polega na robieniu 
filmów", Dla finansistów filmo- 
wych każda nowa produkcja musi 
być murowaną lokatą kapitału. 


Osiem wielkich wytwórni w Hol- 
lywood zorganizowanych w M. P, 
P, A. jest w rzeczywistości własnoś- 
cią dwóch wielkich grup finanso- 
wych — Rockefellera i Morgana w 
połączeniu z Dupontem de Nemours, 
firmą General Motors, General E=- 
lektrie i innymi frustami, kontrolu= 
jącymi energię atomową. To, że bom 
ba rzucona na Bikini, ochrzczona by 
ła imieniem „Gilda“ łączy się z tym, 
że produkcja filmu jak 1 bomby ża- 
leżna była od tych samych intere- 
sów. 

t.2 

Osławiona „Żelazna kurtyna” zdję 
ta u francuskich ekranów wskutek 
oburzenia publiczności była protoży- 
pem „czerwonej serii“, produkowa- 
nej w Hollywood. W jednym £ o- 
statnich numerów „La nouvelle éri- 
tique* śmarksistowskiego miesięcz= 
nika literacko - krytycznego) za- 
mieszczona wstała pierwsza lista 
tych antykomumistycznych filmów, 8 
więc: „Dwa %orytarze na Wscho= 
dzie” (Fox), „Czerwony Dunaj“ 
(Fox), „Uciekłem przed terrorem” 
Uniwersal), „Wyszłam za mąż ża ko 
munistę* (RKO), „Czerwone niebez- 
pieczeństwo”" (Republic), „Rządy ter= 
rorun” (Walter Wanger) 


został na Śniadaniu”", „Ninoczka”* i 
inne, Prawie wszystkie maskowały 
swoją propagandę pod niewinnymi 
pozorami, jak np, „Ninoczka* — wo= 
dewii lansowany w Paryżu podczas 
wojny i wznowiony podczas procesu 
Krawczenki pod sloganem „Garbo 
takża wybrała wolność”, 
ka . * 

Hollywood powróciło ostatnio do 
tej właśnie zamaskowanej formy 
propagandy wojennej, Tax więc at= 
tor scenariusza „Ninoczka” — Aust- 
triak, William Wyler, który Frane 
cję zmieszał z błotem w „Pięciu ta- 
jemnicach pustyni”, zrealizował? film 
„Foreign Affair" będący bezwstyd- 
nym paszkwilem  antyradzieckim. 
Film ten w Paryżu spotkał się £ pro 
testami 1 manifestacjami przyjaciół 
pokoju. 

Filmy kryminalne mogą także u= 
krywać propagandę wojenną i ane 
tyradziecką. 

Oto np. film „Trzeci człowiek”, 
który otrzymał nagrodą na festivślu 
w Cannes. Jakaż jest treść tego Kos- 
mopolitycznego anglo ~ austro = ame- 
rykańsko =- włoskiego filmu inano- 
wanego przez Hollywood? Ano, jest 
ona dość zręcznie ukryta pod płasz- 
czykiem powieści kryminalnej, 


Kult gangsterstwa, mordu, oszustwa, szantału, gwałtu, rabunku 

i wojny — a obok tego sączenie jadu i płwociny przeciw ostoi pokoju 

i postępu światowego, Związkowi Radzieckiemu — to „szczytne 
cele" kinematografii hollywodzkiej. 


Dodajmy jeszcze do tego spisu — 
film „Latający talerzyk”, 
wszedł na ekrany w kiika tygodni 
po oświadczeniu policji federalnej, 
że ta rzekomo nowa broń była jedy 
nie kaczką dziennikarską, 


W tym złym filmie, wyprodukowa 
nym przez jedną z „niezależnych” 
wytwórni, „Latający talerzyk" zó= 
stał wynaleziony przez „jakiegoś u- 
czonego amerykańskiego, który chce 
sprzedać tę straszną broń temu, kto 
najwięcej zapłaci, tzn. Rosjanom“, 
Lecz dwóch tajnych agentów pro- 
wadzi walkę „2 sowieckimi szpiega” 
mi 4 udaje im się, oczywiście, ura- 
tować tę wspanisłą broń dla Stanów 
Zjednoczonych. 

„Mimo „sensacyjności” „czerwonej 
serii” filmy te nie cieszyły się po- 
wodzeniem, Oświadczenie najwięk= 
szego branżowego tygodnika USA 
„Variety“ mówi samo ga siebie: 
„film „Wyszłam ga mąż za komuni- 
stę“ nie cieszył się wielkim powodze 
niem". Wytwórnia RKO zamięrza 
lansować go pod Innym tytułem, w 
którym śłowo „komunista” nie go- 
stanie wymienione. „Żelazna kurty= 
na“ Foxa zawiodła oczekiwania mi- 
mo olbrzymiej kanipanii prasowej... 
„Czerwone niebezpieczeństwo* przy 
ntosło także rozczarowanie, Wytwór 
nia „Republic” poprzedziła ten film 
olbrzymzą reklamą, ale przyniósł on 
tylko mierne wpływy..„* 

Gdy „Variety pisze o przedwojen 
nych amerykańskich filmach „anty= 


hitlerowskich" rozmyślnie zapomi- 


nr. że było ich bardzo niewiele ú że 
w październiku 1939 r. izolacjoniści 
kazali przerwać aż do Pearl Har- 
bour ich produkcję, 

Natomiast w okresie od września 
1939 do czerwca 1941, zaczęto maso- 
wo produkować filmy antyradziec= 
„Towarzysz X". „On po- 


Akcja rozgrywa się w powołen= 


który | nym Wiedniu. Policja radziecka Ści- 


ga jakąś nieszczęśliwg uciekinierktę 
=- Czeszkę, którą chce odesłać do 
Pragi, lecz Intelligence Service czu- 
wa: Przy pomocy jakiegoś „wielko- 
duszneżo” Amerykanina ratuje u- 
ciekinierkę i zabija w kanałach jej 
„prześladowcę*. 

Gorzkie opium, które sączy „Irze- 
ci człowiek” jest tym bardziej wy- 
rafinowane i niebezpieczne, Że spo= 
wite jest w pełną ckliwości histo- 
ryjkę. Film ten usiłuje przygotować 
i przyzwyczaić widza do myśli © 
wojnie swoimi kalumniami 1 kłame 
stwami, 'Tęskna melodia 1 pewna 


zręczność techniczna nie mogą jed= 


nak ukrywać przed bystrym spojrza 
niem widza tego brudnego towaru. 
Pierwsze transporty broni, wyśla= 
ne przez Holendrów przeciwko Indo 
nezji były zamaskowane jako leki w 
skrzyniach Czerwonego Krzyża A 


į wyrzutnia broni V2 nosiła nazwę 
| „Konstrukcje metalowe“, 


Jednakże bojownicy ó pokój nie 
dadzą się oszukać, Wiedzą oni, Że 
filmy w rodzaju „Trzeciego cżłówie- 


|ka" to także wyrzutnia V2. Powo- 


dzenie nowej „wojny  opiumowej” 
zależy od tego, czy pozwolimy, żeby 
filmy amerykańskie lub zamerykani 
zowane filmy francuskie rozwijały 
niecną propagandę, inspirowane 
przez faszyzm i nienawiść do wszyst 
kiego, co ludzkie, 

Ażeby móc odeprzeć tę wojenną 
ofensywę brudnej, zatrutej ideologii 
— musimy rozpocząć z nią walkę. 
Walkę tą napewno wygramy. 


=g ME 


Etr. 8 


MŁODZIEŻ WALCZ 


© poOKkÓj i lepsze jutro 


"Młodzież łódzka óbchodzi Świa« 
towy Tydzień Młodziczy pod 7na- 
kiem wzmożonej produkcji. R 
mie ońa bowiem, że walka o wyxo- 
niwanie 1 przekraczanie planów 

produkcyjnych — to potężny walad 
A dzieła ‘utrwalenia pokoju. W łódz 
kich zakiadach pracy w Tygodniu 
tym pracują brygady młodzieżowe. 
Jch członkowie są odświętnie ubra, 
ni. w ZMP-owskich mtunduraca, Z 


czerwonymi w teczkami w ger 
pach. Młodzi szkolna. staran 
p się do lekcji. Nasze 


zadani e produkcyjne — to nauka — 


mówią uczniowie ZMP-owycy. 
Światowy Tyd miet Mrodz 7 

pił mł eż'na pierwszej linii fron- 

tu waiki b pian. W ten sposób przy 

czynia się ona do wzniachiania 

Ewiatowego obbzu pokoju | postępu. 


Biorąc przykład z Komsomołu 1 mło 
dzieży radzieckiej, nasza 
czy się dd niej poświęcenia i Wy- 


młodzież 


trwałości w pracy, gorącej miłości 

do swej Ojczyzny i metod walki z 

planami podżegaczy wpiennych. 
Na czterech odbytych w ramach 


'Tygodnia rejonowych akademiach. 


młodzież łódzka jeszcze raz twardo 
i zdecydowanie  zamanifestowała 
swoją wole walki o pokój i lepsze 
jutro. 

Entuzjazm, jaki panował na 0- 
twarftych zebraniach w zakładach 


pracy i szkołach. świadczy o pełnej 
solidarności razi młodzieży ze 
zmaganigmni młodzieży krajów ka- 


koj 


walg 


pitalstycznych, lnych 1 pól- 
kolonisinych, ej z hmyeria= 
lizmem. Zobowiązania produkcyjne, 
społeczne, podjęte W i 
zespołpwo, są wyraze udziału w 
obchodzie Świ wagó” "Tygodnia ca- 


łej "aszej młodzieży. 


Do chwili obcenej napłyngło oko- 
ło 330 takich zobowiązań, Mówią 


ne o peł nym poświęceniu, zapale i 
AR uzjaźmi e pracy: Mówią o tym, że 
miodzież nie chce wojny, że potra- 
fi pokój obronić. 

ZMP-owcy i młodzież nie zorza- 
nizówana z PZPJG Łódź - Połu- 
dnie Tkalnia Nr 3 piszą: „Solidary- 
zujemy się z młodzieżą wszystkich 
krajów, walczącą o pokój. Świsto- 
wy Tydzień Młodzieży mobilizuje 
nas do tej walki, dlatego postana- 
wiamy podnieść produkcję o 1 proc. 
zaciągając „Warty Pokoju“, 

Członkówie zespołu młodzieżo we 
go w PZPB.Nr 16 piszą: „Rozńmie- 
jąc znaczenie zwiększonej produkcji 
jako naszego wkładu w utrwalenie 
pokoju światowego. zobowiązujemy 
się w naszym zespole, utworzonym 
20 marca 1950 r. wyrabiać do koń- 
ca br. 158 proc, normy. Wzywamy 
do podjęcia długofalowych zobo- 
wiązań młodzieżowe zespoły w 
PZPB Nr 5w Łodzi”. 


Przygotowania do wiosennych siewów 


w powiecie Padoa S ZEZAS ha ir 
CREE : PORYWACZ kontrakżiacji) 


mago EO aO Uoztrzę 
ki chłopów, pracowicie si 


purian, kierwjęcych bec 


taram lub rożsio 7 

satuczne, Gdzieniegdz č buchają pari 
kupki wywiezionego Świ Gborni l 
W gatya powie wie wro ożywiona pra- 
cad losennych 
Biewrów, 


i spół. 


nio gen kos ç 
pê piecha Giysfi 
"włóczenie 1  kultywt 

suchszych glebach już 
dniach rospozzęte zostaną 


siewy © 
% a 

4 5 Z f 

ymezasom: w Gminnych Spółdziel- 

ISA Z8Ch zamyka się akcją kon- 

rattacyjną roślin przemy: E 

teistych. W powiecie radomszczańskim 


plau kontrakt wykonany jest 0- 
benie w 85 $ Są gminy, 
które docenia | już dociągnols do 
połuych 100 proi gut. 54 iS Dobry- 
szyce, Erudzice, Ezg śnia, Pajęczno 


Kobiele, is in, Koniecpol: f Wi algo. 


młyny, W Kilku z nich przekroczono 
hańvof pla *kontru stzeji poszozegńł: 
nych tatunków ruśliny Spośród jednak 
25 gmin paniami 44 11h et którecdo 
dza asingir mlodwia 60 — 7A pro 
czt. plltów kontrakti ji Są to gni- 
ny: Mssłowiee, Przerąb 1 monoa 


[3 
sprawniej przebiegła kontrakta- 
cia lon; ziemniaków, gryki i z 16ł cz 
nie zych, 

Sadmienić trzeba, Że powioż radom 
sznzański jest miac0 opóźni iony w Kon 
trakiacji, Etórej termin został przedłu 
Żor Ry do BI bm, Jedną z przyczyn D- 
poóźnienią była długu zwłoka w dostar 
czeniu umów przez poszczególne insty 
iueje kontr aktnjąca 

Mima przejściowych trudności z u- 
mawami, powiat radomszczański w naj 
bliższych dniach calrowicie wykona 
swój plan kontraktacji, 

w a c 

esteśmy w Brzeźnicy Nowej, Doko- 

| magazynów Gminnej Spółdzielni 
ZSCh pamuja ruch, niczym w targowy 
dzięń, Pełno tu wozów, w niewielkim 
kantorze tłoszno i gwarno, Tu ogląda 
my dalszy etap akcji kontraktacyjnej. 
klopi, którzy podpisali umowy, po- 
bierają nawozy sztuczne, Odbiorcy 54 

zadowoleni, gdyż otrzymują potrzebne 
jm nawozy w wystarczającej ilości. 

Zresztą nia- tylko w Brzeźnicy na- 
wożów jest dosyć, Wszystkie spółdziel 
nig ną terenie powiatu są już na 
cie zaopatrzone, Odczuwa się jedyni 
pewian brak nawozów azotowych i fò 
słorowych, jednak zapotrzebowanie 
kontraktujących i spółdzielni pzodułc. 
cyjnych będzie w całości pokryta, 
Akcja wydawania nawozów na umowy 
kontrzktacyjne i skrypty dłużne „80. 
biezo końca, Przejeźdzając przez. spół- 
dzielnie produkcyjne w Strzelcach, 
Konstantynawia i Bogumiłowicach do 


wiadojemy sig, że pobrały one juź 
nawozy srtnczne i rozpoczynają ich 


wysiew, Co się, tyczy nawozów Sia 
giewna w pówiecie radomszczański 
przebiega planowo. 


= x 

e 
D: akcji sieirnej przygotowały się 
równi gł „Spółdzi s Ośrodki Ma 


órych powiat radomszcząń 
najpotrzebniej 


to jest 


SZYNOWE, 
ski Mozy 12; 
szych w tej chwili m y 
Eowników ao ziarna i nawozów sztucz 
nych oraz kultywatorów, xostsły za- 
kończone, SOM- -y zostyły ekontrolown 
ne przez specjnine komisja gminne, 
które sprawdziły stam muszyn i ich 
przydatność do akeji siawi: Komi- 


remonty 
ASZYM, 


jn me om:n ła również SOMu w 
Woli JTodlińskiej, obok którego wlas- 
nie przejeżdżamy, W szopiach st 4 
pogotowiu błyszoząca siewniki. 
wo. Widzimy tylko 3, resz 
sztuk, z0: ała już rozp AT Ona 


gromad. Ci 


do poszezegi J 
tylko, dlaczego w 
dlińskiej stoi nieczynny nowiutki 
giewnik do nawozów sztucznych, Czyż 
by go nikt nie potrzebownł? 


o + 
GE w Woli Wydrzynej ma ja: 


szcze 

miech czasu do rozpoczęcia siewu 
Gleba jost tu podmókła i r 2 
Kwietnia tradno będzie wyjść w pole, 


żyliska 24; 
Piotrków Tryb. Dzielna 5; 
staw Kowalik — Radomsko, Państw. 
73) Ire= 
neusz r bis — Zgierz, Limanowskie 
4) K. Piestrzyniewicz — A- 
= SAI 


SOM.je w Wali Je 


zas ten jeduak zapełni 
przyzotowaniani i 


jących braków, a Wola 

ma ich sporo, Potrzeba 300 

y | kwintnli wapna nawozawego, potrzeb 
iecznie nówa uprząż, bo 

stara, to ji tylko strzępy. Brak rów 
nicz materiałów do naprawy wozów, 

O tym wszystkim powinna pontyśleć 


i tylko 
i kierownictwo ze spółn PGR w 
lotnikach, 

PGR.y udzielają chłopom 
średn) jorólńty m, poiocęy sęsiedzkiej, 
taką pomoce, w postaci maszyn i 
ni, pośnpi TÓWNIEŻ 


szy 


mian za robociznę ręczną, 

ie o Gl 7 4 

Poetane wzdłuż i kogo po- 
wiat radomszczański stwierd ZAY, 

žo nie ma itu zaką 


my 
iza E 


wiogo o akcj; siewnej.-I nie tylko mó 
słowa w 
Ww róż 
zarówno członka 
mi PZPR, jak i bezpartyjnymi, g kie 
i ośrodków ma 
jesz- 
ora tą'4 ówdzie, niedocenianie działal 
w 
ofpo 


weielano 
RE: 


ale również 
Jedno jest tylko dzi 
mowach z chłopami, 


wiony, 


zy, 


rownikami 
szynowych 


spółdzielsi 
uderza, występująca 


ang wroga klasowego.  Zapytani 
tym względzia ludzie, niekiedy 
wiadają: „Ano, hogaczą siedzą cicho, 
płacą podatki, 
siewyej nie przeszkadz 

istotnie na okres siewów 
Elasaryn? 


Istnieją przecież oznaki fwindczące, 
Słyszy się, że chłopi 
którzy w poczęt. 
podpisa- 
li tymeznsows listy; nie chcą potem 
podpisywać umów, Słyszy się również, 
kontrakto- 
ich mo- 
nia 
atle 


że tak nie jest. 
mało i średniorolni, 
kach akcji kontraktaeyjnej 


że niektórzy chłopi chez 
wać obszsry, przekraczające 
żliwości produkcyjne, Czy ta 
wskazuje na ukrytą wprawdzie, 
telową "robotę wroga? 

Ważny okres w produkcji 
jakim jost akcja. siewna, 


tyjaych, 


Nie mogąc — ze względów tech- 


do których uśmiechnęła 


Oto uczestnicy konkursu, którzy 


— poza osobami wczoraj wymienio 
nymi — wylosowali nagrody książ- 


kowe a: 


10) Ryszard Dawid — Łódź; Łom 
74) Władysław Rabacz— 


Gimn. i Liceum Męskie; 
go 19; 7 
nielin, RÓ, Dobra, pow. 
15) Jan Krzywaniak — Łódź, Sk 
niewicka 10: 
— Łódź, Drewnowska 86, 
Podstawowa; 


zyn — Łódź, 
Władysław 


Więckowskiego 3; 


Wojciechowski 


— Pabianice, 
Rowalski — Łódź, Rzgowska 
Gołębiowski — Łódź, 
skiego 54; 85) Władysław 
ski — Pabianice, Warszawska 


84) Zdzisiaw Słociński — Łódź, 


35; 


dzińska — Łódź, Sienkiewicza 


105; 87) Józef Owczarek — Piotrk 


Try bź 


lony jest go 
usuwa 


tdministrneja majątku, ste 


Cie- 


mało į 
kô- 
okolicznym 
wsiom PGR w Woli Wydrzyncj wza- 


gdzieby nie ać 


kontraktu ją i w akc} 
ją”, Czyżby 
ustała walki 


rolnej, 
wymaga 
wzmożenia czujności ze strony gimin- 
nych i gromadzkich organizacji par. 
wymaga zwrócenia szezegól- 
nsj uwagi na wigs nowe, coraz: bar 


się 


72) Wie 


76) Halina Rybarcży) K 
Szkoła 
10 Alicja Kamińska 
— Łódź, Południowa 32; 78) Karma 
79) 
— Łódź, 
Folwarczna 17; 80 Janina Twińska 
Toruńsza 6; 81) Tózef 
82) 
Świerczew- 
Szkodziń- 
37; 
Ą- 
bramawskiego 1; 85) Kazimiera Wo 
71; 
„|86) Anna Florczak — Łódź, Nowotki 


1 Ce, 


Kawz'inowska 40; 88) St. Bie 


dziej podstępne metody, do których 
ncjcka się wróg klasowy, pragnący 
odzić ludowemu pistin. Pozoruń 
cisza niechaj nie usypia cznjności 
warzyszy p powiatu radomszczańskie- 
ga. Wróg czyha na każdą sposobność 
Tani na chwilę nio przerywą sivej 
działalności, ź 


10- 


RAR, 


Takich przykładów można by przy 
taczać wiele, gdyż tysiące, setki fv- 
sięcy młodzieży tak właśnie myśli i 
czuje. Z każdym dniem napływają 
nowe zobowiązania, Słowo pokój 
jest tam przethimaczońe na czyn 
produkcji. Na apel kolegów z PZPB 
Nr 16 odpowiedziała młodzież PZPB 
Nr E, 28 młodzieżowców zobowią- 
zało się podnieść wykonanie normy 
produkcyjnej od 118 do 130 proc. 

Za przykładem młodzieży robot- 
niczej podejmuje również zobowi 
zania uczącą się młodzież. 311 ucz- 
niów i uczennic XX Państwoweżo 
Gimnazjum i Liceum podpisało się 
pod następujący! zobowigzaniem: 
„Dla nas wzaża o pokój oznacza 
wzmożyć walkę o poziom, treść ! 
wyniki nanczania, W tym celu zo- 
bowiazujemy się zmniejszyć o 50 
proc, ileść nieobecności, pozostawiać 
klasy po zakończeniu lexcji w po- 
rządku i czystości, uaktywnić zespo 
ły samopomocy w nauce. Wspólnym 

wzmażonym wysiłkiem lepiej i szyb 
ciej wykonamy 6-letni Plan". 

Można by jeszcze długo pisać o 
tych wielkich osiągnięciach, jakie 


jrealizuje w naszych oczach zbioro- 


wy wysiłek młodego pokolenia. Moż 
na by pisać o. tym, że młodzież, w 
PZPB Nr 4 zobowiązała się pomóc 
młodzieży wiejskiej przy naprawia- 
niu drogi. wiedącej od Brzeźna do 
wsi Krzaki w pow. sieradzkim i 0 
tym, że kol. Żurawiak z PZPR Nr 4 
zobowiązała się uczyć analfabetów 
L o jeszcze wiełu-innych zobowiąza- 
niach. 


Budujemy pokój — oto zawołanie 
całej łódzkiej młodzieży. 


Historyczny dokument 
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Manijest Tymczasowego Komitetu Rewolucyjnego 
Polski — z podpisem Juliana Marchlewskiego — 


Jerzy Wołczyk. |wydany w dniu 30 lipca 1920 roku w Białymstoku 


Młodzi demokraci niemieccy 
skupiają siły do obrony pokoju 


(Od specialnego korespondenta „Głosu ”) 


Berlin — w marcu 
„Było to naszą pierwszą podró 


żą do Wschadnich Niemiec. Nie 
należymy do żadnej partii, ani 


też do organizacji młodzieżowej, 
a z racji ustawicznie uprawianej 
u nas antywsohodniej propagan- 
dy — byliśmy przygotowani z0- 
baczyć najgorsze: Tymozasém 
zwiedzają dowolnie zakłady pra 
cy i fabryki we wschodnich 
Niemczech — zobaczyliśmy wspa 
niałe urządzone kluby dla robo- 
tników, bibłiotekt, żłobki dła dzie 
ci, stacje zdrowia i pływalnie © 
raz wiele innych tego rodzaju u- 
rządzeń społecznych.  Zwiedziliś 
my domy wypoczynkowe Zwiaąz 
ków Zawodowych oraz FDJ — 
Związek Demókratycznej Mio- 
dzieży, wyposażone fak, jak tu u 
nas bywają urządzone tylko wil- 
le bardzo bogatych ludzi. Zasta- 
lismy wielu robotników, wypo- 
czywających w pałacach, które 
dawniej należały do fabrykan- 
tów i obszarników, a teraz służą 
ludziom pracy. Nie spotkaliśmy 
w czasie naszej podróży ani je- 
dnego hezrobotnego i to wydaje 
nam się spostrzeżeniem najważ- 
niejszym“, 


szyński — Łódź, Gdańska 118; 89) 


nicznych — zamieścić we wczoraj- Władysław Holeman — Łódź, Połu 
szym numerze „Głosu* pełnej listy |dniowa 20; 
osób; 
szczęście w postaci nagród a 
sowych — PY poniżej dalsz 

ciąg listy zwycięzców w PANA 
że „„Zwierzyńcem Zbója Sama“. 


80) Władysław Cybart— 
Łódź, Przędzalniana 13; 91) Stani- 
sław Skoczylas — Łódź, Płocka 44; 
”|22) Bronisław Przygłóowicz — Łódź, 
Grabowa 29; 93) Eugeniusz Szczepa 
niak — Łódź, Daszyńskiego 23; , 4) 
Zofia Szymańska — Łódź, Dowbor- 
czyków 18: 95) Teodozja Jachowska 
— Łódź, Jaworowa 3-1: 96) Stanisła 
wa Frankowska — Łódź, Złotnicza 
12; 97) Stefania Kowalska — Ar- 
drzejów k. Łodzi, Kolejowa 6; 96) 
Adam Małolepszy — Łódż, Inflanc | 
ka 94; 99) Roman Kożliik — Łódź, 
Lodowa 32; 100) Jan Borowicz — 
Łódź, Wschodnia 44; 101) Fan Wo- 
zyński — Łódź, Plac Kościelny 5; 
102) Sabina Lałus — Łódż, Piotr- 
kowska 271-25; 105) Aleksander Ja 
nelt — Bratkowice, poczta Kłomni 
pow. Radomszczań: 104) Hen 
tyk Kacperski — Łowicz, Żabia 4; 
105) Wojciech Marciniak — Łódź, 
Solna 10-9 9; 106) Mieczysław Pawlak 
— Łódź, 2 Lipca 94-25; 107) Stani- 
sław Mp: siak — Łódź, A. Struga 
38-14; 108) Borys Radkiewicz 
Łódź, Piotrkowska 25-33; 109) Zdzi 
sław Zieliński — Łódź, Pieprzowa 
12-23; 110) Edward Daszkowski 
Ród, A. Struga 26; 111) Witold 
Wojciechowski — Radomsko, Ja- 
chowicza 14: 112) Alicja Tokarska 
— Łódź, Sienkiewicza 2; 113) Maria 
Karczewska — Radomsko, ul. Nowa 
58; 114) Józet Szczepocki — Radom 
sko, Ul. Skctupki 9-2, 115) Stani- 


NASZE NAGRODY 


idla zw ycięzców w konkursie „Zwierzyniec Zbója Sama“ 


|szard 


wyżej przytoczane słowa stano- 
wią wyjątek z obszernego sprawoz 
dania z podróży do Niemieckiej De 
iiokratycznej Republiki, które uka- 

ało się w mie eszczańskim dzienni- 
ku „Nućraberger Nachrichten" w 
Naervmberdże: a zatem — w strefie 
amótykai h f 

Autorami sp rawozdania byli dwaj 
członkowie 500- osobowej delegacji 
miodziczowcej z Niemiec Zachodnich, 
która na zaproszenie FDJ zwiedza- 
ta w ub. miesiącu teren młódej nie 
mieckiej republiki, przy czym, choć 
ze zrozumiałych względów intereso 
wano się przede wszystkim życiem 
młodzieży, delegaci nie mogli nie za 
uważyć doniosłych osiągnięć w życiu 
gospodarczym i społecznym repubii 
ki demokratycznej, tak krańcowo 
różnych od ae, co się dzieje na 
Zachodzie Niemiec. 

Można sobie -wyobrazić zdumienie 
zachodnio - niemieckich delegatów, 
którzy od dawna karmieni kłamliwą 
1 nie cofającą się przed żadnym osz 
zerstwem kampanią  propagando 
wą przeciwko demokratom wschod 
mio-<niemieckim — znaleźli się nagle 
wobec roześmianych i pełnych. twór 
czej inicjatywy oraz energii swych 
M ANAE — rówieśników, z dumą 


sław Gorzki — Łanięta, pow. Ku- 
tno, waj. Łódź; 116) Mieczyszaw Pla 
cek — Maków 56, pow. Skierniewi 
ce; 117) Anielą Olszewska — Łódź, 
Narutowicza 49-30; 118) Jadwiga Ka 
bańska — Łódź, Różana 12-15; 119) 
Stanisław Bełdowski — Łódź, Piotr 
kowska 249-51; 120) Tadeusz Kacz- 
marczyk=Bódź, Narutowicza 35-12; 
21) Jadwiga Nitecka — Łódź, ul. 
Dabrowszczaków 14-3; 122) Stefan | 


|Turaj — Zduńska - Wola, ul. Szad | Ruda Pabianicka, 
148) Juliana Świderska — Piotrków- 


kowska 20: 128) Bolesław Kaliński 
— Łódź, Jaracza 69-12; 124) Ry- 
Urbankiewicz — Pabianice, | 
| Traugutta 20-4; 125) Beniamin 
Włoszczowski Łódź, Gdańska 
16-16; 128) Bogusjaw Banasiak 
Łódź, Wólczańska. 169-27; 127) Ire 
neusz Frączak — Łódź, Zygmun= 
towską 2-a-3; 128) Lech Pawsiec— 
Sieradz, ul Podrzecze 29; 129) Wła 
dysław Binkiewicz — Łódź, Garbat 
ska 7; 130) dan 1 Trzciński — Wie- 


luń, w. Reosevelta 2-4; 131) Halina 
Ber — . Zduńska - Wola, Zduny 
Papr. 110: 132) Marian  Stojanow- 


ski — Łódź Al. Kościuszki 39; 133) 
Tózef Kamiński — Sieradz. Warc= 


ka 16; 134) Kazimierz Banicki — 
Zgierz, ul. Narutowicza 4-7; 135} 
Jan Rybno — Łódż, Łagiewnicka 


30; 136) Czesław Furmański — Pa- 
bianice, Daszyńskiego 35; 137) He- 
lena Pawłowska — Łódź, ul. Dobra 
4-1; 138) Ryszard Król — Pabianice, 
ul. Poprzeczna 7; 139 Jan Grasz- 
czyński — Kutno, Zamenhofa 23; 
140) Bronisław Nowicki — Sieradz, 


grody są do odebrania w Redakcji lstvego celu i 


| marca br. 
' przesłańe pocztą. 


oprowadzających ich po swych fà- |tńie 50 młodych bezrobotnych Niem 
brykach, po swych zakładach szko- |ców do Łegii Cudzoziemskiej, w 
ieniowych, teatrach i cezytelniach, [strefie francuskiej — w Offenburg- 
po swych placach sportowych. Nie|Baden liczba werbowanych jesi 
dziwnego, że w sprawozdaniu na ła |dwukrotnie większa. 

mach tegoż” norymberskiego dzienni Źródłem tego zjawiska jest w 
ka można było dalej wyczytać: „wy pierwszym rzędzie bezrobocie, któ 
jechaliśmy pod tym wrażeniem, że re, jak zmora, zaciążyło nad całym 
Związek Mtłodziczy Demokratycznej |życiem Niemiec Zachodnich, odkąd 
jest rzeczywiście w możności pomyśl | kraj ten, przeistoczony w anglo = a 
nego urzeczywistnienia swych ce- merykański protektorat utracił sa- 
łów wśród młodych ludzi, co więcej, | modzielność gospodarczą i oderwa 
że może dla celów „tych wzbudzić |ny został bd rynków zbytu i rag- 
entuzjazm”, _ [patrzenia na wschodzie Faktów 

Jest rzeczą bardzo znamienna 1i|tych ukryć nie można; Nawet półu 
pocieszającą, że głosy takie odezwa |rzędówka brytyjska „Die Weli* 
ły się w Niemczech Zachodnich, |zmuszona była ostatnio stwierdzić, 
kuźni wszelkiego prowojennego łaj |że „nędza: wśród młodzieży w Zacho 
dactwa, jest znamienną przede |adnich Niemczech stanowi jeden z 
wszystkim dlatego, że -młodzi demo |najpoważniejszych problemów spo 
kraci wchodnio = niemieccy wypisa |łecznych* i obliczyła (ostrożnie!) na 
li na swych sztandarach: pokojo- |100 tysięcy liczbę młodych włóczę- 
weść i porozumienie międzynarodo- |gów, którzy nigdzie nie są zamelda 
we, jako swoje idealy i cele, pod- |wani i nie posiadają żadnych jaw- 
czes gdy w Niemczech Zachodnich |nych średków utrzymania. 
werbuje się młodzież do Legii Cu- | Profesor Steinbeck z  Tuebingen 
VGT Gl zag, — wojska ucisku kolo |(strefa francuska), przewodniczący 
nialneg Związku dła Sproów Kulturalnych 

Według raportu „Niemieckiej |i Społecznych wygłosił pogląd, że 
Wspólnoty dla, spraw opieki nad|znaczna część tej wióczącej się po 
młodzieżą* w jednym tylko Mona- |ulicach i drogach zachodnio nie- 
chium zgłasza się dziennie przecię- | mieckich młodzieży jest już nie do 
uratowania i musi być uważana za 
clement aspołeczny. 

Nie tylko jednak zawodowe włó 
częgostwo może być niebezpieczne: 
„Die Weit" przyznaje smętnie, że o 
wej bezrobotnej młodzieży (od 18-25 
lat) Niemey Zachodnie posiadają R: 
310.000. co jest już „stanem alar 
jącym“. 

ZEE w Niem. Dem. am 
e 21 blice młodzież rośnie w znaczenie 
ul. 15 Grudnia 27; 141) Jerzy Poku- |vy siły. Na Zielone Świątki zapowie 
tycki — Piotrków - Tryb, ul. Buje |qziany został potężny zlot: półmilo 
nowska 72%; 142 ) Kazimiera Pilarska |nowej rzeszy młodzieży demokratycz 
= Pabianice, Reymonta 8; 143) Jani nej do Berlina, półmilionowej, zde- 
na Mrozowską — Łódź, Legionów |cydowanie antyfaszystowskiej armii 

57-27; 144) Marian Kapnicik — |pokoju, która poniesie na transpa- 
Piotrków - Tryb. Świerczowska 131;|rentach hasła zjednoczenia kraju i 
145) Jan Fabianowski — Ozorków, wycofania wojsk okupacyjnych, ha 
ONZE 19; 146) Ryszard Spieral sła pełnej demokraty zacji życia pu 

ki — Brzeziny k-Łodzi, Sienkiewi blicznego oraz hasła przyjaźni i ści 
cza 9; 147) Mieczys sław Nowak —|słej współpracy z sasiadami Nič- 
Finansowa 15-38; |miec;, w tej liczbie i z sąsiadem maj 
bliższym z nad Odry - Nyssy — Pol 
Tryb. Sienkiewicza 7-17; 149 )Jan ska. 

Rusnak — Bedoń 159, p-ta Anadrze Zapowiedź tego ziotu Już od szere 
jaus k-Łodzi; 150) Maria Pietrzykow |su tygodni spędza sen z powiek po 
ska — Łódź - Chojny, Siostrzana |iitykierom zachodniego Berlina, a 
40-2. strach ich przed pokojowym pocho 

4 224, © dem młodych demokratów ma. aż 

Jak widzimy, listą „laureatów“ tak wielkie oczy, że jużz góry zwró= 
konkursu pt. „Zwierzyniec Zbója Sa |cili się oni z prośbą da władz angiel 
ma jest wcale pokaźna. Tym z na=fskich t amerykańskich, aby te "w 
szych czytelników, którzy we wczojezasie trwania zlotu odgrodziły Ber 
rajszym komunikacie „Głosu“, wię fin Zachodni czolgami.. od demes- 
czytali z pewnym zdziwieniem o- kstrantów, era całą „obroń* stano 
bok swego nazwiska pożycję „„My- wi błękitny sztandar i emblemat 
śliniec” A. Puszkina, wyjaśniamy, śtiałego RW "pokoju. 
iż chodzi tu, oczywiście, nić o ża-| Zaprzedani nacjonali izmowi. pseu 
dnego „Myślińca”, lecz o „Myśliwca” [go — demokraci O: Berlina 
(bliższych informacji co do tej zmia idą. jak widać, ręka w rękęg'z b. 
ny mogłaby udzielić nasza ..korek- |SS-fuehrerami . Aderżncce na Za- 
ta), wyznać Niemiec, ię tym, 

stórych obawiają się jak ognia — 

Przypominamy jeszcze raz, iż nałrrzeciwko młodym, świadomym 
słuszności swej spra- 
poczynając od wtorku, Z8gwy, innym i nowym, pokojowym 
Zamiejscowym — beda |Niemcom, które idą... 


Leopold Marschak 


„Grosu“ 


p" Aa 


UWAGA, DZIELNICA 
ŚRÓDMIEJSKA - LEWA! 
Dnia 28 marca o godz. 16,30 od- 


będzie się na sali zebrań Dzielnicy 
odprawa I sekretarzy Podst, Org, 
Partyjnych Dzielnicy. 

Obecność towarzyszy sekretarzy 
obowiązkowa. 


"UWAGA. SERRETARZE 
Z TERENU DZIELNICY 
STAROMIEJSKIEJ! 

W dniu 28 marca 1950 r. o godz. 
17 adbędzie się odprawa sekretarzy 
Podst. Ory. Partyjnej i Oddz, Org: 
Part. w lokalu własnym przy ul. Po 
łudniowej 11. 

Obecność wszystkich sekretarzy 
abowiązkowa. 


UWAGA: UCZESTNICY 
SZKOLENIA PARTYJNEGO! 
W dniu dzisiejszym, w lokalu O= 
środka Szkolenia Partyjnego przy 
ul, Traugutta Nr. 1, odbędzie się zgo 
dnie z rozkładem w godz. od 17 do 
19 konsultacja z międzynarodowego 
ruchu robotniczego, 
Ośrodek Szkałenia Partyjnego 


Kata mozią kars — 
to mniej analfabetów 


Miła uroczystość w sali Robotniczego 
Domu Kaltery 


Kiika dni temu sala Robotniczego 
Domu Kultury przy PZPB im. J. 
Stalina była świadkiem  budającej 
uroczystości W dniu tym odbyło Się 
zakończenie i rozdanie  świądeciw 


słuchaczom kursu II stopnia dia a- 
nalfabetów, 


auka musi przynosić 


Zbyt wiele niedostatecznych sto 


W ubiegłym miesiacu w większości | dochodzących w niektórych szkołach 
szkół łódzkich odbywały się konferen- | do 30 procznt! W wyniku tych współ 
leje: rady pedagogicznej, przedstawi- | nych narad nauczycieli i rodziców, w 
tieli komitetów rodzicielskich i samo- |urugim ckresie nastąpito Z0MIGJSZO- 
rządu uczniowskiego, na których ra- | nie ocen niedosłatecznych, które obc 
dzono nad sposobami. poprawy wyni | nis wohają się w-grunicach od 12 d: 
ków nauki. Przyczyną zwoływania | 20 pitecht, co jędnak stanowi jeszcze 
tych konferencji była w pierwszym | zbyt wysoki odsetek. 


okresie roku szkolnego 1949—50| W związlku z tym Inspektorat Szkol 
znąćzna ilość ocen; niedostatecznych, | ny w pozczumieniu z Komitetem Łódz 
= - kim PZPR i władzami miejskimi zwo- 

( z łał w dniu wczorajszym konferencję 

Ze Zw. Zaw. wszystkich kierowników szkół podsta- 


; i , wowyrh przedstawicieli komitetów 
Pracowników Budownictwa rodzicielskich i opiekuńczych. Na kon 
Zarząd Oddziału Łódzkiego Związ | ferencji tej pimawiano sposoby zmniej 

ku Zawodowego Pracowników. Bu- | szenia do minimum ocen niedostatecz 
downictwa, Ceramiki i Pokrewnych nych we wszyskich szkołach łódz- 
Zawodów w Palsce wzywa | Michu 
wszystkich członków Związku, za- |  inruektor szkolny taw. Kuchowicz 
trudnionych Ww prywatnych przed- | w absrernym zefericie ontówi dożych 
siębioretwach budowianych o punk- | czasowe wyniki wizytacji szkół pod- 
tualne przybycie na walne zebranie, | stawówych, kładąc szczególny nacisk 
tóre odbędzie sfe w dh. 27 marca lnu z»gądxienie Kontroli postępów 
1950 r. o godz. 16.30 w Centralnej | uczniów. Wizytacje w poszczególnych 
Świetlicy Zw. Zaw. przy ul. Na-| szkołach wykazały, Że nie wszyscy 
wrot Nr 33 w celu: dokonania wy- | kierownicy szkół prowadzę należycie 
boru Zarządu Kasy Zapom, Pożycz- |tę akcję. Uczniowie, wykazujący shi- 
kowej i omówienia Akcji Socjalnej | be postępy w nauce, otoczeni są nie- 
(prelifinarz na 1956 r.), dostateczną opieka, nie wszędzie wy- 
Za punktualne przybycie wszyst- |chowawey dopilnowają, by lekcje 
kich pracowników czyn! się odpo- | były odrabiane przez uczniów wspól- 
wiedzialnymi kierowników  zakła- | nie w świetlicach szkolnych. Za dużo 
| sów pracy. jeszcze mamy niewykorzystanych dni 
lekcyjnych. l 
Najwiecej ocen niedostatecznych w 
pierwszym okresie, wiem aż 14,6 
i preoc. byfo z języka polskiego, następ- 
nie z matematyki — 182 proc, W 
drugim okresie z polskiego było 13,4 
proc, a-c matematyki — 12,6 proc. 
ocen niedostatecznych. 


dob zę AFTE Wcżorajsza konierenteja postawiła 
2 ea roc IORI PATUR Woj- przed kadrami nauczycielskimi i 
ska Polskiego. której przybycie zgro |szod zakładowym orgenizaciami 


maedzeńni powitali z zapałem. 

Po powołaniu prezydium, referat 
o znaczeniu walki z  analfabetyż= 
mem wygłosił instruktor, tow. Fran 
ciszek Kaczmarek. W imieniu Ins 


związkowymi ZNP szereg postula- 
tów, które muszą być zaspokojone. 
Sa to: organizowanie specjalnych zè- 
społów samokształceniowych dla pez- 


W szczelnie wypełnionej sali zaję 


pektoratu Szkolnego tow. Ptasiński 
podziekował absolwentom i opieku= 
nom kursów za ich wysiłki i pracę. 

Następnie wręczono 18 słucha- 
czom świadectwa ukończenia kursu 
oraz liczna upominki książkowe, Na 
szczególne wyróżnienie zasługują 
uczestnicy kursu: tow. tow. Michal- 
ska, Leokadia Maślanko z tkalni Na 
wej, Władysław Strzelecki z wykon 
czalni. 

Na zakończenie do prezydium 
wpłynęło zobowiązanie, w którym 
m. innymi czytamy: „Instruktorzy 
kursów przy PZPB im. Stalina zobo 
wiązują się w najbliższym czasie za 
kończyć 8 kursy II stopnia oraz zor 
kanizować 4 kursy dła analfabetów 
w liczbie 60 słuchaczy, jednocześnie 
wzywając do współzawodnictwa n= 
struktorów z PZPB Nr 2“. 

Zebrani przyjęli powyższe zobo” 
wiązanie burziiwymi oklaskami. . 

Na zakończenie został wyświetle- 
ny piękny film radziecki pt „Tri- 
umf małodości”. 


m"NM2JPnNONMRT 


I co powiecie na to, moi mili? 
Uczę się chodzić! Ja, starszy, po 
ważny obywatel, z pokaźną ły- 
siną — czuję się, jak „raczkują 
we“ niemowię! Dobrze jeszcze, 
że jestem do tego poniekąd przy 
zwyczajony — bo zawsze prze= 
chodziiern jezdnię na skrzyżowa 
niu, nie wyskakiwałem z tramis 
waju, nie jeździłem na sto- 
pniach tramwajów, nie korzy- 
stałem z nieuwagi milicjanta, 
kierującego ruchem ulicznym, 
aby się „cichaczem“ przemknąć 
na drugą stronę, kiedy nie by- 
ło przejścia.. Jaka szkoda, że. 
Połcia nie umie 6cenić wszyst- 
kich moich załet!... 

Alojzy Grzybek czyli mój sta 
ry kolega — znowuż udaje „cwa 


Lotna kontrolin, przeprowadzona 
onegdaj na mieście przez Delegatu- 
rę Komisji Specjalnej z udziałem 
licznego aktywu robotniczego dała 
macapodziewane wyniki. Ogółem 
wykryto ponad 3 tysiące metrów 
materiałów włókienniczych schowa= 
nych w prywatnych mieszkaniach 
oraz zatrzymano 11 osób, padejrza= 
nych o uprawianie na szeroką ska- 


niów słabszych, które znajdować się 
hędą pod kontrolą specjalnego opie- 


kona-nauczyciela, utrzymanie ścisłego | 


kontaktu z komitełami rodzicielskimi 


|i zwolywanie częstych zebrań ródzi- 


ców w celu powiadainiania ich o po 
stępach dzieci w nauce. Zakładowe or 
ganizacja związkowe ZNP czuwać 
mają nad prawidłowym przebiegiem 
tej akeji i utrzymywać stałą łączność 
z orzaiizacjami szkolnymi ZMP 
i ZHP, które również troszczyć sio 


Dddział | MPB podejmuje 

długofalowe zobowiązania 

Odpowiadając na npel tow. Mer- 
kiewki, załoga oddziału TMPB, w 
ilości 290 ludzi, zobowiązała się wy- 
konywać wszystkie prace systemem 
akordowym 1 wziąć udział w długo- 
falowym wsbółzawodnictwie, prze- 
kraczając stale normy o 50 procent. 

Jednocześnie oddział I wzywa do 
współzawodnictwa _ długofalowego 
wszystkie” pozostałe oddziały MPB, 


Tepimy spekulacje! 


Lotna kentrola znów wykryła tysiące mir. 


riału znaleziono w mieszkaniach 
Ireny Wołowskiej, Marii Nita, zam. 
przy ul Edwarda 37 i u Władysła- 
wa Dybisza, przy ul- Piotrkowskiej 
Nr 24, p 

U Stanisławy Antosiak przy ul. 
Dachowej 18, znaleziono 16 kupo- 
nów, dużo tanel, koszułówki, kret 
nów oraz dowody wysyłki paczek o 
większej objętości do „jednego Ł 


niaka* i stara się przechodzić 
przez jezdnię właśnie wtedy i w 
takim miejscu, gdzie jest to za 
bronione. Dotychczas udawało 
mu się to — od trzech dni je- 
dnak Alojzy stracił na minie: 

-— No, bo jak się tu połapać 
w tym wszystkim, Hipolicie 
powiada mi — kiedy nie wiesz, 
jak uniknąć niebezpieczeństwa? 

— Co ty bredzisz? Jakiego 
niebezpieczeństwa? mocno 
mnie to ździwiło. 

-== A tak! Bo dotychczas, gdy 
nie było w pobliżu milicjanta, 
albo gdy ten na skrzyżowaniu 
patrzył w inna stronę, to prze- 
„chodziłem szybko na przeciwny 
chodnik i wszystko było w 
rządku! ` y 

— Ładnie w porządku! 
wtrąciłern sceptycznie: — A pa 
miętasz, jak ci nosiłem do szpt 
tala chustki do nosa i książki, 
kiedy wpadłeś pod motocykł? 

— E, to głupstwo! Przecież po 
tygodniu już mogłem chodzić! 
Ale, widzisz, idzie mi o co Inne 
go: na przykład wczoraj — pa- 
trze w tę iw drugą stronę: „do. 
bra nasza — myślę -= na widno 
kręgu nie ma szarego mondu- 
ru" — J pędem przebiezam 
Piotrkowską. A tu łapie mnie 
jakiś cywil: — Panie — powia- 
da — nie można! To ja się obra 
ziłem: A panu co do tego? —. 
Z ORMO — powiada jestem j 
patrzeć nie mogę, jak pan prze 
kraczasz przepisy! 

Alojzy Grzybek żałuje, iż skoń 
czyły się jego harce uliczne: Ja 
natomiast nie ukrywam zadowo 
lenia! porządek musi być! 

Z wiosenna - porządkowym 
pozdrowieniem 
Wasz Hipolit Smutny. 


|| szyn, oraz 15 kuponów wełmy, z któ 


miast w województwie łódzkim. An 
tosiak przyznała się, że w paczkach 
tych wysyłane były materiały włó- 
kiennicze na prowincję. 

W mieszkaniu Heleny Pawlickiej, 
przy ul Stalina 62 zatrzymano Zofię. 
Pieśniewską, właścicielkę sklebu ga 
lanteryjnego w Częstochowie, która 


le handlu łańcuszkowego., Speku- 
lanci cj snasowo wykupywas w skle 
pach państwowych i spółdzielczych 
wszelkiego rodzaju tekstylia, ukry= 
wall je, lub sprzedawali po paskar= 
skich cenach. Przedstawiciele Ko= 
misji Specjalnej odkryli również kil 
ka zakonspirowanych legowisk po- 
dziemia gospodarczego, skąd wykupy 
wane w sklepach towary wysyłano 
pocztą do różnych miast w calym 
kraju. 

U krawca Wojciecha Będkiewicza, 
zamieszkałego przy ulicy Stalina 40, 
znaleziono 5 sztk podszewki, 6 beł 
| czarnej watoliny, 5 słowie do ma- 


dzi w celu „zaopatrzenia się* w to- 
wary, z zamiarem dalszej ich ad- 
sprzedaży w swym Sklepie, T 

U Leokadil Dąbrowskiej przy ul. 
Lautomierskiej 42 znaleziono ponad 


rych pochodzenia nie potrafił się wy 
thimaczyć. Ponad 100 metrów mate- 


Wybory 
„ db Komitetów Sklepowych 


(Poniedziałek, 27.2. 1950 r.), Szkoła 
przy ul. Limanowskiego 25: Nr. 171 
— Limanowskiego 53, Nr. 165 — Li 
manowskiego 53, Nr. 615 — Lima- 
nowskiego 62. Bałuty, Zgierska 71: 
Nr. 47 — Sierakowskiego 70, Nr. 
66%, Ks. Brzóski 46. Szkoła, Obroń- 
ców Stalingrada 27: Nr. 286 — O- 
brońców Stalingradu 35, Nr. 181 — 
Obrońców u 37, Nr, 368— 
Obrońców Stalingradu 33, Nr. 355— 
Obrońców Stalingradu 29, Nr. 611— 
Obrońców Stalingradu 30. Południe 
wa 20: Nr. 86 — Południowa 11, Nr. 
233 — Południowa 11, Nr, 241 — 
Wschodnia 42, Nr. 406 — Południo= 
wa 20. Strażniea Nr. 50, Retkińska 
129. Nr. 375 — Retkińska 71, Nr. 
379 — Balonowa 72, Nr. 558 — Koj] ' 
larska 54, Szkoła Nr. 27, Nowo Za- 
rzewska 62: Nr. 190 — N. Zarzew= 
ska 45, Nr. 72 — N. Zarzewska 49, 
Początek zebrań o toda 14.34, 


zatrudni: 


branży kosmetyczne! 


w godzinach od 10 do 18. 


CENTRALA 


zatrudni: i 


| 


przyznała się, iż przyjechała da Ło- 1 


JKDUNENZSUREZZZZSZEWONNANZZNNSZNONUNNCZNNEM 


Pow. Spółdzielnia Spożywców w Łodzi 


Piotrkowska Nr. 31 


2 DROGISTÓW DYPLOMOWANYCH à 
4 WYKWALIFIKOWANYCH SPRZEDAWCÓW FARB 
4 WYKWALIFIROWANYCH SPRZEDAWCÓW 

j 
2 DYPLOMOWANE KOSMETYCZKI 


Zgłoszenia osobiste przyjmuje Biuro Kadr, Łódć, Piotrkowska 31, 


SST ZE" GA 


lepsze wyniki 


pni w szkołach 


Wspólne narady nauczycielstwa z rodzicami 


będa © podnoszenie wyników nauki 
wśród młodzieży szkolnej. Oczywiste 
jest, że walka o zmniejszenie ocen 
riedostatecznych i zmniejszenie licz- 
by drugorccznych nie może odbywać 
się kosztem obniżenia wymagań 
i większej pobłażliwości w ocenie po” 
štepu ucznia. 


Wcezorajsza narada kierowników 
szkół j przedstawicieli komitetów ro- 
dzicielskich wykazała. że władże 
szkolne w Łodzi doceniają doniosłość 
akcji podnoszenia poziomu nauczania 
w naszych szkołach. (bie) 


z a 


Wiosenny 


Ruch w sklepach z konfekcją 
waraste z dnia na dzień. Zrozumiałe 
— wiosna. Trzeba uzupełnić braki w 
odzieży i bieliśnie. Świat pracy chęt- 
nie też nabywa tanie, gotowe wyro- 
| by konfekcyjne. 

Magazyn PSS przy ul Piotrkow- 
skiej 53, Rzecz prosta, największy 
tłok paayje w dziale konfekcji goto- 
wej. Przyszedł trznsport kostiumów 
j damskich i ubrań męskich z 60-proc 
j wełny. Bardzo tanie, wszystko w. jas 
nych, wiosennych kolorach. 

— Na brak frekwencji nie możemy 
się uskarżać — mówi kierownik dzia 
łu, ob. Bekisz. — Nasze obroty do 
chodzą do półtora miliona zł dzien” 
nie — suma, o której nam się przed 
rokiem nawet nie śniło. No, ale nic 
dziwnego, Dostawy w porównaniu 
4% rokiem ubiegiym są kilkakrotnie 
więzsze, asottyment znacznie bogat- 
szy, podniosła się również i jakość, 
|Na dodatek mamy na miejscu kraw- 
ców, którzy bezpłatnie wykonują ko- 
nieczne poprawki. Każdy znajdzie 
| tutaj toś dla siebie. ; 


BRAK DUŻYCA NUMERÓW 


Trzeba jednak zwrócić uwagę na 
pewne jeszcze iedociągnięcia pro” 
dukcyjne naszego przemysłu odzie- 
żowego, Odczuwa się ciągle brak 
ubrań męskich dużych rozmiarów, 
to samo dotyczy konfekcji dla kobiet. 
Jest pełny asortyment ubranek dla 
chłopców od 4 do 12 lat, natomiast 
nie mia ich dla 13—16-letnich Nie 
pomyslano również o przygotowaniu 
dostatecznej ilości samych maryna- 
rek i spodni, Centrais: Odzieżowa nie 
zawsze uwzględnia potrzeby rynku, 

'"Niedemaga -również -sprawa da* 
stuw, Sklepy są' zaopatrywane róż- 
nie, lepiej i gorzej, nie przestrzega 
śię równomiernego rozdziału poszcze 
gólnych asortymentów. Dlatego też 
bywają placówki, które pewnych ar: 
tykułów posiadają za dużo, a innych 
w ogóle nis otrzymują. Zrozumiałe, 
że traci na tym klient, zmuszony do 
wędrówek od sklepu do sklepu. 


ya O 


| 


schowanych tkanin 


200 metrów ukrytych towarów włó- 
kienniczych I to takich, które wy- 
łącznie sprzedawane były na wkład 
ki do legitymacji Związków Zawodo 
wych. - (bie) 


Nowy budowlany 


zespół konkursowy 


_ Nowy zespół budowiany, piąty z 
kofel, przystąpił do ogóln o 
Konkursu na najlepszy zespół buđo- 
wiany. Jest nim załoga zatrudniona 
przy budowie przedszkola i żłobka 
przy ul Nowej 30 ~ 32. 

Załoga, przystępując do konkursu, 
podjęła zarazem zobowiązania, doty 
czące skrócenia czasu budowy prze- 
widzianego harmonogramem, W ten 
sposób budynek w stanie surowym 
wykonany zostanie już na dzień 30 
czerwca, czyli o 7 tygodni przed ter- 
minem. - 


270. 


TEKSTYLNA 


z MASZYNISTKI, GŁ i St, KSIĘGOWYCH 
oraż INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW do pracy w Działe Samo 


Kandydaci powinni zgłaszać się wraz z podaniem i życioryssm 
do Działu Kadr © T. Łódź, ul, Piotrkowska Nr 37 w godz. od 8 
do 11. 


Nasi Czytelnicy zwracają uwagę... 
Zepsuta pompa 


Nasz czytelnik J. R. pisze nam: „Przy ul. Rzzewskiej i Łącznźj mieści 
ję tzw. Czerwony Rynck; Znażluje się tu pompa, w której akośńczni mie- 
szkańrcy czerpali wodę do picia. W dniu 12 marca pompa zepsuła się i dotych- 
czas stoi nieczyrma, chociaż Zarząd Miejski został o tym powiadomiony we, 
wiorek, 1$ marca. W okolicy trudno o dobrą wodę i mieszkańcy mają duży 
kłopot — skąd wziąć wady do picia?*.. 

Mamy nadzieję, że Zarząd Miejski uwzględni pdłoścnie wieszkońców oka- 
lic Czerwonego Rynku i postara się o szybkie napyawienie pompy, Czekamy 
odpowiedzi. 


popyt na konfekcję 


Dobrze zaopatrzone sklepy pełne nabywców 


SETKI TYSIĘCY METRÓW 
MATERIAŁÓW 


Jako przykład dostatniemo zaopa- 
trzeniu uspołecznienych skiepów: kon 
fekcyjn$ch niech posłuży kilka cyfr. 
Sama tylko PSS rozprowadzi w mar- 
cu 300% tysięcy metrów  kretonów 
i 200 tysięcy mtr. innych materia- 
łów, jak jedwabie, qościelówkę, flv- 
nele, fęrtuchówkę, surówkę itp W 
kwietniu rzucone zostaną na rynek 
jeszcze większe iłości. 


| JEGWABIE I BRETONY W PDT 

W PDT największym powodzeniem 
cieszą się jedwnkie, Usazały sie rów- 
nież duże ilości letnich sukientk, 
kretonów i podomków, nie mówiąc 
już o bieliźnie damskiej oraz. mę 
skiej. Cieszą się także popytem pięk- 
nę szale i krawaty z natutalnego je- 
dwabiu, chociaż cena ich wcale nie 
jest niska. 

— Niędy jeszcze nie było tak ob- 
tego zaopatrzenia w koniekcję mę- 
ską i damską, bieliznę i artykuły 
dziewiarskie, jak w roku bieżącym 
— stwierdzają ekspedienci poszcze- 
gólnych działów, 2 czym zgadzaja 
się wszyscy kupujący. 

Wiele niespodzianek oczekuje na- 
btywców w dziale skórzanym. Asor- 
tyment wyrobów galanteryjnych zo- 
stał znacznie rozszerzony, przyszły 
również duże transporty obuwia za- 
równe krajowej produkcji, jak i im- 
portowanego z Czechosłowacji. Tym 
razem mężczyźni nie będą pokrzyw- 
dzeni. Jest dla nich solidnie wykona 


OBUWIE 


Na okres przedświąteczny przyfo- 
towane zostały między innymi doże 
ilości obuwia, od najtańszago, tzn. 
tenisówek, no 700 i 750 zł., do luksu- 
sewych „kHołenderek* (17.000 zł). Bę 
dą również torebki damskie, tak zw. 
Komduktórki (ze świńskiej skóry) po 
6.350 zł i większe ilości pończoch 
aanmkich — steelonów. 

Wiosna pierwszego roku Planu 6* 
letniego zastaje nasz rzemysł i a- 


na obuwie letnie w cenie ód 5 do 7 


-| tys. zł i luksnsowe od 8 do 11 tys. 


złotych, 


parat dystrybucyjny dobrze przygo- 
towany. Towarów nie zabraknie dla 
nikogo. (J.K.) 


Skazanie afer 


zystów mieszkaniowych 


Czterej urzędnicy kwaterunku w Starostwie 


Łódź-Potu 


Na wokandzie Sądu Apelacyjn 
go w Łodzi znalazła dę Wei; 
spraws Eugeniusza Kubisia, b. prà- 
oownika Starostwa Grodzkiego Półu 
dnicwo-Łódzkiego, 
stułąc swoje 
dopuścił się przestępczych manipn - 


„ Kubiś dobrowolnie podjał sie po- 
średnictwa i zapewniał Głowackie- 
80, że sprawę mieszkania załatwi po 
myślnie, żądając jednak w zamian 
od Głowackiego bezpłatnego uszycia 
garnituru, Głowacki chętnie na tę 
propozycję przystał, garnitur szyb- 
ko uszył eraz wyprawił „tczłę* z3 
20 tys. zł, i wkrótce potem otrzymał 
przydział mieszkaniowy. 


Koza 


Dzisiejszej nocy dyżurują nastę- 
pujące apteki: 

Obrońców Stalingradu 15 —Grosz 
kowski, Pabianicka 212 — Jarzębow 
ski, Jaracza 32 — Krasińska, Stali- 
na 50 — Łuszczewska, Katna 54 — 
Krych, Kopernika 26 — Rytel, Piotr 
kowska 67 — Wagner. 


dnie — skazani na karę więzienia 


Na skutek skargi wniesionej 
przez lokatorów — machinacje Ku 
bisia — wyszły sa jaw. -W dniu 
wczorajszym Eugeniusz Kubiś ska 
zeny został na 3 lata więzienia. 

* o e*" k 

Jędnocześnie odbywała się rozpra 
wa przed Sądem Okręgowym, któ- 
rej przedmiotem przestępstwa był 
„poczęstunek", przyjęty w związku 
z urzędowaniem przez kierownika 
Urzędu Kwaterunkowego tegoż Sta- 
rostwa, Stefana Stawskiego oraz se 
ferenta Stanisława Kokota I kontro 
lera Adama Szczerbińskiego, 


Sąd skazał Stawskiego i Szczerbiń 
skiego na 10 miesięcy, a Kokota na 
6 miesięcy więzienia. 


Ofiary 


Na wezwanie w zwiszku z dniem 
Święta Kobiet 8 marca, ze strony 
pracowników Miejskich Zakładów 
Przemysłu Mineraltego, pracownicy 
Miejskiego Przedżiebiorstwa Dro- 
gowego wpłacają na rzecz ' kobiet 
walczących w Grecji kwotę 7.140.— 
zł, z wezwaniem pracowników Biu- 
ra Personalnego Zarządu Miejskie- 
go do przyłączenia się w dalsze o- 


kJ 


. blącharzy 
Zgłoszenia w Wydziale Personalnym godz. 
a ARR Z AZ 22E AOS A ZARA TRZRNYÓ TRA TZZOSEZORESARENEA 


gniwo łańcucha ofiar, 


Uwaga, korespondenci iabryczni 
„GŁOSU ROBOTNICZEGO" 
i uczestnicy pokazów filmowych. 


Dziś, dnia 26 marca br. o godzinie 10 rano, 
w kinie „Tęcza” przy ulicy Piotrkowskiej 108 odbe- 
dzie się pokaz niewyświetlanego dotąd filmu 
produkcji polskiej 


pt. „Dom na Pustkowiu” 
Po pokazie dyskusja 


Miejski Handel Detaliczny 


Artykułami Spożywczymi w Łodzi 
zatrudni natychmiast: 

= 1. technika budowlanego 

Ej 2 kierownika lustracji handlowej 

E 3. lustratorów 

Ś "spożywczej 

5. sprzedawców i 

Podania należy składać w Oddziale Personalnym MHD AS, 


4. kierowników sklepowych branży 
Piotrkowska 104a, II oficyna, III p, 238-k 


ZAKŁADY WYTWÓRCZE TRANSFORMATORÓW I URZADZEŃ 
TERMOTECHNICZNYCH ŁÓDŹ, TARGOWA NR. 57 

zatrudnią: 

1, techników elektryków 

2, techników mechaników 

8. kreślarzy 

i 


8 — 13. 243k 
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ZE SPORTU 


W rozgrywkach o „Puchar Polski” 


nie może zabraknąć ani jednego piłkarza ze wsi 
i miasteczek województwa łódzkiego, 


Sztole czy Debisz ? 


à %, 


| 


na boisko 


MYDLENIE OCZU 
i BEZROBOTNYM 

W związku z coraz częstszymi 
wystąpieniami bezrobotnych — ga- 
zsty łódzkie zamieszczają notatki ð 
zamierzeniach inwestycyjnych w ro 
ku 1930, przy których rzekomo ma 
znaleźć pracę spora liczba 0865. 

I tak „Głos Poranny“ podał wia- 
domość o szybkim przystąpieniu da 
budowy linti tramwajowej Łódź — 
Brzeziny — Koluszki. „Republika? 
rozpoczyna. budowę wielkiego, cen 
tralńego dworca autobusowego przy 
ul. Zagajnikowej. „Kurter Łódzki” 
pisze o przystąpieniu do budowy 
przedłużenia linii tramwajowej ze 
Zgierza do Piątku. 

Jak wiemy, robót tych nigdy nie 
rozpoczęto, aż dó samego wybuchu 
wojny. 


POPRZEDNICY FORRESTALA 


$ Co pisała prasa łódzka 26 marca 1930 r. 


mość o tajemniczym samolocie, któ- 
ry rzekomo szybował w kierunku 
USA. Samolot nie był notowany 
przez stacje aeronautyczne. W No- 
wym Jorku rozeszła się pozłoska, żę 
to Marsjanie lecą na Ziemię; by za- 
atakować „najbogatszy“ kraj świa- 


ta. 
PARKI ŁÓDZRIE 
A DZAATWA ROBOTNICZA 


„Republika” drukuje dług! arty- 
kuł na temat parków łódzkich, w 
których na boiskach ( specialnie wy 

zielonych trawnikach walno uawić 
się tylko dzieciom „z lepszych do- 
mów”, Dzieci robotnicze, nieraz rze 
czywiście obdarte, 
przez dozorców, traktujących  żie 
ubranego bie a jako tzw. „JJbBU” 
za”. Skutek jest taki, że dziatwa 
łódzka wolis się bawić w rynszio= 
kach, niż być przepędzaną z par- 


Wszyscy amatorzy piłki nożnej 


W lokalu ; sze spotkania o „Puchar Polski" 
ŁOZPN | 


Rozgrywki o „Puchar Polski“ ma- 


odbyła sięlją na celu propagande kultury fizycz 
konferencja |nej oraz upowszechnienie piłki noż- 


w sprawie ,nej wśród najszerszych mas młodzie- 
zawodów 6 |ży, świata pracy miast i wsi. 

„Puchar Pol „Rozgrywki przeprowadzane będą w 
ski”, Zebra- ciągu 2 Jnt z tym, że w pierwszym 
nie zagaił |roku na szczeblu gminnym, powiato 
prezes dyr, wym, wojewódzkim, wstępne -elimi- 
Kaźmierczak nacje na szczęblu centralnym, W dru 
jgim roku dalsze eliminacje aż da pòl- 


witając 
przedstawi: | finału, który łacznie z finałem odbę' 


cieli prasy, [dzie się w ramach ogólnopolskiej 
poszczegół- | Spartakiady. 
nych zrze-| Rozgrywkami kieruje PZPN. zale- 


szeń i pionów. Dowiedzieliśmy się na |eając organizację na szczebla gmin- 
wstępie, Że na razie w okręgu łódz: |py:n i wojewódzkim okręgom PZPN. 
kim zgłosiło się da zawodów tylko | w | 7 
#0 drużyn, kiedy Ślask zadeklarował 
1000 druž 
wa 600, Widać z tego, że poszczegól- 
ne kluby i 


|W rozgrywkach biorą udział zrzeszo- 
|neiniezrzeszone w PZPN (bez ogra- 
niczenin iłości): drużyny kłubów spor 
| towych, drużyny kół sportowych, dru 


iżyn, Kraków 1200 a Warsza- 


zrzeszenia nie zrozumiały 


niu zgłoszeń zestawia przeciwników, 
uwzględniając zawsze najmniejsze 
udleglości pomiędzy siedzibami dru- 
żyn. Rozgrywki przeprowadzane sĘ 
systemem pucharowym i oddzielnie ) 
muszą być prowadzone dla gmin miej ; b 
skich i wiejskich i musżą wyłonić BERSA "=. 
ri mety Ro ea a || Sztolc (Wada wo 
oj ŁÓW, 2 gmn- isiaj w hali „Włókniarza* o 
nym zezwala się nu grę w dowolnych DZ a RAR c i 
kostiumach oraz obuwiu. an Ehreti i oada 
Gigantyczna ta impreza, która 
zgromadzi na starcie ponad 4000 ze- 
społów, będzie pierwszym w dziejach 
naszego piłkarstwa masowym prze” 
glądem tego najbardziej popularne- 
go sportu miast i wsi. Dążąc do tego, 
aby zawody o „Puchar Polski" WY- 
radły jak najlepiej, nby były prawdzi- 
wą manifestacją. popularności i ma- 
sowości piłki nożnej w Polsce, należy 
udzielić pomocy nowopowstającym 


f międzymiestowy mecz  hoksersicj 
Wroceiaw — Łódź, W ramach tezo 
spotkania dojdzia do kilku cie- 
kawych pojedynków. Między in- 
nymi Debisz spotka się ze Sztoł- 
com, który ostatnio znów odnalazł 
swą poprzednią formę. E 


Hallo, tu „W-P“t 


-o 


W dniu wczorajszym gazety ame- | ków, które przecież są dla wszyst |żyny ; spotów wyci j i ; 
ni „ora jszyT azety ame Kt r Ie szyst= f s © ŻY |żyny ludowych zespołów sportowytcń, AA a F rzygotowania organizacyjna dp IE 
rykańskie wydrukowaąaty wiado-l-kich, intencji zawodów o „Puchar Polski“. | drazyny szkolne, drużyny jednostek |zespołom wiejskim, zarówno organi- ir EREE N iero kolar 
Na zebraniu piątkowym brak było, | wojskawych, drużyny jednostek bez- |2acyjnie, jak i materialnie, Wzwiąz | „. E 2. IER 20) Dysk 

niestety p po aE PE E; Woj PCR yoy 3} = uż Š tag ilkarskí +. |Skiego „Trybuny Dudu i „Rudego 
niestety, przedstawiciela Wojska Pa pieczeństwa publicznege. ku z tym, władze piłkarskie zwracają Dawki tarot Owsostowa ji = 

skiego, M.O. oraz zrzeszenia Unia. P> RERU 7 : się z gôrgcym apelem do wszystkich ANA POD PET 0 0 Z 
, i szen | Drużyny zrzeszone w PZPN biorą ç Se ape: d |w pelnym toku, Ustalono już godziny 


klubów zrzeszonych w PZPN o prze- 
słanie do 10 kwietnia do n nożnej | 
zostają do nich dopuszczone | "kręgu jednej używanej piłki noznej 
ja R pais z dętką, zdatną da użytku w ce- | 
lu rozprowadzenia ich między najbar | 


W tak: Svu P E Paz a 08H A >ę A 

taku ożywionej dyskusji nad orga |qqział obowiązkowo w rozgrywkach |przyjazdu kolarzy do poszezególnych 
miogt etapowyeh i tak: w Góttwaldo- 
wie zawodnicy znużdą się na-mócie 04 
koło godz, i$, w Brnie — 0 17, w Par 


dabirach — o Fi w Pradze — pra 


anta « RNS UZ <A> m4 5 : 3 n 

nizacją rozgrywek w Łodzi, głos zS- |z tym, że drużyny I i H klasy państ- 
poszczegól- | wowej 
pionów. 


biersli 
nych 


PAĄANS5STWOWY TEATR 


przedstawiciele 
zrzeszeń i 


| 
NIEDZIELA 26 MARCA 1950 | Zatokzania 


im. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 
Dziś o godz, 19.156 sztuka L. Krnez- 
kowskiego pt. „Odwety* w drugiej 


wersji. 
PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY + 
(ul. Obrońców Stalingradu 21) 
Dziś o godz. 15.30 i 19.15 „Niemcy” 
Leona Kruczkowskiego z Józefem Kar 
bowskim w roli profesora Sonnen- 
bruchą. 
PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
Teatr nieczynny aż do odwołania. 


PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
Cul. Jaracza 2, telefon 217-49) 
26 marca początek o godz. 19.80 
8 nkty Szolem Alejchema, 
„LUTNIA* 
(ul. Piotrkowska 243) 
Niedziela, dn. 26 bm, o godz. 19.15 
„Królowa przedmieścia”, 
„OSA“ 

„Romans z wodewilu“ 
PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
„PINOKIO“ 

(Lódź, ul. Nawrot 27, tel. 135-74) 

W dniu 28 marca br. godz. 12 
po raz ostatni widowisko otwarta 
pt. „Historia cała o niebieskich mt 
gdałach*. 

PAŃSTWOWY TEATR LALER 

„ARLERIN* 

(Łódź, Piotrkowska 152, tel. 258-99) 

Niedziela 26 marza br. o godz. 17.15 
widowisko pt. „Złota rybka”, 

Kasa czynna od godz, 10 codziennie. 


6.50 Początek audycji. 6.59 Sten 
czagiu. 6.55 Program dnia. 7.00 Audy- 
cja dla wsi. 7.15 Plyty. 8.00 Dziennik 
poranny. 8.25 Muzyka. udycj. 
SKRK. 9.00 Koncert organowy. 9.3 
Muzyka z płyt. 10.00 S*krzyńka ogól 
na. 10,15 (Ł) Chwila muzyki. 10.20 
„Wieś tańczy i śpiewa”. 10.45 Płyty. 
31.00 Recenzja, 1110 (Ł) Program 
iokalny na dziś, 11.12 (Ł) Montaż z 
uroczystej akademii ku czci Juliana 
Marchlewskiego. 11.57 Sygnał czasu 
i hejnał. 12.04 Dziennik południowy. 
12.15 Koncert. 13.00 „U naszych 
twórców”. 13.15 „Wieś Olszewka”. 
14,00 Wiersze J. Kochanowskiego. 
14.29 Koncert. 14.45 „Życiorysy gór- 
ników. 15.00 Kwadrans piosenek, 


Dziennik popołudniowy. 16.20 „Nasze 
chóry śpiewają”. 10.50 Pog, naukowa, 
17.00 Muzyka za Szczecina. 18.00 
„Mieszczanie“ — słuchowisko. 19.00 
Recital fortepianowy. 19.22 Muzyka 
z płyt 19.80 „Bułgaria przemawia do 
Polski". 20.00 Dziennik wieczorny: 
20.40 (Ł) „Pan 1 burza“ — słuchowe 
sko wz ludowych opowiesci mongol- 
skich. 21,00 „Wieczorna serenada“, 
21.85 „Testr Eterek*, 22.05 (Ł) Wia- 
domości sportowe. 22,13 (Ł) Omówie- 
nie programu lokalnego na futro. 
2215 (Ł) Wiadomości sportowe, 
22.17 Wiadomości sportowe ogólnopol 
skie, 22.85 Muzyka taneczna, 28,00 
Ostatnie wiadomości, 23.10 Program 
ra dzień następny. 23.15 Muzyka ta- 
neczna, 24.00 Zakończenie audycji i 
Hymn. 


KIRO 


ADRIA — dia młodzieży (Stalina 1) 
„Skarb Tarzana“ godz. 14, 16, 18, 
20, poranek godz. 11 

BAŁTYK (Narutowicza 20) „Córka 
marynarza” godz. 15, 17, 19, 21, po 
ranek godz, 11 

BAJKA (Franciszkańska 31) „Nie- 
bezpieczeństwo Śmierci" godzina 
14, 16, 18, 20 : 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Pro- 
gram aktualności krajowych 1 za” 
granicznych Nr 13% godz. 11, 12, 
18, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL — dla młodzieży (Legionów 2) 
„Knockout“ godz. 14, 16, 18, 20, 
poranek godz. 12 

MUZA (Pabianicka 178) „Pustelnia 
Parmeńska* I seria godz. 16, 18, 20 
poranek godz. 11 s 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Piędź 
ziemi“ godz. 13.30, 16, 18.80, 21, 
poranek godz. 11 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Świat się śmieje“ godz. 16, 18, 20 
poranek godz. 11 


14, 16, 18, 20 , U 
ROMA (Rzgowska 84) „Dńibrowski 
godz. 16, 18, 20, poranek godz. 11 
REKORD (Rzgowska 2) „Przygody 
Nasreddina" — dla młodz. godz. 14, 
„Rajnis'* godz. 16, 18, 20 
STYLOWY (Kilińskiego 123) „Awan 
tura na wsi“ godz. 14, 16, 18, 20 
ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Miłość na 
lekarstwo" godz. 14, 16, 18, 20 
TĘCZA (Piotrkowska 108) „O 6 wie- 
czorem po wojnie" — godz. 14,30, 
16,30, 18.30, 20:30 
TATRY (Sienkiewicza 40) 
nad Azją” godz. 16, 18, 20 
poranek godz, 11 ; 
WISŁA (Daszyńskiego 1) „Córka ms 
rynarza* godz. 14.30, 16.30, 18,30, 
20.30, poranek godz, 10.30 j 
WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) „Upiór 
w operze“ godz. 12.80, 14.30, 16,30, 
18.80, 20.30 
WOLNOść (Napiórkowskiego 16) — 
„Miasto westchnień* godz. 14, 16, 
18, 20, poranek godz. 11 


„Burza 


sowy. Fosźczególne | 
CH 


rzyjmuje Ł0ÓZPN. Do zgłoszenia na- 
A ag: Zk A 
„Jeży dołączyć: listy imienne zawodni 


ło zawodów nie joi 
wszystkich posiadanych 


Sport w ZSRR 


mając wielu zawodników nie 
—— na 


mogą ich odpowiednio „eksploato- 
waé“, Właśnie teraz nadeszła pora 
na to. Zamiast, na przykład, mod- 
nych w ubiegłym sezonie piłkarskim |! 
różnych występów dyrektorów i im 
nych dygnitarzy na boisku, w tym 
sezonie wszyscy, którzy będą mieli 
chęć pograć w piłkę — bedą mogli | 
wziąć udział właśnie w rozgrywkach 
o „Puchar Polski. 

Organizatorzy liczą w pierwszym 
rzędzie na driżyny niestowarzyszo- 


sto, że 


MOSKWA. — Radzieckie drużyny 
piłkarskie rozpoczęły tegoroczny sezon 
szeregiem spotkań towarzyskich, Ma- 
cze rozegrane zostały na południu 
ZSRR, gdzie czołowe zespoły przeby- 
weję na specjalnych obozach trenin- 
gowych, przygotowując się da spotkań 
mistrzowskich. M 

Na wybrzeżu morza 
mistrz ZŚRR — Dynamo 


rzy pod opieką ZMP będą brali ma- 
sowo udział w tej imprezie, Propa- 
gandowo impreza ta otrzyma bogata 
ramy dekoracyjne. Powstanie spec- 
jalny komitet, składający się z przed 
stawicieli ZMP, ORZZ, Kuratorium, 
Gwardii, ZS Chłopskiej, DOSZ, AZS 
oraz Woj. Kom. Kultury Fizycznej, 
który będzie miał za zadanie łącz- 


Piłka nożna 


Stadion ŁKS Włókniarza, godz. 
|12 zawody o mistrzostwo pierwszej 


| ków, opis boiska, Ożręg po otrzyma- nie minie 


Piłkarze radzieccy rozpoczęli sezon 


Jeste się w meczu tówarzyskim z 


Czarnego; ONA 
(Moskwa) | łem Domn Oficerów (Wbilisi) 1:1. 


Dzisiejsze imprezy... 


igi państwowej: ŁKS Włókniarz — 


Sai zj poj | 
dziej potrzebujące zespoły. Wiladze | "| F z 
piłkarskie mie wątpią, że apal ten | wdopodobnie około godz, 17. 


bez echa. ZE IBU: 


M: wyścigu w stolicy Czechósłos 
wącji będzie na wielkim stadionie, 
na którym odbywają się zloty sokole 
skie. Stadion ten mieści 250 tys, wi 
dzów, 

Na start wyścigu w Warszawie przy 
jedzie z CSR 10 dziennikarzy sporto 


Zenitem (Leningrad), Obie drużyny 
wych, 


wystąpiły w odmłodzonych składach. 
Po zaciętej i wyrównanej grze zwyci 
żyło Dynamo 2:1. 

W miejscówości Lesolidze Dynamo 
(Tbilisi) pokonało Dynamo (Jerywań) 
a drużyna WWB rramisowała z zespo 


jeee już skłąd komisji sędziow 
skiej wyścigu, Sędzią głównym 
będzie inż, Szymezyk, Ponadto do kos 
misji sęlziowskiej wthodzą trzej Pos 
licy: Cieślak, Brzozowski i Jankowa 
zki oraz trzej Czechosłowacy. 


Lekkoatleci radzieccy 
biją rekordy 


MOSKWA. — Na zawodach lekko 
atietycznych w I.eniogradzie zawodni 
cy radzieccy pobili 5 rekordów ZSRR 


B okręgu łódzkiego odbędą się na- 
stępujące mecze: w Łodzi o godz. 
10 w hali na Widzewie: -Legia 
Łódź — Kolejarz, w Piotrkowie o 
godz. 11 Gwardia — Stali, w Tomā- 


nie z Wydziałem Gier i Dyscypliny 
ŁOZPN opiekować się drużynami, 
które będą brały udział w tej impre- 
zie. Sztab tego komitetu stanowić 
będzie dyr. Dąbrowski z ŁOÓZPN oraz 
przedstawiciele ZMP, Wej. Kom. Kul- 
tury Fizycznej, 

Kuratorium do rozgrywek o „Pu- 
char Polski" zadekłarowało 200 dru- 
żyn, Budowlani 15 drużyn, Związko- 
wiec 50 zespołów, Ludowe Zespoły 
Sportowe około 250 zespołów. Ogól- 
nie liczyć się należy z ndziałem oko- 
ło 800 drużyn w województwie łódz= 
kim. Termin zgłoszeń został prze- 
dłużony do 10 kwietnia br. Następ- 
nego dnia PZPN będzie zawiadomio= 
ny o ilości zgłoszonych zespołów, a 
w dniu 80 kwietnia odhędą się pierw 


Gwardia (Kraków). O godz.. 10 od- 
będzie Się 
stwo klasy A okręgu łódzziego po- 
między ŁKS Włókniarzem IB a 
Związkowcem z, Tomaszowa. 


Poza tym odbędą się zawody © 


mistrzostwo klasy A: boisko Widze- 


wa, godz. 11 Spójnia — Związza- 
wiece. Łódź, w Zgierzu: łókniarz 


Zgierz — Boruta, o godz. 15 w Ko- 
luszkach: Kolejarz, Koluszki — Kö- 
lejarz Łódź, w Żychlinie: „Emje- 
den“ — Concordia (Piotrków). 


Zawody bokserskie 


Hala arzeszemia 
Włókniarz, godz. 18 zawody między 
miastowe: Wrocław — Łódź. 

O drużynowe mistrzostwo klasy 


spójnia-ŁK$ Włókniarz 63:46 (32:26) 


Rewanżowe spotkanie lokalnych 
zespołów ligowych koszykówki zgro 
madziło w sall Ogniska rekordową 
ilość publiczności Nic dziwnego. cho 
dziło o dużą stawkę. Spójnia wygry 
wając w dalszym ciągu miałaby szan 
se na uzyskanie czołowej lokaty w 
końcowej tabeli. ŁKS Włókniarz na 
tomiast przez zwycięstwo potwierdził 
by jedynie, że ostatnio znajduje się 
w_dobrej formie. Zawody stały na 
dobrym poziomie i były bardzo in- 
teresujące. Zawodnicy grali nadzwy 
czaj ambitnie i z poświęceniem. 

Zwycięstwo Spójni było zasłużone, 
Jako całość wypadła ona lepiej zwła 
szcza w ataku. Duszą zespołu był 
Marchwiński, który był najlepszym 
zawodnikiem na sal. Pawlak nie 


ŁKS Włókniarz nie posiadał prze 
bojowych napastników. Były momen 
ty, że zawwodnicy „Włókniarza* nie 
wiedzieli wprost co mają zrobić z 
otrzymaną piłką. Dryblingi Macie- 
jewskiego były. niepotrzebne, niepro 
duktywne. Przyznać jednak należy, 
że wytrzymał on kondycyjnie prawie 
cały mecz, czego przedtem nie było. 
Jliatowski zasługuje na wyróżnienie, 
zarówno jako strzelec jak i obrońca. 
Punkty dla Spójni uzyskali: Pawlak 
32, Mokwiński 13, Michalak i Szor- 
po 6, Dowgird 5 oraz Skrodzki 1. 


Punkty dla ŁKS Włókniarza zdo- | 


byli: Maciejewski 13%, Barszczewski 
10, Ulatowski 9, Żyliński i Kakiet po 
6 oraz Waligórski 2. 


Zawodam! kierowali doskonale 


spotkanie o  mistrzo- 


sportowego 


szówie: Związkowiec — Włókniarz 
Tomaszów, w Kutnie; Spójnia — 
Włókniarz Pabianice. 

Towarzyskie spotkanie odbędzie 
się w Aleksandrowie o godz. 17 po- 
między tamtejszym Włókniarzem a 
Bawełlną. 


> 4 

Zawody kolarskie 

Inauguracja sezonu kolarskiego 
rozpocznie się wyścigami na prze- 
łaj osobno dla zawodników licencjo 
wanych, kartkowiczów i posiadaczy 
rowerów turystycznych. Start i me- 
ta przy parku Wenecja, Początek 0 
godz. 9. 


Zawody 
lekkoatletyczne 


Sekcja lekkoatletyczna łódzkiej 
Spójni w Parku Ludowym ó -godz. 
10 organizuje wewnętrznńo = klubo- 
we biegł na przełaj, dostępne dla 
wszystkich. Bieg! odbędą się w 
czterech kategoriach: dła kobiet na 
dystansie 1000 matr; dia juniorów 
na dystansie 1500 mtr., dla seniorów 
na dystansie 4000 mtr., ponadto dla 
młodych chłopców zorganizowany 
zostanie marszobięg na dystansie 
1000 mtr. Zgłoszenia przyjmowane 
beda na miejscu w- dniu startu. 


SPORT 
w zakładach pracy 


W świetlicy zakładów im. Strzelczy 
ka odbyło się towarzyskie spotkanie 
w tenisa stołowego, pomiędzy repre- 
zentacją zakładów  „Strzelczyk*, a 
reprezentacją ZMP przy Państwowej 
Szkole Techniczno-Przemysłowej, 

Po interesującej grze zwycięstwo 


= Z Z Z ANY. PZ 


| p. 


Ww kali: 
400 m, kobiet — Pietrowa 1:00,1 
min, 1.500 m, —  Bozidażew 4:09 UA 


3,060 m. — Pozidajew 8:15,2; 100 m, 
m. Litujew 15,0 sek. sztafeta ko- 
biat 4x250 m, — Leningradzki Tasty- 
tut R, F, 2:248, 
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Adn 


odnieśli reprezentanej zakładów Strzel 
czyka w stosunku -8;1 


ROBOTNIK (Kilińskiego 187) „Pu-| ZACHĘTA (Zgierska 26) „500 tem 


mial dziś najlepszego dnia. Dobrze 
stelnia Parmeńska" II seria godz, 20, poranek godz, 11 


15.15 „Myszeis”* I. Krasickiego. dzikie, chłopców od 16 lat, któ- 
a wypadł Dowgird. 


3 J 4 
godz. 16, 18, Czmoch + Ujma z Warszawy. D-1-14962 


obchodził wszystkie 


Zaufany sierżant Hodsona kilkakrotnie 
budynki pałacowe i dziedziniec, 

Nie znalazł Pandego, tylko przy murze, wychodzącym na brzeg 
rzeki, spostrzegł płytę kamienną z żelaznym krążkiem, podobną do 
drzwiczek piwnicznych i rozrzyconą dookoła darń. 

Sierżant dźwignął do góry płytę. Z głębi podziemia docho- 
dziły jęki wielu ludzi, 


EJ Pobiegł do dyżurnego oficera. 


ROZDZIAŁ XLIV 
BEZIMIENNY ZDRAJCA 


Na głównej ulicy miasta — Srebrnym Bazarze, siedzi pod wzo* 
rzystą zasłońą — major Hodson. é i 

_Z prawej strony Hodsona stoją mułłowie, bogaci kupcy I za- 
matni mieszczanie z siwymi brodami, uorani w. jedwabne zawoja. 


i Z tyłu stoi honorowa straż przyboczna sahiba — oddział Sik- 
hów z dowódcą, 
Po lewej stronie majora stoi młody, przestraszony i blady sipaj. 
— Patrz — mówi do niego „chudy sahib". — Patrz bystro si- 
paju! Jeśli przegapisz głównego Pandego, czeka cię stryczek. 
Jeśli odkryjesz Pandego i pokażesz mi go — dam ci zaszczytną 
śmierć przed lufą armatnią! 
Sipaj patrzy. Oczy ma przyćmione. Tylu Pandych przecho- 
dzi przed nim. Jak znaleźć tego najważniejszego? 
Związanych, po dziesięciu, prowadzą ich główną ulicą obok 
majora, 
— Patrz! — rozkazuje znów Hodson sipajowi. — Jeśli nie znaj- 
dziesz Pandego — szubienica! 
Hodson-sahib zna dobrze Indie. Dziś cały ranek porał się 
z tym sipajem. Rozmowa była niełatwa, 

"— Nikogo nie oszczędzimy! — mówił Hodson. — Śmierć cze- 
ka was wszystkich, buntownicy! Chcesz aby darować ci życie? 
Wskaż mi miejsce. gdzie znajduje się główny Pandy, a będziesz żył! 

Niel! Nawet za cenę życia sipaje nie wydają towarzyszy. 

Ale major Hodson zna Indie. a 

— Tyś bramin — mówi. — Mam dla ciebie przygotowany stry- 
czek. Czyściciel śmietników niskiej kasty powiesi cię, a twoja du- 
sza będzie błądziła po śmierci, nie mogąc znaleźć spokoju. 

Sipaj drży. 

— Nie trzeba, sahibię Hodson! — mówi, 


MEDEE TE EEE ODA, OO R ZZ ZYTA WOP CT OZ OBRÓT ETAT OEOD 


Dla Hindusa śmierć na szubienicy jest śmiercią haniebną. 
W ten sposób umierają tylko ludzie wyzuci z praw. 

— Daj mi dobrą śmierć! — błaga wreszcie sipaj. — Każ mnie 
zabić przez armatę, sahibie Hodson! Niech moja dusza znajdzie 
spokój po śmierci! 

— Musisz na to zasłużyć! — powiedział Hodson. — Nie może» 
my znaleźć wśród martwych ani żywych waszego głównego bun- 
townika, Wskaż nam Pandego, wskaż głównych dowódców — a 
pieść insty dobrą śmierć. Otrzymasz zaszczytną Śmierć przed lufą 
armatnią! 

Sipaj opuścił głowę. 

— Dobrze, sahibie, będę go szukał. 

Biedny nieznajomy sipaj wydawał swych towarzyszy nie ża 
życie, ale za honorową śmierć. - 

I oto teraz stoi pod zasłoną, po lewej stronie majora i patrzy 
na tych, których prowadzą. 

Ręce sipaja związane sznurem na plecach lekko drżą. Patrzy 
na prowadzonych przez Anglików towarzyszy i zdaje mu się, że 
traci rozum. 

Wyprowadzają ich z piwnice po dziesięciu, związanych razem 
jednym sznurem. 

Pięćdziesiąt osiem godzin leżeli sipaje w ciemności podziemi, 
jeden na drugim, dusząc się z braku powietrza, wilgoci i ciasnaty, 
Są to ci sipaje, którzy jako ostatni weszli do korytarza nodziem» 
nego i nie mogli już dostać sia Ao fortu Selimgura, = 


